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Szkoły Teatralnej I Fii
mowej Im. L Schillera 
- .prof. dr Jerzy Toep
łitz. 11Dzlennlkowł Łódz
kiemu"' prof. Toeplitz 
udzielił pierwszego po 
powrocie wywiadu. 
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w historii 

el~sperymenlu 

To jest Azor. Pospolite imię. PosPOlita ra.sa. Jednak Jest to pies 
ni~ykły, Na nim właśnie rozpoczęto serię udanych doświadczeń z 
aparatem sztucznego ktążenia, zwanym sztucznym sercem. Od tej po- I 
ry stał się maskotką Pracowni Chirurgii Doświą.dczalnej przy II Kli
nice Chirurgicznej AM i.„ wiernym Jej stróźen1. Spaceruje pó koryta
rzu, a przybys2ów toleruje tylko wówczas, jeżeli znajdują, się w to· 
warzystwie osób ubranych w białe kitle • 

NA POCZĄTKU BYLA PIWNICA 

Jak vviele Jlfll!lJ"Ch. Zagira,cona, l>eiZ" o
kien, pełna poWISltaJości po bUdo0wie 
nowej au,Ji. Co moona zrohi.ć w ta,kJi,ej 
piwnicy? Chyba niic. ZclecydKJ<wano, re 
z01Sta1nje za.sypana. Ale potem okazało 
s.ię, re może .slu.ż.yć jako ma,gazyn. Pra
cownic:v k.H111oiki <>rzekli, że co0ś s.ię tam 
da przechowywać i wy;pro.sMt u admi
ni1Sbra,~jn pi1111nrnLcz.ne potniesziczende na 
swoje cele. 

Rok temu byliśmy świadka.mi ur-0czy
steg-0 otwarcia Prae-0wni Chirurgii Do
świadczalnej. Drngi.e,i w Polsce po ln
stytuci,e Chirm·gii Doświadczalnej w M"ar
sza.wie. TU: wlaŚlnJe, w owej piM''l11icy 
pod , aulą i cz,ęścią .stz?i<ta,[ę, przy uJ. St€1r
li1n,ga 1/3. A ta1k Illll(praWldę, to wtinieje 
ona od 4 lat. 

Ty1ko wi~ęicz 11iepra1w<lioipodobn:v 1ll?Ór 
gru,py pioni€1!'ÓW i rzecznJików ek&pecy
ment.u utorowaJ jej dr-0,gę do ra.n,g.i. ·po
waż,n-ej pla·có,wiki nau1ko1wej. Notabene 
Akadem;a Medy<:zna zaakceptowa.la ca
ły pla'n o•t1wiera,jąc portfel ina. wy<latki 
22wiązane z przeobrażeniem giraciałl'Illi i 
buMra na węgiel w s.ale o.peracyjne, 
praco·w·n.i.e: biochemiczną, f.izjo1J.o,gii i hi
sto1p_atolqgiili, la·ooratorillllm fot>Q.g.rafii,czne, 
pokój le•ka.nsiki i szer>eg 'iirmyich J)oflrzeb
n)"Ch pomies.z<:zeń. 

. W szyis:tko to wyipo.sarż.on<e w p.ryłlrzeb

ną a.para,twrę. Sa.la operacyjna ma na
miot tlenl)wy, puhrtomat za.st•)I>ują.cy 

pra.eę płuc, podgrzewa.ez dla. lhalych 
zwiel'7.ą,t. Doświiadic-:ren.ia nie mo,gą się 

odlby'Wlać w i111,nych wal!'\lJI1kach niż pra
ca w normalnej sa,li 0tpet"acyj1nej, cho
ciaż pacjentami sa, tylko... czwoi"0in.ogi. 
Oi pacjenci wy>ma.gają i<leo:ittyczneJ opi-e
lci, ś:t"Odków leczniiczyich, wyżywienda, 
tr001!di:wości po O!J>ell'acji. 

Dr Mari'<ln Śliwiński - kierown·ik pra 
co,wni pel:ni rolę cice9:0tn.e po królest.w;i.e 
wielkiego ek.siperymen;tu. Małe pomn€5z
cze.ni a wylro,rz~ta111e są do mak.s.imum. 
W szafach l&n,ią zestawy narzęd•zii ope
racyjnych począw.;iizy od oku.Jiisty<'znych 
aż do latryngologic2ln.yich. Każ.dy gabine't. 
WY'Po.s.ażoiny w. pre~yiz~njne a;pa,raty: oxy
metr, pehametr, stimulator, SC)'lo1skop, 
wi1rowk.i, a,p!l)l'at do przemian:v ma.t0rii, 
do 2JD,i.eic:zu1lainia. su.s.zarki. Iooó•.i.1ki iitd. 
W1·es7.ci.e w jednym z )>Ołtlieszczeń znaj 
duje się prototyp a.paratu sztucznego 
serca skonsh:u-0wany przez zespół II Kii 
niki Cbir. prof. Molla.. Moilna d'ziś już 
chyba wyjawić pal!'ę ta}emn.ic: w jego 
skład wchodizą m. illl.: częś;i;:-i ipra1ki elek
tryc·mej ..• 

DNI I NOCE 

;,Przyjąć zaHdę place I 
ni& załogom tylko za 
pracę . wykonaną w 100 
proc. i to bezust«'ko
wo, a oo za tym idzJ„, 
dokonywać komisyjnych 
odbiorów wykonanej 
pracy". 

wielkich i małych obrazów 
Korzystając ze styp~ndium fundacji Forda, prof. 

Toeplitz wyjechał do Stanów Zjednoczonych w li
stopadzie ubiegłego roku. Celem podróży było za
znajomienie się z aktualnym stanem amerykańskie
go filmu i telewizji oraz szkolnictwa filmowego, 
a także zebranie matel'ialów do IV tomu „Historii 
sztuki filmowej", z któ1·ą to publikacją nasi Czytel
nicy zapewne się stykali. 

Profesor zabrał ze sobą 
9 etiud szkolnych studen
tów PWSTiF, które na spe
cjalnych pokazach były wy
świetlane przez tydzień w 
kinie nowojorskiego „Mu
seum of Modern Arts". Jest 
to najbardziej ekskluzywne 
kino w Stanach Zjednoczo
nych, prezentujące jedynie 
mistrzów w rodzaju Rosse
linjego czy Bunuela. Filmy 
szkolne po raz pierwszy 
trafiły na ten ekran. 

zentuje nie znane,. nam bo-
gactwo form funkcji. 
Weźmy choćby telewizję 
szkolną i naukową. 

Na?iręcasz numer no na mjejs-cu w prne- Felietonik 
Wni<>~k ten dmyeo:y 

naszych „dzielnych" 
przedsiębiorstw remon· 
t.owo-budowlanych. Te· 
raz ws-.i:ystko sta,j„ słę 

.Ja!lne. Jednak wścib· 

skiemu dzlenni•karz.owl 
ciśn!„ się pod pióro 
natarczywe pytanie. Za I 

18 miesięcy flr'Waly próby 
użyteazności aipa.ra'l>u. A to 
tak łatł!wo po.tern 01ZK1ajm1ć: 
dzięki zac~owa!floiitl norvi.icj 
apa,ra,tucy można operować i 
przywracać zdrowi·e ludtziom 
skazanym. dawn.iej na ciężlct.e 
cierpi.enia. 18 miei&ięcy t<o mo
że niiewiele. Ale pro.s-zę oie 
obHczać tego cza.su jedynie 
kalernda·r-ww:vmi dmda.mi. 

:.... Wkrótce po przyjeździe 
do USA - mówi prof. Toe
pli'tz powziąłem zamysł 
napisania książki o roli „ru
chomych obrazów" w życiu 
społeczeństwa amerykańskie 
go. Materiały do tej pracy, 
którą zamierzam zatytuło
wać „Wielkie i małe obra
zy". zbierałem przez cały 
okres pobytu za oceanem. 

Wiele • szkól wyższych i 
średnich w USA posługuje 
się telewizją lokalną. W 
ten sposób profesorowie 
wykładają jednoczesnie · dla 
kilku klas czy wydz,iałów. 
Studia lokalne w całym kra 
ju otrzymują taśmy z wy
kładami wybitnych specja
listów, nagrane w specjal
nej stacji w Nowym Jorku. 
Poranny program dla szkól 
transmitowany jest za po
średnictwem stacji przekaź
nikowych, umieszczonych 
na samolotach, dzięki cze
mu każda z nich obejmuje 
swoim zasięgiem polać kil
ku stanów. 370-77. I - jeśli oczy- ciągu 10 mi11ut i jak 

w1s-c1e nie był zajęty, wynilka z zalączolllego 
e<> ~i<: rzadko z<larza - kwitu ntr 7.~3 pobrano: 
d-O"\\riadujesz się, jakie robo.cirzn.a 7~ł 2-0, S·Pręży
Jl1R.SZ najszybsze i naj- Il4'. zł 10, rarz..etn zł 3·0. 

J.cp'l ze poląc•~nie z mi<'j Czy 7..a robo<:>i'Znę, 
sc·owością, do której któ,ra kosztowała nie 
\Yybi-era.sz si<: na urlop. więcej · ni-ż 10 minut 
Inf·or1n.-ttor .,Orbisu" prarcy, można po1braC 

Za co 
płacono? 

Kiedy kończył się dzień 

- Rzecz bęchie oczywiś
cie dotyczyła amerykańskie
go filmu i telewizji? 

W Wojskowej akademii 

przy ul. Pi·otrk1Jws:tiej zl 20 - my to nie jest 
63 p. Janusz N-0wak od · wygóTowana ce.na w 
dlie...,ięciu lat <><lpowia- s.\{Jsunlru do ceny ma
da na pytania podróż- teriału, który kOOrLtuje 
n~·ch. 10 zł? 

- Ile dziennie udziela St.a.ty Czytelnik 
pan informac,ii? (nazwisko i adJres 

- Około 1.000, w tym zna.ne redakcji~ 
p-olowę tclefoni<-znfo. mi 

Oto ;eden z wnio
sków z poważnego re
feratu wygłosz<>nego na 
poważnej naradzi„ w 
ubiegłym tygodniu. Cy· 
tuję doslownie: 

oo płacono robotni· 
kom tych przedSłę-
biorstw przez ubiegłe 

17 IatT 

zwykłe.i pra.cy zespołu kliniki, 
zaczyna.la. się ciężka ha.rówka. 
w pracowni. Nieraz świt zasta 
wał łudzi ze słuchawką lub 
strzykawką. w ręku pochylo
nych nad czwo.ron-Oinym pa
cjentem. Niera,z pełni 22wątiptle 
nia zaczynali wszys.tlw od P'° 
czątkiu ob&e1r'1Mując t.e same 
zjawi\slk.a, sz,ukając błędów, 
których nie moŻina się byfo 
dooaitirzeć. 

Sł·Cl"A"<> ,.eu'l'.'eika", omacza,ją
ce 2lWyicięstwo zja.wił.o się w 

- Dokładniej: wszystkich 
· rodzajów filmu, wszystkich 
rodzajów telewizji, a także 
nowych zastosowań ,.rucho
mego obrazu". O rodzajach 
filmowych trudno polskie
mu czytelnikowi powiedzieć 
coś nowego. Natomiast te
lewizja amerykańska repre-

medycznej pod W aszyngtor 
nem oglądałem system lo
kalnej telewizji kolorowej, 
który umożliwia pracowni
kom uczelni śledzenie na 
ekranie wszystkich skompli
kowanych operacji, i to w 
naturalnych barwach. 

- Intrygują. nas wspom
niane przez pana profesora 
nowe Z'.l.Stosowania „rucho
mych obrazów". mo że do nas nieła-

two Jest się d<()d.zwo-
nić. 

O jakle połączenia 
Iodzia nie naj czo;ściej się 
dowiadują? 

- Ustka, Leba, K<>lo
brzeg, Swinioujś-cie, Ku
d-O-\\'a, Zal~opane. P·ola
nica, Giżycko, Ruciane, 
Mikołajki. Wsz;vstkie 
znam jt1ż na pamięć. 

- Jaka kategoria py
tających jest naj~rud
niejsza? 

- Ci, którzy, dzwo
niąc do informacji, nie 
sa .11'Szc7,e zdecydowani, 
&"<17ic jechać. 

Pan Nowak musi b:vć 
~zl0Vt.·i-eklen1 'viel-ce cier 
Pliwym. Najlepszym tc
g'll dow>0>dem są liC'Znc 
P•O-chw.ały ;vplsywa.ne 
Przez „l<lientów" w 
k~ią,;,ce życze1i. 

Liścik 

W dniu 3 llip.ca rns2 r. 
p rzys,zectlem do Spól
d-z1-e~n i Pra~y Zega1t'l1ni
&trzow. JubHerów i M-e 
<'han i ków ,.Precyizja" 
J:llmkt ul. A. Strug-a 
nr 7, cel·em zalożen!ia 
dt() ?.ega1rk a mojego recz 
1'ego f. . ,Centn:a" nowej 
sprężJ> ny. 

~===--

Reportażyk 

T h. . łC 

eż ,,c 1rur·g10 
KiJ1ka wręcz n y.ch ruohów 

larn.cetem, umo.cc•wanie rączek 
cpecjal.ną gu:rnką i po... bólu. 
Na stól dosta,je się następna 
" pacjentek, :filluternie mruga
jąca o<:>z·k.arni. Nie przYJ<Tl'UJC 
spokojnJ,e za,biegu, za każdym 
dotknięciem pisrozy cienkim 
glosiki>em, protestując prne-
ciwko bruta•Lnemu traikto•\.va
niu. Bo po•myś'lcie so,bi·e: naj
pierw \vyrywa si.ę jej nóż.ki., 
po~em rączki , a d•opiero póź
niej od1byw..a się 01pe1·ncj.a, po-
l·egają,ca na umies1oozeniu 
wszystkich części na swo.im 
m i ejscu. 

Gdizie i lromu -z.adaj e slę ta
ki,e tori,ury? Nie waham;' srlę 
pd-rad2ić naizwy tego „&llra

SZJli weg-o" szpita1ła. 
To klini1<a la•lek, prowad'lo

na praez Spó!.d·z. Pracy „Spói
nja". Z<iarr:zają się tu ta;kże 
po\va.żniejsze •. operacje", o 
który<:>b opowiada mi .. lekairz" 
lalek p . Adam Zieliriski. Np. I 
gdy laleczka dostaje się. ja•k 
gd.vby z pola bi.twy, cabkiem 
w prc~szku - t•rzeba dora.biać 
różne części kOt'PU'51ll. 

Dziennie trafia d-0 klntnik! 
ponad 50 lalek cel-uloiidowych 

(d-Oikońcr.enie Illl" str. 4) 
(Dol«>ńozenie na str. 5) 

Napisał: doc. dr Józef St. Piąłowski 

~y nasze społeczeństwo zna I ;~~":'_i~zujące prawo w zakresie, jaki 
jest potrzebny każdemu do załatwia
ńia spraw życia codziennego? 

Wydaje się to bardzo wątpliwe„~ 

W jedm-ej z sa,! paryski>ego Luwr-u 
sf:Ooi ogromny bi.-O>k cz.mrnego boa.za.z.tu, 
pok-ryty pi,sme.m · kbil71KJWym. To SllJ'nny 
kocteks Ha•mmu·ra•oiego, jeden z nai;i
st(l;rszych ZaJby1t,k,ów prawnych na świe
cie. Jego Wbdok bw:lzi nile tylko uczu
cie pod.zii•wu d la mrówczej pr<l!cy u-c.zo
ny.ch, którZ'!J ·u m-i!eU go ooc:zyfJać i ob.ia,ś
nić, a•le róumież myśli, ż,e w owej ocUegLej 
epoce, /(.bedy przepi15'!1, cJ,ające s,ię d.zi
si(l!j wydru1<iować na kvM<iu Jw;rt/w.c:h 
o ro.zm,iwrze Dzi.ernwi/Ga Us-ta.w, wyk-u
W<l11W -rn-0rolwi.e na g Łaz ie wa,ż q C!fm 
IM'tk-i kiLowamów, znajomość prawa n•ie 
mogŁa być powszechna.. Z!l1peiume ja•kąś 
bi'e'gto.lć w tej dziie·dzin'ie mus,iały mi,eć 
n-be<lotóre ,iedroc stki z k,!a:sy pa.nujące? 
- d.o&toin1cy. kró 1ews.cy u.-rzędni.cy , ka
»/,cvni, ade bU<l mógl mt« c.o oojwvże i 

ni..ejtalsnie poczu-c:ie flego, oo mu prGJWO 
oo/Gazuje lub zabra.111ia. 
Mvnęly od I.ego CZ<1'8U PMW!ie CZ'fe<ry 

tys,iq,oe /.Q,t. Żyjemy w okresie, w któ
rvm środHci p1·zekaizy1.1.N21via wi-adJom.oś
ci O<S'ią,gnęly nie 2Jniamy 11Ji,gdy oot:ych
cza,s st.o,pień ro.zw.oiu. Ni!e tylk,o stawo 
d-r•.tkowam.e rozchod.zi się po kra•ju w se~
loo.ch tys,ięcy e.gze:mpbllirzy ksiq.żeik i dZJie,n
nik,ów, (l;/e i słowo żywe, częo;to W·ro,z 
z ob-rmz-em te/e,wi,zyj.nym d.ocieiro. na 
fal-0ich elekmr0>ma,gnetyc.znych nie-nut<l 
pod looMą B>trzechę, która zresztą za
z,u.~cza..i me je'8t już sfJrzechą, a,/e so
Hd nym dach-eim z f:rW11J/.sze.go marbe,,-,iJQJ/U. 
Cxy w 111J1C:h nowych W11Jrun1k=h 11XhSZe 
spo./,eczeńs.two z11a obowi ą.m.iq,oe pr-OJWo, 
oc,iywi.ś0i.e nie UM wszyistkkh szc.ze
g-OM;ch., kitórvch. opanowanie> WJł1TU7<Qa 

S]>€'cjalnych studiów; aif.,e w zo.Jry,sd.e 
elementarnym i w takim rokresU?, jaki 
je<st potrzebny każdemu obywa.f1ew'1.V'i 
do zał<Ltwieroia spra!W życia. coidziien• 
n.ego? Wydaje si,ę to bardzo wq.tpUwe. 
Znaj011WŚĆ pm.wa agra'1llicza się zwy

k/,e d.o podsta•wowy0ch przeipisów, /c.tó
rych n-0irustenie je'St mgrożo-ne karą. 
Z grubsza. rze<:z bi<J·rąc. każdy wie, że 
nie wolno przyw]mnczać sobie cudzego 
mienia.. jeździć kolejq. bez oifotu, wpro 
wad„zć się do mi.eszloonia nie mając 
na nie prz-ydz:iolu. czy też przeichmt.zić 
przeiz jez<Lnię 1'1.Whliwej uli<:y, poza. 
miejsw.mi ozn:<Jiczom.ymli za. po·nwcą po
prz.eicz71!!J'ch pei.sów. Ci. którzw na•rwsza.
ją rbe z.rnf«lzy, czynią to nie przez nie
świilldonwść, a.le w nadz.iie·i, że ·i>ch P'>" 

"'Pokvńczenie :n~ str. 1' 



A. Zawadzki 
na Rzeszowszczyźnie 

Konąres rozbrDi!,~i~~! I Wkład 
zakonczył obrady ,;~liw~z~Jśc°f:1zie~~ do teor1·1· •• praktyki· 

naukowców 
~SZóW {PAP). - 14 bm. 

w godzina.eh ra!Illilyoh przyibyl 
na Rzeszowszx:cyznę przewod
illliczący Raldy Państwa i prze-
wod!niczący Ogó1nqpolskiego 
iKomilte'tiu Frorutu J€dn<l\Ś{:i 
iNarodu Al~ z.i-
rwad::zilti. 

A Zarwad2lki zwiedził Tar
nobnieslk:ie za1glębie Sial'lko-
rwe. zaś cLZiś, w m.iejsc-0-
wooci Jaibło:n.ka w Bi~za
dacil doikon.a oo'silonięcia i:xim
ni'ka ku czci g€:Il. ;Karola 
świerczewsktiego. -

Zapoczątkowanie nowego etapu 
w ś'viatowym ruchu pokoju 
MOSKWA (IPAIP). - 14. 7. 

62 r. wy.sla:n:nilk PAP, red. 
Ecoinowioz donooi: 

oJ:>&e[-waJtoców kongresu, pirzy 
za-tłoczonych lo-żach pra\S-0-
wyclJ. i gałerii dla publLczno.ś
ci. 

Zanim. jeszcze '[l'l'zewod
niczący .zarządził głooowa;n,ie, 

na,1glębsze dązerua i JJOtgilądy 
d.~1legatów. 

* * 
14 11-poa 62 r. o godzi<11Je 21 

czasu mo!ikiewskiegio prnew-0dnd 
ozą,cy ostatn·!ego posiedlzenfa. ple 
namneg>o Kalnadyjaz-y!k: Br-Odk 
ChtshoLm dodrotnal zamknlęcfa o
brad Swiatowego Kong,resu na 
~z Powsizechnego R-oizbrojenia 
i Pokoju. 

gospodarczej 
114 bm. w Wa.l's1u1wie zamknę!a ol:>ra.dy lro>nferencja eko

nomistów krajów socja.!isty=nych, pcoświ~na 21>tgad!nle
nl-0m ekon,orni•ki i orgaini7,acji _produkcji i pracy. W -o.bra
ciach uC?.es,truczyl'i Jl'IT.ledstawldele Bulgaxll, Czec-ho-słowacji, 
?\'RD Po-lsl<l, \\'Qgier, Rumunii i ZSRR. W pracach k-o,n<fe
xencj\ wzięio ud'Zi.a-l pona.cl 500 naukowców i _praiktyików 
g.oopoda rc-zyeh, 

W związku z proklamowaniem 
neutralności Laosu 

Pirzez cały tydJziień od 9 do 
14 litPca nieraz ipo 12 i więe€'j 
godzrin d2lieinnie delegaci re
prezenituj.ący ruch pokoj'U 121 
.mrajów dyskut-01wali nad re
alnymi ś-rod1kami mo-gącymi 
.za,peWl!lić śwLllJ~u trwały po
.kój. Kon,."Tes zakończył się 
.pe"tnym swkcesem. Or-ęd'Zie 
.uchwaQone w sobotę wieczo
irem w zasadzie ,pirze·z wszyst
kich d-elegafów oz:nacza, iż 
tk=gres osiągnął cel. dda kitó
rego· został zwo.łany: zespolił 
.różne dziala-jące dotychczas 
w tyrrn samym lkierUJrnku, ale 
nie razem, grtUJPY obrońców 
iJ)Okoj1U na szerOJkie-j p~aszczyź
nie, ja!k.ą jes·t u,gta.Jende WL<pól 
nych głównych wyty1cznych 
w wailce o -ro·2lbrojenie. Zaipo-· 
czą'tikuje on w świ-a.towym ru
chu ip-OkQju IlOIWY etap. Ela:p 
~en będzie cechowała więk
= w&pótpraca i arr<1ywnooć 
1bojo-wni1ków sprawy pokoju o 
croilmai~yoh - poglą.dach ;pohły-

Orędzie do narodów świata 
Na koi1c-o1we plenarne pc-siedizenje k-onferencji pirzybył 

wlcep-rezes Ri::dy Ministrów PRL - Eugeniusz S-i:Ytr oraa: 
pr7,ewodniczą-cy Komi,te~u Pracy i Pl.ac - Aleksain<ler Bu-rslri. 

we wnl-0s•kael1 sekcji I stwlerd:za się m. in., że w zw.ią-z
ku z za<la,niaml ek.on.o-micznymi stojącymi na obecnym eta
pie pnzed k,·aj.~mi socjallsW=ymi nale-.iy ~d:"ieść .I>OZiom 
ko-ordynacji prac naukowo-ba·da.wczych w dz1edzlnm eko
nomil<i i organizacji p·roclukcji. W prac.ach tych na-leży 
skupić uwagę n.a rorzwiąz,~:n,niu problemów wpływających 
bez,pośre<lnio na tempo r-O'Z\v'o,ju i wydajnoś<'. 

Spotkanie· 
ministrów spraw zaer. 
USA, ZSR·R 
i W. Brytanii 

WASZYNGTON. A•gen-
cja Fra;nce Piresse pisze, że 
a:merylkański se<kr€1tair-z stanu 
.Dean Ruslk u.da się przyipusz
>CZalnie 20 Hipca do Genewy, 
1by podpisać deki\airację w 
5_prarwie nellltra1ności Laosu. 

Jego ;poibyit w GeneWie po
rtirwa od 3 do 4 dni. Pi!"ZY

_ (!)UtSZcza się, iŻ uroczyisl\OtŚĆ 
IJXXltpilsania de:!clairacji w .sipra 
wie neutralności Laosu od!bę
dz.ie się 22 Hip.ca. 

Zdaniem 01bserwa-to!fów po
Jttyic:znych z tej okazj-i do 
Genewy iprzylbędą ll'Ó'Wnież 
<ministrowie spraw zagrani-cz
nycll Związku Radz.iecikieigo, 
Grorrn:yft{o i W. Bry1tarui, l<:>trd 
Home. W związku z tym w 
Genewie- odlbyłyiby się tro'Zlffio
wy między trzema min1i.siframi 
.ocaz Gromy<!{<\ o Ruelkiem po
święcone omówieniu sze.re.,,au 
rważ.n,-ytClh iprolblemów l'IUędz.y
inarod~wyclh, m. in. kwesti·i 
i!"02lbrojenia B!!Tli'Ila zachodnie 
go i ininych. 

Min. handlu zagranicznego 
prof. dr W. Trąmpczynski 

cz:nyc-h. · 
Osita,finie IPOSiedzenie odlbylo 

.się w SZC'Zetgólnie podnioolej 
a1mo1s:fe-rze, w .sali K,remJ-o.w

skiego Pałac-u Zjazdów wy-
1Peln.i0<nej do o-staitnie-go mdej-
15ca iptzez d:elega.tów, gości i 

Gromyko przyiął 
zdch.-niemieckich 
obrońców pokoju 

MOSKWA (PAP). - Minister 
spraw zagraniczny-eh ZSRR Gro 
myko przyjął w sobotę delega
tów zachodnioniemieckich na 
Swiatowy Iiongres na rze-cz R-oz 
bJOOjenia i Pok·oju a mianowi
cie: czl<>nlców dyrekooriatu Nie
mieckiej Unii Pok<>ju Lorenza 
Kno1'ra; Arno Behrischa, Fried 
richa Tennis.a, Hciuza Nagcla, 

_ Elli Steimann i Heinri-cłla Wer
nera. 

Podczas &p-Otkanla JhLn.ister I 
Gr-omyko oobył z czl<>nkainl za 
cl!Odnionremleokiej ilelegaeji -o-

W orP,dziu tym Swlaoowy K<>n 
gres na r.i:ecz Powszeehnego 
Rozbrojenia i Pokoju zwróeił 
się do rządów wszys~kicb mo
carst'\V atomowych \z apelem, 
aby „bez żadnej zwloki ()Siąg
nęly porozumienie w sprawie 
za.przestania doś\via.dczeń raz na 
zawsze i wszc:Ozle - w atm-o
sferze, · w kosm()IS!e, poo ziemią 
i p-0<1. ,~··OOą". 

Nasze główne i nie derpiące 
zwl<>ki 7...a.dani·e polega na tym, 
aby d·opro·wadzić d,o zawarcia 
przez rządy układu w sprawie 
p-0wsze<!hnego i całkowitego r·OZ 
brojenia p-od śeistą k·ontrolą 
mi~dzynarod-cnvą. W związl<u z 
tym p-0winny być zna!ezlone 
praktyczne meoody pozwalająee 
szybko i skutecznie zak-ończyć 
dyskusje nad rozpatrywanymi 
obecnie planami rozbrojenia w 
celu jak najszybszego zawarcia 
ukladu. 

Kongres podkreśla, że roko
wania w sprawie rozbrojenia 
„znajdują się nadal w. impasie". 

Por-ozumlenl<> może zostać z.a 
warte tyllw w tym wypadku. 
jeżeli siły ludowe wzm<:>gą ak
c,Ję na jego rzecz - gł-osi orę
dzie. 

„Rozbrojenie stało się dziś 
pralttycznym z.a.daniem, o które 
go rozwiązanie powinien wal
czyć każdy"' z nas", st,vieróza 
orę<Jzle. 

„Wyzwolenie spo-d ciężaru wy 
ś-cigu zb1-oje1i będzie korzystne 
dla wszystltieb - głosi dalej o
rę<l?Jie. lt<>zbrojonie p-ozw<>li wy-1 
korzystać zaRoby wystar-czające 
dla p-<>:ln.ie:slenla st.<>py życiowej 
we wszystkich krajach; r<>zbro 
jenie p<>winno być ~wsz«:lme 
i całkowite oraz przeprowad7A>
ne p-o.tl śoislą k-ontr<>lą mię-dzy
naoo-d-e>wą. Nie może być żadne
go rozbrojenia bez k<>ntr-oli i 
żadnej kontroli bez rozbroje
nia.',· bawi,t wcz9r~j 

w Łod,zi „._ 

Wczoraj bruwtit w Lodzi mi
~ haru:111u mgrMlticzn~ 

-. b,t'-ońeów - pol«>N pi:z;yjaclelskąl 
_, r~QW,fl l\ilo·. ~o;iat:y_, „<J<>tyezące 

aktUalriych zagadnien międzyna-
rodowych. . 

l!'~aJąe tru<lno~dl..- jakłe 
stoją na drodze do osiągnięcia 
r<IZ)>rojwia, _ kon~r4!s wyraził 
przclt-ona'.nie, że · „lepiej je.st 
pójść na kompromis mmliwy 

_ !Pl'o>f. dr Wiiitoltd Tra,mpaeyń
$1;Ji. MimJister wiizy~owal łódiz
ikie ce:o;łlrale haJnJdilu 21agra.nlez 
111eg10, a następnie odbył dłuż
~ą 1"0Wll1JOlWll -z '.I sek;reba:rxem 
.KL PZPR ~ Micha.Lin.a, Tu· . 
~-.MaijklOM'!Ską., 

(BllN) 

Gagarin 
podpułkownikiem 

MOSKWA (PAP}. -
f!JZY llfosmoinauta Ju!fij 
i!"illl oitrzymał na mocy 
!2lll miill>ilS!tra obrony 
;<lt()pień tp0dpiulhkowniika. 

Pierw
Gaga
rozika
ZSRIR 

Zł GODZINY 

Śledztwo 
przeciw Bidaultowi 
PARYŻ. - Pairys:ki Ul!"Ząd 

śl~czy ll"O-Zlpo~z:ą1 śledvtwo w 
wrawie byłego premiera Fran 
cji, Bidalllll1ta, który ..>.toi na 
cze-Je =chu faszy!;?tow.sikie.go 
rwe Fra'Il>Cji z11.--iąza-nego z 
OAS. 

Sledzitwo . ro7JJ)Ouięlo flie !P<> 
't!Chy1Jeniru. iPI"Zez z,grnma<lze,nie 
1Narotd-0we nietyikal:ności po
seL<:fkiej B-illtia'll~tia w począ1-
ikach bieiżącego miesiąca. 

Wyniki rokowafl 
NRD - ZRA 

BERLIN. Na polecenie rządu 
NRD minister Ernst Scbołz 
przeprowadził w ostatntch dniach 
rozmowy z prezydf'-Jltem Nasse 
rem i innymi cz-cl-owymi o.1obi 
stościami Zjednocz-onej ReiPubli 
ki Arabskiej na tematy polttycz 
ne i g-ospoda.rcze interesują-ce 
oba kraje. 

We wszystkich omawianych 
sprawach .stwier<'lz-on.o zg(ldność 
poglądów. 

Zapowled:t rozmów 
ZSRR - Flnlandla 
MOSf{W A. Zg-0dn-ie z 

jpo.ro:>:um1eniem o,s,;a_.gnięty.m 

ani~d.ey irząodaJ111.i ZSRR i Fin
aa ndii, na począ,til~u s:er1pnia 
1br. w Helsiinika~h ikontY'!luo
wane będą i!"a<l-z;ecko-fi•ń.s.kie 
i!"-Ozimorwy na temat prze:kar.za-

Komitet 18 wznawia obrady 
GENEWA (PAP). - -w so-

1botę 'Pl\i:ylbylt do Genewy ra
tdziec'Ki · wicemini.ster epiraw 
za,itranicznych Walerian Zo
trin. -
Będzie on reprezenrt:awat 

.swój k!ra;j w KomHecie Roz
brojeni-owym 18 Państw, kltó
TY wroa'W!ia obrady w p<m.ie
dz.ialelk, po miesięcznej p.rzer
(W'i e. 

GENEWA (PAP). ArthuT Dean, 
p.rzew-o<:lini.crzący deleg61:!ji ame
rykańSkiej na genewskiej Jro,n
f-erencji trOZbrojenlowej, powie
d7'iał w so-botę p.o pnzybycitU d·o 
Geioewy, że „być mote" rnocal!' 

na świecie 
niia w dzierża~llJ'ę :przez Zwią
zek Rad-zieclk1i Finla•nd1i częś
ci kanału sajmeńskiego. 

Nie zaprzestają 
prowokacyjnycti_,,--

_proklamacjl 

stwa zachodnie px-re-clstawi-ą n,o 
we pr-QtpO'Zycje w sp-rnwie osoą,g 

nięcia za·kal2lU prób z branią ją
d>rową. 

Te n-owe p-rop-ozycje madą być 
wynJ,kiern naTady ekspertów 
brytyjs,kich i amerykańskich, 
t-xiwającej obEIC!Ilie w Londynie . 

Nowi podróżnicy 
w Kosmosie 

NOWY JORK. - Dwie malplld, 
cztery chomlłti 1 ca'la masa naj 
rozmaHmyeh chrząsrzczów wyru
SIZYlY w sobotę w podró~ ko
smi-c?mą wiel•kirn bal>enern wypu 
s.zczo1nyn1. w po1rc:nun1ieniu rz 
NASA przez ośrodek bad·ań w 
Motfett Fle1d (Kalif.o-rnia) . Do
świad=enle ma n,a celu bada
n}e v.:p?yVl.'U p!'-01mi-en~-0\\1a.nta ko 
smic:?..nego n.a o-rg.a:nijz.m ż~rwy. 

Ba-Jon wysoko~ci 1 Ul rn l śre
d-nicy 91 m ma wznieść slę na 
wys-Otk-ość 39 km w ciągu 4~-go
d:zinnego lotu. Zwierzęta i owa 
dy znajdujące się w dwóch od 
d.o:lelnych 7_,aso•bn\,kach będą 
j)'T'Zez ten c;i-.atS wy-sł.a wi-0ne na 
częściowe dzlalan ie l!'adiacji ko 
smicznej. Cennych darn_ych mo
gą zwlaJs7.oza d-os~.a ,rczyc cb.l'zą.s:z 
w.e wyjątkawo wrażlilwe na piro 
mienwwanle. 

WASZYNGTON. - Prezydent 
Kennedy w ogt-oszony.m w dni-u 
13 bm. oświiidczeniu p-rokl&mo- r 
wał nadchoozący tydzied „ty- I ---------------
godnlem nar<>dów ujarzmionych" Medycyna ht.nduska i wezwał Am-crykanów do po-
parcia tej i miPr·e-Ly poprzez od
powiednie obchody i działalność. 

~:!1~()~~ ~~~res u~~~hi korzysta z doświadczeń 
prowokacyjną re2'0-lucję w tej k 

1 kwestii zalecając, by ka7Alego za 1'naczy 
roku trzeci tydzień mlesiąea • • • 
lipca pO<iwlęoony był ta:kl-emu 
właśni<> podsycaniu zimnej woj • ' 
ny. węzo w 
Sytuacja w Katandze W !n!';tytucie Medy·cizny>m w 

Delhi 't'I0'7.>poczęto w tych dnia.eh 
PARYŻ. - Jalk wy1niika z pie,rw>;rz.e <J,o<JWtlad1~-i,enla z no-wą 

tdoniesień k-orec<opom:lentów a- s?;czepion.ką p1--teciwk.o jadowi 
genicji zaeho<J.,ni>ch, w robO'tę węży . 
aia1S1tą1pilo- w E!isa bethville Ob<ienne w Ind lach i Pa·kh~ta
!Pewne od1~l'ężenie. Niemniej nie co r-0>ku 100 tysięcy ooób 
·ied!naik żołnierze ONZ zagira- ulega ukąs1Zen-iu ja.dowltych wę
dzają tTJadal pr1.ej.ścJa między ~~i.;'ra~-zego 30 tysię.cy co roku 
d-zielnicą eutropejs;ką a d1zie'l- Nowa S?..c?-epl0'11łt.'I UJZys-kliwaina 
nicą alftrylkań.s1ką .. Po Ól'ugiej j<"t z ziót, które Już oo setel< Ja~ 
6 t.ronie, w odiległości Olkolo u·ływane by!y przez 7Al,i<limwzy 
200 me-trow zajmudą !J)Ozycjc wężów jako :intldowm _prrzeeiw 
:ż.a·ru:lal!'lmi Katnngi. Nad mia- k·C· )<t•dow1. .T„d-n.n•kze clotych-

t il - ~ ·g' .· Na c7,a,., na-zwy ty·ch -ziół l pl'<>!>Oll' 
·"'em .~irązy ·Tn!l• .O'\\ iec 'r~-l eje w j8>lci.-ch nale~a.io je s-tow-
tdów ZJedr!oczony>ch._ W ~di?.1- wać ut.1-ąmywa,n,e byly p'l':Ze'Z 
mach p{)rarnmvch nie za.noto- krnjOWY'~h C7.an,ow.o.i:,ków _w ści
wano żadnych _ i~~de.ntów, _ _słej _ ta\}~i.cy. 
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d-0 przyjęeia dla wszystkich, n1z 
kontynuo\~,rać wyścig zbrojeń". 

Min. Rapacki 
złoży wizytę 
w J ugo8ła w i i 

W ARSZA;W A (PAP). N a p-o<l 
· &lawie uzgodll'Lienia pomięcl•zy 

obu J'.'Zą>dami zostanie d1oiklona
na wymia,na wi!Zyt minj.s.trów 
.s.prnw za.g;raini.c-vny•ch Poilt!iJkiej 
Rzeczypo"łpoil.i1te,j Lu1do•wej i Fe
deralnej Ludowej RepwbHiloi 
Ju1g-01SłaiwiJ. 

W :nw:iąrz:ku z tyim na zapro
•'lzenii.e rządJu FLRJ mi1n.i1&1:'.0ir 
Adam Ra,packi złoży wi:zvte w 
JUJg<J.s-ławi.i w bieżcycym roiku. 

Zakończenie kryzysu 
pelitycznego 
w Brazylii 

RIO DE JANEIRO (PAP). 1'3 
bm. brarzyl!jska Izba Deputowa 
ny-eh 139 g!-o-samt przeciwko 63 
u<l:zie1'iła votum zau:f.a•nia no·we 
mu rządowi premiera Fr.ancistCO 
BN-cha.do da Rocha. 

Na glosowanie nie stawiło slę 
wielu deputowanych. (BrarlYlii-j 
ska Izba Deputowanych Jicrzy 
po,nad 300 C"..Glanków). 

Nowy premier ma w clągu 

najl:>li?.nych d-nl zwró<!ić się do 
pa1rla1menrtu ą Q.drii.~lenie mu s.pe 
c)a1oych , pelnort'loonlctw. w ten 
sposób -za•ko-ńcU>tlly "l>OStal kry
zys -po-lityczny, trwający od dy
ml.Siii premiera Nevesa. 

Wznowienie „ 
rozm o w 
indonezyjsko 
holenderskich 

NOWY JORK (PAP), W dniu 
13 bm. Selt.retariat Generalny 
ONZ opublikował następujący 
komunikat: 

„Delegacje reprezentujące rząd 
Holandii i rząd Indonezji wzno 
wiły rozm<>wy w sprawie tfP<>-k<> 
j-owego załatwienia w oparciu 
o plan Bunkera sprawy Irianu 
ZachO!lniego. Rozmowy odby
wają się w obecności Ellswortha 
nunkera, który reprezentuje p. 
o. sekretarza <"eneralnego ON2i. 

Swięło Francj,i 
PARYŻ (PAP). - Z okazrj1 

święta n.a-rodowego 14 Upca 
odlbyla isię w .sio1botę przed 
ipohtd!Iliem na Pola-eh Elizej
®kich w Pał·yi;u - tradycyjna 
<le!iilada wo j.sJkoiwa. Przed 
!Prezy<len,tem de Gaulqe•em, 
iprem<lerem Pompidou i mini
.st.rami p~zema.s,zerowalo o.gó
!l~ 11 tys. l'lldzi wszysitklich 
trodzajów hro-ni. W d-e·filadzie 
w2-.ięto '\ld2'Jia.l !P<ll!1atd 200 czoł
gów i pojazd-ów pancernych. 

Należą tu zagadnienia wpływu p-ostępu technicznego na 
ekonomikę i <>rganizację ;>r-0-dukcji, metody określania 
efektywności Inwestycji i nowej teclmih"i, metodologii pJa. 
nowania, pomiarów wydajności pracy, zarządzania przemy
słem !t.p. 

Sekcja II przed!sta•V\"ila w rz.a,\eceniach pierwsrzoplan-OWe 
obecnie problemy, wymaigające ko•ncen-tracji uwagi ekono
mistów i in&tyt.ucji naukowych <>ra;z ściś1ejsz-ej ich wspól
_prn-cy. 
Są to sprawy n011U<YWania pracy, badania C7.asu robo

czego, materialnego zaintereso'\Vania załóg, likwidacji <Cięż„ 
ki.ej prz-cy ręcznej w różnych gałęziach przemysłowyeb, a 
także problemy zwia7.ane z op.race>waniem meto-dyki mie
rzenia wyda,jnoścl pracy, plan-owania Jej wzrostu oraz so
cjalisiycz11ego i komunlstyc7.nego wychowania i st.o.sunku 
do pracy. 

Ol:Jrady konfereneji zannknlęte zostały jednomyślnym pirzy
jt;eiem uchwały, kt&ra S>twie!'dlza m. ln., że w clągu ostat
nlch lat na.stopuje -znaczne d<>S>k-onalenie soeja.tistyoznych 
metod gospoda•rkl. Istotną p-OllltOC w tej dziedzinie •tan..,. 
wią badania nauk<>we. 

Rcnwi;io:ywarnie a1ktua.lnych problemów gos.poda~czyieh wy
m'.'ga by praoownlcy naukowi, zajmujący się zagadnlenia
m1 ekon<>miki i organizacji produlccjl i pracy rozszerzali 
współpracę z inżynierami, matematykami, fizjologami ltd., 
oo zapewnia k-ompleklsowość rozwiązań. Wzrasta znaC'LenJe 
k-o<>nxlynacjl bn1dań naultowych, ja,k to podkreśliła nara<la 
przoo1staw1ci-e:li . pau·tlil lcom-11nis-tyc7'nych l robo•tnlczych kr'a
JÓW - C'ZlQilJ<ow RWPG. l{onicrencja uważa za niezbędną 
efektywną współpracę instyl.utów nauk-owo-badawczych 
I 7Al'lp-olenle wszystkich sil dla w7,ajemn<>J wymiany do
świadczeń, informncjl, metod szkolenia. kadr ekon-omic:r.
nyclt itp. 

K_onferencja uwa.7,a _.,,,, nec:z -PC·żytecz.ną organizowarue 
pe!•odyc.mych __ &P?·bkan dla __ wspólnego omówienia pr-oble
mow ekonom1k1 1 O'rgam=ci1 produkcji i pr.acv, maiąeyeh 
najio;.totniejsr.ze znaczenie dla -pomyślnego T07lWoju k:rajów 
sotjalistycxnych. 

Rezultaty wa1rs'Ulwslk!ej k=!erencji sta.nowlą poważny 
wkład. do ternrai i -praikty-ki gospodal!'czej. 

Napięta syłuacfa w Ameryce Pnł11dniowei ........... „ ......... „ 

Poseł do parlamentu.. W.enezueli 
-· prz'e's zedł'- do podziemia 
HAWANA (PAP). Jak donosi 'li 

Hawany k<>res.pondent PAP, red. 
Loo~ld Unger, Fabricio Oje
da, Jeden z przywódców Unii 
Repnbllka1isko-Dem-okraty-czn·ej i 
p•oseł do parlamentu Wenezueli, 
przeszedł do podziemia, rezy
gnująe z funkcji depul,owane
go. Udał slę on w góry wraz z 
gn~pą lnnyeh działaczy poli
tycznych_ i społecznych z calej 
Wenezueh w celu przyłączenia 
się do walki zbrojnej przeciw
ko reakcyjnym rządom Itomu
Jo Betaneourta. 

Znakomity w f•orrnie i wstrzą 
sający w treści list Ojedy przy 
po.mina:P że Wenezuela, kraj, w 
którym ui>r7,edsiGbiorstwa zagra 
niczne uzyskują do-cbooy p1"7.e
kraczające półtora m\llaNla b-o
liwarów rocznic, prz.e-.i;ywa o
gromny dramat. Setki tysięcy 
chłopów pozostaje bez ziemi, 
s-etki tysięcy dzieci - bez szkól; 
setki ty,.;ięcy mieszkańców jest 
analfabetami, setki tysięcy l•l
clzi nie mają <łachu na,d gl<>Wą". 
Ojeda wskazuje, że o.ca.Jenie 
dyktatury Jimeneza zamiast <>-
ezeldwanych zmian ustrojowych 
I społecznych przynioslo jedy
nie zmiany nazwisk, nie nnrtt
szylo natomiast p-OOstaw wyzy
sku mas pracujących. 

Ojeda by! jednym z najbar
dziej czynnych uczestnil<óW ak
cji, która doprowadziła do nba 
lenia dylttatury Jimeneza, człon 
kiem p.ierwszego rządu Il<> ~
Padku dyktatury i przewodlll
czącym d·elegacji Wenezueli n.a 
lt<>nfereneję państw Ameryki La 

c!ńskiej „o 11uwerennosć ł roz• 
wój ek<>nomlczny l)a.l'odów", ja 
ka obrad-owała w styczniu br, 
w Hawanie. 

Peru u progu 
wojny domowej 

BUENOS Al'RES (PAP), ...... 
Według infornnacji z Limy 
tPeru znajduje s.:ę u pro@ 
wojny do-mowej. W pi.ą~e!k: si-
ły zbrojne Peru skierowały 
;ui,timatlllm do prezydenfa. 
Prad-0, doma.g:ając się an-u:lo
w_e,nia -..vyborów prezydenc
ilnc~ _z 10 czerwca. Równo
cz_esl11.e przy-wó<lca pairtii alk
c!' ludO>We,j, Bela'llnde Terry 
c-1&zący Się poparciem części 
WO,JSka za,g>roził zorgani.zowa
mem ma.rsZJu na slo.licę, Li
mę. 

Sity zbrojne Peru ±ądają 
a-m!1lowanla wyborów, ponie
rwaz - Jak twiwdzą zo
tS>tały one SJfaiłszowane. 
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Rozszerza się współpraca 

razv 
»Podwieczorek· 
przy mikrofonie« 

Jest to jedna z najt-p0puła;mlej 
S'Zych audycji ;radiowych. Ma 
przeciwn-Jków, lecz najost:rzej
s1,a nawet krytyka nie zdołała 
"oslatl'ić sympatii, ja-l<ą daną 
„Po<iWiec?',o.rek Pl'!ZY miiktrofo
nie" tysiące. jeś'li nie m1Hony 
radi,o-sluchac:-zy w calym kraju. 
Ta1kie po~tacie j{lk sołtys Kter
d-zi-alek, Flor07.a·k i Malin<>wskl. 
e.zy galer'ia typów stwO<rZOnyeh 
prze?. Ha,nkę Bielicką - to naj 
baTdo:ieJ lubia.n;i „bohatero·wle'i 
audycji. 

bułgarsko-iugosłowiańska 
SOFIA (PAP). Zalkończyla się 

tu 13 bm. sesja k>Otmisji bu{_gair 
s·k-o-jugosłowi.ań<>kiej, _po,§więco
na wymianie hart<l,10-wej między 
obu kTa}ami w 11162 r. Na J'.)OISie 
cl'zeniach rcxz.patttv.0-ne 'llOSta~y do 
tychC?.as<>we wyni!k!l i uo;taloo" 
ś1,o<l·ki -e:a-Ur?~~cji J>rzewid,ziane
go -Obrotu towa,t-o-wego owaiz je
go zwięksr>.enia. Podpisano od
powiedni p-rotokól. 

Korespo-n.dent PAP w Sof1tl 
red. J, Schae!er donosi: W so.'. 
fii trw,1.ią r01zm-owy między 
pr-zedM.awicielamll B-u,lg•arii i Ju
g-o.s!awH w s.prnwJe ws.pólnej b-u 

R01Zmowy nie dały jednaik kon
J<;ret.nych wyników. \llJ'ydaje się, 
że w rzwią'llku z COl!'az więk
szym nasileniem ruchu samo
chodowego na szlaku Belgtrad -
S'O!ia - Sta1mbul, o-bie <>!trony 
dojdą do J>::>n'Orzumierua. 

STRAUSS 
premierem Bawarii? 

do-wy TU\1Wier'7.-chni na stu~cilome BONN (PAP). W boń-
tro-wym c-d!cinku drogi Oil grnn1.! !Slkich kołach po.Jity•cznych 
cy bulgal'Stlro-ju.g<J\<;l-oWiańsklcj 
do miasta Nisz. s::&n tef•J <><I- "1'.JO-rą seini.sację wyw<Jlala la-n-
<'inka drogi, będ<\cej ezę.kią sowa1J1a przez moinachijs1Jo 
glównegto szlaku lącn1-ceg-o Eu- dzien-niU~ ,.Sueddeutsche Zei-
l'O!Pę środ1lrową z Blisk!im W-scho ~un.g" wiadomo.ść, jakoby o-
clem. Je't balIXlrzo z!y l w poważ hecny minister obrony St.i-auAS 
nym stopniu trbrud.n.ia komu>nl- iro-zwaiżal moiJliwo.~ć p·orzuce-
ka.,,jq samochc<l-o-Wą. 

Przed l<iiku miesif\oa·m! od.by- 'l'l'ia swego st~a·n<l'wisika i ?rzc-
ły się w Bel.gradzie pierwsze tTJies·ienia się d-0 Mo.na-chi•um 
vazmowy w sprawie wspól·nej rw chara.ktterze ,pre.m-ie!fa rzą-
QWll___?._W:Y, .-W5!P-oim.nli<I~ «l.ciniki._ ~ idiU k!ra:iO.wego .Bąwarii,, 

w cią•gu 4 lat od chwili, gdY' 
2 kaV\·i.armi „Stolica" w War
sza,wle nadamy został pierwseY 
„PodwieC"Z>owek przy m-ik1rofo
nie'' na estrn•clizle tej wystąpił<> 
po·nod 300 polskich aktorów p!o 
senka•rzy, sa-tyryków oraz licz
nl goścle za,grani-c-ml. Wielu au
torów. jnk Jei-zy Ofierski c<7.Y' 
An.drzei, Rumian wyst~puje jed 
nc·cześme ja1l<o ootwó1rcy w!a• 
s,nych tek.stów. Do wiernego 
grona piseący-ch dla „p.odwie
czO'rków" nale-/.n też „ojco,vie" 
audycji Je1"y BairanO'l'll'Ski i Ro 
man Sa-d<JW.,,k!, a ponadto Sla
womi,r Mrożek. B-ohd.1>11 B~ize'~fl 
!>kl, Ja·nu•siz Os<;ka i innl. 

l4 bm, nadany został setnY' 
„P::iic1wlecizoreik : ~~--=-~ 
nie~ .... ,. 

! 



W pół godziny można zrobić 
o roku pro.Jturat;:ira 
wniosła a.kit oskarienda 
przeciwlw: Lieiberman.o
wi, Bal!'lickiemu, Du
OOis, Mastkowi. Prag.ie-

rowii Ciolk<A-;~ii, Witosov,.i, 
Kierniiikowi, Baigii!Wkiemu, Puit
kowi i Sawidtiemu.. O.s:kall'.'ŻO
no ich o zbrodnię, po1legają
cą na tym. iż w okresie od 
r. 1928 do 9 września 19:-l(J, po
W?,a.j.em'Tlym po.ro1zu.mieniu się, 
w &pólniie przy.gotowywali za
mach, którego celem było 
u.~unięcie przem<JCą czl-O'l11ków 
:-zadu i zasta:>ien.ie ich przez 
in.ri.e o.sob y. wszakze bez 2'lm i a 
n:v za1s.adinic.zego ustroju pań
.~iwoweg-0. przy czym d.zia
la.J no.ść kh po!egala na wy
wo•l:vwa.niu i podniecaniu w 
ma~13ch nastrojów re,.w()lucyj
nych. 

(2) 

Wysoki mężczyzna w futrzanej kurt.ce 
śledzi z uwagą zgrabną, wytworną ::;ylwet
kę młodego mężczyzny z niezwykłym 
wdziękiem zjeżdżającego na nartach po 
puszystym śniegu. Ten miody człowiek to 
Je;i.n Pierre Schecroun, genialny fałszerz, 
który w ciągu dwóch lat rzucił na rynek 
ponad 80 obrazów i rysunków wjelkich 
mistrzów, malarz zdolny ze zdumiewają
cym wprost mistrzostwem podrabiać Pi
cassa, Miro, Braque'a. Legera, Manessiera, 
Saulagesa. Delaunay'a., Pollocka, Hartunga 
I Vandińskiego; człowiek, który potrafił 
oszukać najwybitniejszych ekspertów Euro
py. 

Tego samego dnia, w po.. 
ludnie, wysoki mezczyzna -
jns.pektor Le Goffdc z policji 
ikrymmaln.ej - aresztu.je fa1-
~?Jer7Ja . .n.a tara<Stie hotelu Rond 
Poi·nt des Pistes w gó!'ski.ej 
miejsc.o•wośei C011!'CheveJ., 

Jean Pierre ~checroun ma
jąc lait 17 r21udl studia i po
stanowił zostać malarzem. Oj
ciec poslat go rua n.aulkę do 
1ZI1ane1go ry.s.owni'k.a Pau.le Co
li na. J ea:n Pi er.re zaczyn.a. ro
bić rysunki re.kJ.am.owe. aiJisze. 
Uważa się za geniusza, nie 
znO•'lli żadnych uwag ze stXQny 
klien1&w. Jeś'Li .są ni-eza.aowo
len,i, wyirru.ca ich za d<rzwi. 
Bierze udzi0Jl w k<mkur.siie na 
1Pla.kait. rek·l.ąimowy ameryikań
~ki ch papietłxsów. Jego orygj
nalna praca pr:rechodzi nie 
zauwaiżona. Rozc.zia..rowany i 
znieohęOOlny r2lUJCa wmy\Sltko. 

Dostaje się do pr...,...wni Le
gera., który powiedział mu wo
bec wszystkieh uczniów: „W to 
bi-e jednym ezuję talent". Sche· 
croun szaleje ze szezęścla, ale 
szybko znieebęca si<:. Nie chće 
malować pod Legera, chee być 
8<>bą. Ale nikt nie kupuje płó
cien Sehecrouna, a jemu brak 
wytrwalo~ci, nie umie walny<: 
z przeciwności.am\. 

Fa.lsyflkait ~braz11 Pioa,ssa, 
na.ma.Iowa.ny „od ręki" przez 

Schec.rouna.. 

PrzY'i:>a<dikowo. przy kri.·eLlszku 
w j alkiimś ba.rz.e po;zn.a.je aziJ:,o
wi,ekia. który wi-e, w jaki epo
sób wy.koT"Zys:tać umi·eję1.ności 
Schecr-0un.i:..J Ten czlowielk, to 
Francots M.a.nlay. „Handlarze 
obrazów są id:iotami - mówi 
Je<in-Pi.erre do Ma'l11aya - nie 
chcą kupować moi.eh d-z.ie;ł, ale 
placą bair;dzo d'!"Ogo 7,a to, oo 
ja po1ręf1tbym z,ro,bić w cią
gu pięciu minUJt". 

Po kilku . d.n.iacti Manlay za
pro1pon<Jwal mu lirobie1nie re
ipro·d:uikcji obra:ZJu Legera 
profil kobiety z Papugą na 
;ramien1i u. .Zobaic.zywszy ro1bo1tę 
Schecrounia zroz~mia.l, że wy
gira-l ID;; n.a loteitTul. .Jea:n-Pie.rre 
będz1,e m.a•lował, .a 01n .s•prze
da wa-I. T1rzeba jednak z:adw
wać WIS·?.elkie Ślf\Cdki O!StI"o1ż
n'°'ści. Mni.ej.s:ze obrazv na.leży 
si>rzedawać we Francji, więk
sze za granicą. gdzie łab...,"'ie.i 
.,.szukać znawców. N!i.e wolno 
zoo•tawiać .śladów. 

Schecr-O<Un od teg.o czasu 
malował tvlko w lmte:lach. 
Aby uniklni\ć Jmn.trol.i ce1nej, 
żaraz JX> otrzyman,i•U 7,amówi·e
n1ia przybywat do· Londiyl!l<u, 
Gen,e•wy i innych mialSlt i m.a
fowa.l na mhejrou, 

Ni·e robiił też 01b.;arzów olej
,nyeh - schnących zb)"t dlu
go i zibyt lat·wo dających s~ę 
odkr~·ć - t:vlko szkice, rysun
ki, akwarele. 

ManJay J><>Siadal autentyczne 
JfO Miro. Pokazał go biegłym 
„.e znanej Galerii Maeght I w 
ten spt>Sób 2'.d·obyl wz<)r stem
pJa i ,pocl.1>16ów wybitny eh rze-

czozna\vców. Opinia Galerii 
Maeght rozwiewała wszelkie 
W'\tpliwości oo do autentyc:z.noś 
ci płótna. ManJ.ey „z-Organizo
wał" równi~ż wspólników -
Jean Jaisa l braci Botton. 

Jeam Pierre był zd1.i,mion:v 
łatwością, z jaką sprzedawa
no jego dziel.a i dos.ta.rcz.al 
i.eh coraz więcej . Z ja,kąż sa
tY\S'fa.kcją oglądał pi.eirw&zy 
,,S\A.rój '' oibr.aiz. \Vyi.srta wdi0ny w 
znanej ga I erii z ceną B{)Q ty
sięcy lirów, a na,mal-0wan.y 
przezeń w cią.giu dwóch godzi1n. 
„Jego" De'launay \v<i.;-1i.al w 
slynnej .,Red Fe,l'n Ga1llery" w 
J_;;ndy:nie, a „jego" de Stael 
ot<zymał numer 107 w katalo
.E!u Muzeum Ga.llier. .Jean
Pie.n-e triuimfo·wa1!. Mógl oo
bie M!feS·'.Wie powi·edziieć: „Je-
0>tem równie wiellkii j.ak ci 
naj·więkisi. ". 

Sprawia Scbeorouna mąże s;ę 
w jakiś sposób z pro•blcmem 
współczesnego mala.rstwa. Je
den :i wybi•tnych eks.pel!'tów 
wyp&wioomia.l si~ tirrer:rej na 
ten temat: 

„ Za, wsze istn1.e•ii fa/.s,ze-rz.e, 
ale trze•ba od.różnić fa/szeny 
obrazów dawn.ych mistrzów 
oo f.a.lszerzy ma1/.a1rsl·tv.a wspól 
czes-neogo. Sfa·ls.w·wa1n<ie sta·re
go obra.ztt wymaga z11'11k-omi
tego pędzi.a. i świe·fln·~·ao orpa
no100111i<a tec/in,Nci, z11ajo1m.ośd 
r·yst~n.lcu, pa1/.e1ty barwnej i 
techmdiloi · ma>UntXi·nia dainego 
maJlairza. Wym4ga dogłębnej 
zn.a·iom·ości historii szt.•u.ki, 
W~.Zll/ o p/,ótroa·ch i 111(J;TZę-
d.ziJCIJch, ja,/cich u.ż·y•WOJJW w 
da•nym okre·si.e. N-OJ.imn~e1j•sz·u 
bląd przyn-o•si faita.lne skutlci 
zw/.a,szcza teraz przy sitoso
wam:irn prom.ie•ni R.e11•tgema do 
sPwi.erd;.wm~;a a,ut.e.n:tycznośoi 
obrazu. Fa.łsze1r.z mull'i więc 
yn.i>eć za sobą l.ilif:ia st>t1dió-w. 

Naiormias.t C(ll.ms Schecroun!I 
dKJ'U.,'l()d'2'i, że m.01/a<rS-t•WO WSpÓl
cz.e•s-ne mo.żna. n.a1ślooD'wa.ć bez 
ża'<l;nego przygorowa·n·ia. co 
wi.ęc.ej - z t•ówną /.a.twofoiq 
można. podra.bi<1ć plótn<a bU
slco 20 n<Ljwybitniejszych ma-
Wi•rzy e.poki. Wy.~t.arczy rzut 
ofoa. i pól god.zbny cza·w. 
Czymże wię-c je .. ~ to nw1lair
s·two, lc1óre z tark świleisz.ną 
~vpro,srt ~.a·twe>ści·ą daje s;.ę n.a
sl:<11dowac? Sche·croun był f<ll
szerzem i siedzi w więzientii11. 
Ale cz.yż większość d.zi•sdei-
szych m<lJbarzv. zw-io1szc~a 
tych spod Zl?t<i•ku sz~u.ki 
abstra;lccy inej. n.w k'°'piu ie 
dzieł tych ?Vie/.fr:zmY'ch. któr.Ży 
.<a. n<1pra·wdę orygi.n.aln.i i za
sh1qują na mia-no any•siów? 
Czyż ttńę.c ma1Larstwo wsrpół 

cz.2's.ne. a przynajmniej je„1o 
zna.cznia cu:.~ć n<ie jes·t wie<l'k.ą 
mi.:;.tyfi11cacją. trwa.iqcą dzię
k-i snol>i-Z'mowi publkzmościi. ?". 

Jean Pierre Scbooroun ma. 
nia swym k(}ncie J>Onad 80 
ob!raizów, S7Jltic6w i rysUllJków. 

Najpiet-w al!"e..«Ztowan.o bra
ci Bo·tton. Podiali oni je<lno 
-z: fałszywych naz;wi.;1k Man
laya, ale niepot;r:zehnie wyga
d"'t<lii się o jego pod;róży do 
Genewy. Był to 01kre.s ne
gocja<ejii w Evia.n i kont.!'Qła 
pa.szpo!'1tów była s?lcze.gó.lnie 

.sur-O'Wa. Manlay egzystow'<!l 
wp.rawcJzi\e pod - w;eloma f.al
.s.zywymi na·zwi.;-1ka„11i. ale tym 
<arem po1k.aza1 w h.o•t.elu pmw 
d7)iwy pas2Jpoint. I t-0 go .2igu
bi1>0. 

Po a<es:?:towaniu Ma:nlay 
?a·la.inał się całkowicie l w 
ba•rrl:oo brzydki soosób „wlko
r-ala swego wsuólnilka. J-e1ain
Pie.rre zawiódł -Slię g-0n:lk:.o na 
.;-.iwiim przy•jacielu. 

On sam cik;azał 
·~7.' .w."'ffi f~ltS1?-erzE'm 
man.€m. Szczer~ 

s<'ę oraw
- ge"1.tle

otwairci..e 

C Napisał: Mieczysław -Jarosz I 
da.u, Mieezy.silaw Rudzińskli, 

w Płł CU Pac Zyigmunt Gral·ińSki t i.n.ni. 

RoZJprawe wyznaczono na 

op.owiedzia;l całą sw-0ją h1-
storię sęd:zi.ernu. Pau.I Julien 
Dol!, kló<y od siedmm lat 
zajmuje się p,rooesamf o fa .1-
s·!e<stwo obrazów. Sedzi.a Do.\! 
je!'t zn.a.kDmitynn znaw·cą ma
Ja.r.s:twa. 

dzień 26. X. 1931 r. w kolum
nowej .sali pa.!acu Pa-ca. Pt"Ze 
wodnkzyl sędzia S. O. Her
manowsk:.i przy udziale sę

dziów Rykaczewskdeg<J i Lesz
czyńskieg>0 i sęd'Zieg-0 za-paro
wego La,;izk:.iewkza. Oskarżali 

proku<aito.rzy Gralboiwski (póź

niejszy minister .sprawied.\i
wości) li Ra uaie. 

Podsądni w rzeczowych wy 
ja.śn.ieniach, nieraz .ki!k.'1.lrgo
dzinnycll (Witos, Llebennan, 
Ba.rlic.ki KiernJ.kl obalali za
rzuty aktu o.:-ikarżen!ia i sta
ra.Li .się dowieść, iż zamaeho•w 
cami byli n.Je oni, lecz ci, któ 
rzy wtrąei:1i ich oo więmenia. 
Oto kH:ka fragmentów z wy
jaśnień niektóry-eh podsąd
nych: 

uNO cóż, Jean Pierre - mó
'vi do oskarż-0neg·o - i.eraz chy 
ba zr·ozumialeś . Odtąd będziesz 
malował tylk<> prawdziwych 
Sebecr<>unów. A <llaci,ego by 
nie 7..organlrować wystaw:v twoich 
płócien, oczywiście jak opuścisz 
już \Vięzienie"'? 

W roli obrońców wystąrpiild 

adw-0ikaci: Jan Nowodworski, 
Eugeniusz Śmiarowski, Leo.n 

LIEBERMAN: „PrawdĄ Jest, 
że chciałem i chcę obalić rz~, 
aW> w dr<>dz~ nowych wyborów. 
My, Jako przedistawiclele stt'on· 
nictw Jud<>wych domagaliśmy 
się poszanowania pr&wa. Wł· 
dząe rolę naszą w Sejmie, w 
którym mieliśmy większ<>Ść, 
&kończ.onĄ wskutek zamykania 
ust posłom przez niezwoływanie 
sesji postanowlliśmy zwroolć 
się do w3•00rców. Postanowili· 
śmy powołać Jud na ulloe, lecz 
nie dla rewolucji, ale dla de· 
m-0Mtracji pokojowej. Taką de· 

Bererusion, Stani'5ław Szu.dej, 
Waolaw Szumańs,Jci, Stefan 

poost.awi·e „EPOCA" 
opr, M . K 

Urbanowicz, Zyigmurnt Nagór
ski. Kazimierz SterHin,g, Wa
cł.aw Barcikowski, Mieczy.sfaw 
Jarois.z, Lu<lwiik Ho.n.igwdll, 
Jan Dąbrowski, Anton.i Lan-

- Zosiu! I llJl1101wu SklaJrri„,vliaś 6'ię psu nia mnile.„ 

:;.tępe<k miie będ.z'iie 1.Vy·1(.ry.ty. a•lbo u w 
*nny sposób wta. się i.m un-i!loru;ć 
sankcji karnej . U:z.two przei/w·n:<1ć si~ o 
tym. choćby 11a. Piot1·/CO'lvski.eij obser
wuiq,c, ja1k pr.re<:iętny UJdz.i·mrn,n., z,ainiiim 
we<.idzie 11.a. zaika:ro:ny obsZ'Or iezd.11.i, 
ro;glqda się; czy w PobU·żu nie wvd,ać 
mi·lbc.iam1f·a. 

Na.tomi.a:st Wim, gdzi'<! pr<111.vo dzi.a.M. 
ni<e }ml<-o k-0 rzq.ca ręfoa spra.wieid!liwofoi, 
al.e j-0.1k.o wzorzec po1st. ępo1V>an:i'il w spra 
wach m..a1jątkowych. w dziedz.i:nde umó-w 
o pracę, czy s-to.s1mków między ob-y-
11x11t.e./.ert' a owg.a11em a.dmim1isfmmcyjn.yrm, 
dorośl-i skqdinqd ludz•ie wiJk-0.zują 
częo'to d.zi.ecięcą 1rproS<t niewiedzę. Pi
s<q,cy te sl.oi.ca mfol sposobność u.czeS>f· 
niczyć nde<lA:i.u.mo w pewnej dys•k.usji 
zorg-0.m.izot1XIne.i prze,z „Dzienmmk Łódz
ki". Dowiedział sie przy tym. że nie
którzy mie•szkm\cy naszego miJQ!Stta swo
je W1J0·br·a,żen1.a o poręcz.e•ni11 za C1Jd-.e 
zobowiązawia OP'i.e•rają 1110. jaJTdchś od
ległych e<Clwch prz<epi·sów, Jvtóre 1vie 

· obo•wiq.wją od w1f bli .. ~/w tr:zydz.ies•tu., 
lub podpiwjq wek~el 1Vi<e m-0jq,c poję
cia. o skul.kach. jakie ta d·mbna 1!JQ. po
zór c.z1m.n«1'ŚĆ za sobą pociąga. 

P~·zykl.a•du laik.ie motna. by mno·ż11ć. 
Iluż dyreik-f-01·ów prze<dsiębior's•tw zasię
g.a opim1li ra.dcy prawnego 11,ie wtedy, 
gcly podejmu,;q d,e-cyz.ię brz.?111.ie•nną w 
po·u>adrne k.nmsekwem.cje m..aią·tko•toe. -0:/e 
dopi>erro wówcza•s. kiedy lwns.pkuxmcie 
te da.;ią o sobie zn-0ć w pos<ta·oi pozw1t 
lub wniosku. a·rb;trażouJe>ao. d-01ręczone
fl/> przed.•iębiorS>/Ywu. .Jakże c.zę,•to ra
dy z-01kl1a1dow•e 1t>yra1ia•ją zg.o<lę na roz
wiązwnie umo~vy o pra<eP, ?J1i1e tro1.<,ziczą-:: 
się zupclnie o prz.erpi•St/, które tę .<p<ro
wę 1'elgu.lu ią. A ilu pra•co~vn.i•k.ó w 01·0a
n.óu' a·dm;·mi•fradi pnm•ięt.(J 111!<e t·1dk-0 
o ol:>ow i,n z:lca-ch ol> 1fUX11fe·l.a.. -017,g i o pra
wa-eh. Tctóre mu prZ'lt·Shtpidq? 

Oczywiści.>e z<11clH>dzi różnica międzw 
t11m. klo prwpi81J pM1wne pcm~inien 
zn<?ć dla wl-0.•s.ne,go t1/lko p0ii1rfku. a. 
tvm. dl-a /(tóre1go zn.rijomoM praw.a j.~.s<t 
obowi.ąZ>lci>€'m. wyn-i.lai•iqcy.m z PCY!.L'iie
rv:megn m1t sta~>owi'STM . .Je'11na1kż.e obv
d'w;o te S1r·t1w-::je jn•Tw.~ .~d'f: zie soibą 
w~q.żą i wzaje•mni-e 1.L'IJJT.u.1~Jv1tją, poin.iie-

monstracjĄ miał być kongres 
krakowski. Jestem oskarżony 
dlatego, że bylem oskarżycie
lem przed Trybunałem Stanu z 
ramieolo.· Sejmu. Wierz„„ :t,e dy· 
ktat.ura runie pod na.porem -
ralnych •łl narodu". 

BARLTCKT: „Rz(łd domacał 
sic;. a.b·y posł011>ie ni-'! .M·bie
ro N głosu w spra·wie budżetu, 
u-W<l!.żał to ;:a wtrąaarnie ri~ 
w sprawy rządu, do?nagal Stie 
od Seimu, aby 1f1,Ógl rządzić 
bez kon;f;ro!1„ SUa państwa 
polega ·mi tym, ~by każdy 
-O•byw.Qlf.erl czul 8'le od,powie-
d·?iC1<ln,y za: losy państwa., 
lctóre będzie nairaźo·n.e n<i 
nie.':J.ezpi.eczeń.stwo, jeśli rzą
dv bed4 poiilegać wali. je-d
no„tki". Baf'lick-i odczytał 
uchwalę k:r<Pkowsk.q, i bT<mil 

·lwf.e.Jno loa,żdepc jej · punkW.. 

WITOS: „ ... w k-ongre&ie kł'A· 

kowf>kim bylem jednym z jego 
przewodniczĄcych, godziłem 51ę 

z uchwalą, która została p<Ylll'zię 

t.& i god2ę się z nią obeatie, 
uważam ~em, iż mleśd się 
ona w 7.akresie praw I obowiąz 

ków obywatela. Jestem przeciw 
nikieńt dY1tt&tury I rza,dów Jeti· 
n08tkl. Uważam zo. rze<:l!: k~

nieezną, aby z tym śystanem 

waż u kit podst.a·w ldy ogólna. niie
zna,j-0 mość l>1'll!Wll. w na.sz-ym społeczeń
svwi>e. 

Zagad11Jiie>nie . tio l>airdzo zwżonie, me 
oo.z ztu1cze11Aa bowiem je.sit tu i tra<l11-
cy.i11.-y 1t 11ia.s. ni.eiste<ty, brak poszal!l.0-
wam·ia pra;u,'Q.. Po1t-r.zebne s4 w te.i dZ'ie
dzi1n~<e rozlkzne ś-rodlci ood.ziaływam.si4, 
wśród !vtÓT!J'Ch jednym. z wa..żn.ie:iszvch 
ie.st OO..powied:ni-0. po1Julmry.wr::j;Q. :P1'GrWa. 

W tym za.kre..sie widZ>i s·i~ u na.>S od 
Tci•llw l>mt pe•wne pos-tępy. U k,azuje się 
dwutyg<><l<n.i,k „Prawo i Życie", prze
znae.:winy w za.s<1•dzie ni.e ty!/w dla. 
p•Xl'l.Vników. a./4! i dl.a każdi!Jo czvtel
nbka in.feresu}ąoego się spra-toomi s.po
l.e<eznt1m·i. wydatW n-i.e-d.aiumo podręczną 
e.ncylclop.ediP „P'NIWO na co d:zieii". Nie 
wPe-my joon-0,k dokladniie. tri ja1k:i·m 
s.f.orproiu te wydawni>Dt·wa dooi.ero..j4 d-0 
nie1prawni·k.ów. Z-0..gaidni.e.nw prawne 
mcznlędmia 11<i~ w a./oc:i(. odczJJ<towej 
TWP, w popularyza,cji pra.w.a rod:z~n
nego spore za.sbuqi ma Liaa Ko.bie·t. 
Je Ui je1d na1k chodzi o ·ś-rod:kri na.j bar
d.zie i ma.sowego przeka.zywam·ia. wi.ad•o-
1110.foi i od4zialywa.nia. na 8'p0le.czeń
,,fw<0, o pra;sę, ra.dAJo i tei7eru;t·z,ję, to 
alóuma u1va.pę poświęca.ją one PN1W'l.t 
;,:..a.?·nemu, k<tóre i bez !Jego - jmlc rię 
wyd.aje ~ je.51. mS<U7'111rowo na.jleq>iej 
zna.11e. 

Zmiell'Zarm oo post;aruń.evrui.>a ~k:i 
nad .,i", do czego mni>e zcb<l'wiąz>Uje 
11<1'9lóWP1k tel.i 1-ubr.ll'k-i. Nie cho<i.2i mi 
o to . żeby w te·lewi.zji za.mro:.~t <r>U..dv
cii „W.~zyscy ie·stesmy sędzi<ll'mi" l'llb 
czwa•rfi/VO'we.i „Kobry" ooez,yt!f'l.OOĆ w11-
brame roz,dz-i'°'lY kOO..e•ksu zobowiqz!!<ń, 
albo przerpi.•y p·rO<!.va. pracy. Na1f>o.m>i<r.:rt 
sad·zę. że roim.a1iitie dZiiJe•d.ziny pr<rwa 
m,.,,żna. i. t>J"zeiba. poipull/lruzować w 11<po
sóh nq.e tyl1oo .i-0,sn11 i p·r.z-118.fe;pn·"IJ, ai/e 
ta.1r.źe zajmujący. Wspom1111 p.r.Z'y <:po
s1Jbności. że •t>iele zna1lvomi.t1tch dzi"'l 
li:f<e.roitury pie Twej os11 u.ro 1'!>11 knmu>ie 
:ro.ga.dm~·eń. Ja1k ?Va il:>a•rd.z;e_; ~a-wniczych. 
cte(tO wie.le przykl-0.dóiv można .maleźć 
choćby w twórczości Balza1foa. Oc.zywi~
cie 11~e ka.żdy je~t Bn•lza,/ci1€'m. a•le dla 
popuTar/.fo'UJ•c.ii p·r<111M niekon.iecroi>e trze
ba pi<sa.ć DQW;Pe;Ści. 

9kończyć, Polska musi Bi~ 8-

przieć nie na jednym człowieku, 
1-ecz na catym spoleezeństwie,; 

cteżar utrzymania państwa mu
lił wziąć na siebie cały naród• 

Wy11okl Sądzie! Ja bylem tym 
prezesem rządu, który został o
balony przez zamacb majowy. 
Nie ja d<>k<>nalem zaina<:bu, a.Je 
ja wraz z rządem stałem sle ofla 
rĄ zamaehu. A rz'\d ten nie był 
przecież rządem uzurpatorsktm. 
byl rządem konstytucyjnym, po 
wołanym przez prezydenta 
Rzeezypospolltej. A więc kto in
ny robll zamach i spisek, a Ja 
siedzę na lawie oskarżonych!" 
BAGIŃSKI (dawny pilsl.l'dczyk, 

wierny wspótpr.acownik Belwe
deru zerwał w k<>ńcu z całym 
ooozem sanacyjnym): „Dlacugo 
przestałem być pilsu~ykiemT 
Bo widzę przed sobą cmenta
rzysloo moralne, wszystko się 
lamie - Judzi, sumienia, cha
raktery„ wsz.elk~ zorganizowanĄ 
silę twórczą. Ta metoda rządów 
zrodziła we mnie nl-ewlarę. W 
r. 1828 odesłałem Krzyż Virtuti 
Militari, zwłaszcza, gdy zobaczy
łem go na piersi gen. Skład· 
kowskiego. gdy na czele policji 
wkraczał do gmaehu sejmowe• 
go, a.by siła, usun;\ć posłów!'~ 

Gdy Bagiński !i'Ja.Cząl mówić 
o swych przejściach w 
Brześciu, przewodniczący sta
rał się ograniczyć jego wy
powiedzi. Wtedy w.sit.at Ma
stek i zawolał: „nńecbaj 
świa.t sie d-0w1e. co działo się 
za murami Brześcia!". Zerwa
la s'.ę burza, p.rzewodniczący 
wy>dabi1! osk. Mastika z sali, a 
o..o.k. Ba1gińsk.iemu odebral 
głos. Obrońcy wys.tąpili z pro 
te.sitem przeciwko ogranicza
niu wyjaśnień. Po przerwie 
sąd oglOl.Sil decyzję, w której 
uzna.I . .za ruiemo.illiwe p<'rusza 
nie pr.zez podsądnych ol«>Jiez
ności towarzyszących ich prze 
bywa,niu w Brześciu". Rów
nież w toku wyja.śnień Barlie
kieg.o do.szlo do starcia z prze 
w-0dniczącym. 

W takim to nastroju t-0czyl 
się pro.ces brz.ooki, w saH wy 
pelni-Onej do ostatniego miej
sca. W c.zas·Le zeznań śwfad
ków d()Choch~i~o również czę
sto do sta.rć między <l'broną, 
sądem. protirnra·oo~em Gra
bowskim. A świadków po•wo
lano wielu! Pr-0kocatura wska 
zała z sróra 150. obr-0na rów
n.~€2 zglosila około 150. Swiad 
kow;e -O.Skarżenia. to w pr7.e
ważaj.ącej liczbie kon.fid.enci, 
poli-cja.n.ci. wvwiadowcy, a 
oOOk nich kHku dyrek.t-0;rów 
dep.arla(lW'Tltu. sta.m.s.tów. kH
ku wojewodów i jeden wice
mini<&ter. 

(Dork.ońcizenie w na'9łęprnym 
numenze „P ANORAMY") 

Wyjaśnienie 
Do ~ekstu mc1eg<> :felietom.:, 

opublikowaneg<> w pop!'2edniej 
„Panoramie" wkradł się p-rzy
kr:y błąd d<ru.k:M'&ki, polegający 
n.a przestawieniu dwóch wiersz~· 
(wiersze 23 I 2-1 od d<>lu na 
!>tr. 1). W zWiązku z tym na
stąpiło całkowite wypaczenie 
moj.ej myśli. z drukowanego 
tekSll:u można bowiem wyczytać; 
że jestem zwolenn1kiem utat
twi.onego zwalniania pracowni
ków, gdy w is<tocie jest oowrot
nle, wypowJada.m s.ię b<>wiern 
.'Ul wlęks,z.ą trwałością stosun
ków pracy. Fałszywe PT'Zedsta
wien:.c moich poglą<lów w tak 
ważnej społec-z.nie spi'.a•wie, pmy
n<Jffi mi szkodę moraJną. Zo
rientowałem się. że czytelniey 
n.a ogół nie zdają sobie spra1wy„ 
że miał tu miejsc<;: błąd d:ruk.ar
ski. wypadł on txl'ol<;em ta·k zlo
śliwle, 7.e jest trud·n y d<> wy
kryda. Proszę wię-c Upt"l.ejmie 
o -za miesu.czenie sprostowania. 
Prawidłowy tekst -zdan·ia po-
przednio zniekształeonego powi
nien brnmieć: 

"Postulaty tego rodzaju do
tyczą np. zapewnienia więk
szej trwałości St08unl<ów pra
cy, a zwlas?,c.,.a, <>graniczenia. 
swobody zwalniania pracowni
ków za. wypowiedzeniem, r.oz
S>:er>.enla świAdC?.eń dla ofiar 
wypadków przy pracy, zmiany 
zasad odpowiedzU.Jnoścl ma
jątkowej pra.oownlków, trybu.· 
?'07..strzyganla sporów i In.". 
Oc-zekujac załatwienda powy• 

S"ZeJ ~awy, łączę wyra;zy po
waza1n1a 

J>ł'O(. dr WACLAW SZUBERT 

Zamies=,a,j ąc powyżs2e SIPM
~towa.n ie, przt'>p.ra•&Zamy a'l.l•t<>·ra 
te1;e«>nu i Cz:vteln ików. 
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:Pod tym tytułem 

znajdz'.eszwkaźdej 

„Panoramie" kra
jowe i zagraniczne 
sensacje, ploteczki 

ctrrlosa, historie „nie z tej 

ziemi", ciekawostki i.t.p. 
rzeczy do czytania 

filmy z Brigiń!te Bard.o't są 
w słynącej z surowosci oby
cza;jów Hi·sz1>CJ.111Vi wci<ąż je'S'Z
cze zwkazame. Pewne biuro 
pod.róży w Ba'1'ce-ton.~e wpadło 
więc na pomysł uruchomi>e•ro!a 
cowieczorn.ego polącze,n;ia a•u
wbuS>Qwego do frGJncusk;iego 

mi~S't.a grarniczn.0go Per, gdzibc! 
porka.zywany jesrt fHm „Żyoi'e 
prywwtn.e''. 

* * 
BB je!Yt w dabszym ciqgu 

nwjliepszym fra.ncus•kiim „przed 
si.ęwzięciiem eikspor.towym" . W 
saimym tyLko 1961 r., je<j :fii<l
my przyniosły nie mnieti. tyl
ko ok rągty mbliia<rd 7l!O'l.V'yclt 
framiTvów czys·tego zysk1i w 
OOu..i:za<:h. .Jest to reiko"1:loov a 
suma., której .W<Lem ool1ych
c= <11/cwr nie wniósł do i;./cair 
lro pa 1tS llwa. 

* * 
W,iad.omość o zamiairze od

-wi:eldz"enia Rzymu prziez 2'11ia.
ną gwiazdę amerykańS>lciiego 
f ·Plmu Jo= CraJWford, wi>e u 
wszystkich 1ve Włoszech wz·bu 
d.i*la. utidow-O'leinie. Jo•am o
dZJi>ed:ziczyla bowiem po śmwtr 
ci 8WellJO czwa:rtego mi;:ża 
JwnceJrn produkujący popu
lair:ny 1l!CllPÓj Pepsi-Col.a. W la
scy pro~nci na.poJótv oba
'UJri,aj'ą się, że znana z.e S·U;-ej 
przeidS<i~bi-Orc.:rofoi gwiazd~ po 
zivo•li się sfolxi<graifować re-
;pomterom pod.cu11s popi•ja111ą1a 
wraz z a1ron.ymi gwi,a.z0d"11ml n,p. 
z Liz TQJy/,o•r tego ro.zl'etkla
mowwne.go aJme<r!l'lwńi;.kiego 1ia 
potu. TaJ}ca reilc/,anw. mogbrl'by 
zais211ooid.Zlić 11a1po j'Om „ rodzi-
1711/'11l" ~ - zda1nie•m produ
teel11·Ww - była•by rn.ie fad,r. 

* * * 
Sli1r'.ey Af(!IC win.e (.„Ga'1'so

m.iema") ZJ11)i·:?<Tzyia sri.ę s·W12m1t 
~:rtn.sirowi :< fi llmu „Dwoje 
'7!la huśt<rnx:e" Robetrtomi 

MiJtclmm, że .za każdą cemc:; 
chd~hi<by kiie1cJ;yś przem.i>erzyc 
Saha·rę. Praigni•!!'n.?~ to u:rn·s·iri 
do o!:rs·e>sj•i„ czy potrzebna. bv-

1,a;b y więc - rctJdziUi s>ię Shi!r
le'!J - k;om.stHtacja u ps,ych.ia
try? Ra.da ko/,egi: „Nie wa:r
to, zamrim pani nie spróbuje 
te.go pże,s:<10" - uwoln.ila po
do,bno a'kt.orlcę od dręczącej 
ją Z11UN'!f . 

·JE- * ·>E-
u n1iw.et1'S<ytet w BoSttY.mie za

prO!JJonowal s&vwnemu arkłoro
wi filmowemu Allec Gui·11el'l
sowi cfoktorad h.c, język:o
;;;11;Q;wstwa. Guiness wyjaśnił 
~k-ro.m•nie, że a1ng iei~ka. orfJo
g rarf i;a 11he na.le,ży do je.go na;j
mocniejs,zych st=n. U11:i>wer
s:yte-t wymiernil więc ty·tul 11,a 
dokt.OIT'a•t h.c. fi,lozofiii.. Guirneis•s 
zgoo:zii,Z sitę 1UL przyjęcie za.
szczytu. żeby jedma,/c 1m~lfoTU1ć 
błędów język.owych, Gu;f:n,2,ss 
poprosi·l o pozwolenie 1vyg/;o
szeini;a mo;wy dziękczy.n11!€Ji po 
iraiop11;i.e ••• 

* * W ma>Łvm porcie wlo.s1kiJm 
- Isch.i.a zarkotwicz·omo os•t•a.t
ni>'.> model rzymskiej gailery. 
Nlbtura•lm;~j wi-eiLkości st.ateik, 
ma b·yć użyty do zdięć pleine-
7"0.W!fch w fillmie „Kle0opmtra". 
Ta•k żądna zunJkl.t! rozgfosu 
Viz Taylor, 111'1e por'va,~./.a sd·ę 
jeiszcZ'e 1l!a sbartJk-u. W tym sa

mym cza•s•ie za.
jęba. byia 'll>()-

wym s<Toomda•li-

kiem (którym '1 

to już z rzę

du ? ) , Xi•k-i dro--1 
go będz:ie zmów 
lwsztowal pro-
ducenta fitm·u-
gi.ganta. Liz, 
kitórą 11JCLCluxi:ZU 
na'tręinie pe
wiein foitorreipcxr
ter, poczuła. ~ę 

ob ro.żona i zni-
kł.a., s kazujq,c n>a 

bezrobocie swych wysoko!)Jl.art
nych pwrtnerów, tuziny staity
stćw i praoeowmi!ków fiJlmo
wych. Caly gn.i•ew W!fW'O!hny 
ziafścilem sk-u.rrił się na gliowie 
szefa Pl'llsowego gwia.zdy. 

m. 

W jed11ym z południowych 
mia.st USA mi.ejscowy oddział 
Kobiecego Towa.rzystwa Milo
sierdzia p-0siaJ.towil wnieść 
tl"OChę p0igody w życie wię
zienne prooz wysyłanie pocie 
szających li&tów do więźniów. 
.Jedna z pań długo się zasta
nanvfała na.d tym, jak rozpo
cząć list do człowieka, które
go zna.la tylko z numeru. 
M'resroie uznz-la. że zna.la.zła 
dobre wyjście. Na.pisała: 

„Drogi 566! Czy mogę na.zy 
wać cię 56"? (1.) 

~*~ 
Ha.n,cte! żona•mi nLe na ,leży, 

wbrew pr:z:y:puGzc-zenlu a.ni <Io 
czasów baivdr.w c<liegJ:ych, ani 
też nie je.511: wylą.:'7.nym pr:zywi 
lejem ludów d'ziJ<.1ch. Oto co 
pisze angielski d~iennik "Ti
mes" dnia 22 C"l_,er,\•ca 1797 r.: 

„Ozy prz~;z zapomnieni·e, czy 
też może p!'Zez umyślną niechęć 
sprawoizd&wców z Jarma.-ku 
„Smiethfield" nie możemy po
dać kursów cen kc·l:>leL na ble
żą-cy tyclzień. W:zirnstaj ącą wyso 
kość oen pld pięknej uwa·ża 
w!elu znak()llTlitych pisarzy za 
ozna.kę bw:lizące:i się wyż~izej 
cywmzacjl. Pod tym wzglę-:l<!m 
mógtby rościć sa.bi<! „Smieth· 
field" szczególniejszą pretensję 
i uch·o,dzić za m!ej.sce poo~ępu 

wy<iellkacen.ia UC'ZUĆ. gdyż 
na j<l."lO la1Wach po•dsk·oco:y!y 
w 01Sta~.nich c-Lasach oeny ko
biet z pól na 1Jrzy i pól gw1inei". 

(I.) 
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Następni 

O WSZYSTKIM 
w historii eksperymentu 
~kończenie ze str. 1) 

momencie, kiedy bliocy bY'li 
rezygnacji z calego zami,eirze
rua. P-0.konacno ootartmuą pnze
szkod.ę w poo.ta<:i szybszego 
n.i,ż u cz:lowileka proc-esu krze-

dyeznych <>party byl na do
świadczeniach na zwierzętach. 
Bez nich Pasteur i jemu w&pól 
c-ześnl nie mogliby odkryć rOoli 
drobnoustrojów w cho.robach za 
kaźnych, nie byłoby tak.że mo
ż!!lwe wytwa,rza,nie su.rowie i 

* Iii* 
Jedna z mec1yc·zn}'IC'h powag 

w Eu.-opie, prci. dir Vo,g-t do
szed'l do deka.wyich wnd-OISlk:ów. 
Stiwierd'Zi~ on, że chcąc prze
d'Łuiżyć s.o·l:>i·e ŻY'Cie iJWle•ŻY „tre 
n.ować" mózg. Najlepsze wi
doki na dtugle ŻY'cie mają !:>o 
wiem lurdJZ.ie, orl•zmaczający się 
żywy,m rnnyslem, a nu: un:irka 
ją.cy P'l'ZY tym lekłkl<ch ćwi
cz.eń cielesinych. Prof. V<J1gt 
je&t JJIDZY tym z;dainia, że czło 
wiek leruiiwy unnierra prędizej 
niż pracawiity. (1.) 

W Stanach Zjednoc7i0nych 
szef po.Jicji miasta Houston 
(Texas) wydał podręcznik dla 
rodziców POd znamiennym ty 
tulem: „.Jak możesz ze swego 
dziecka uf1>rm1>wa.ć podporę 
więzienia.". 

Oto · 12 rad: 
Już od maleńkości podawa.j 

dziecku co tylko chce. Nigdy 
mu nie mów, że coś źle czy
ni, bo to stwarza kompleksy. 
P1>zwalaj mu ws.zystk,o czyta.ć, 
gdyż to wyra.bia jego inteli
gencję. Da.wa.j mu zawsze ty
le pieniędzy ile chce, bo a. 
nuż zaczęłoby samo zara
biać. Kłóćcie się zawsze przy 
dziecku - to przecież uczy 
lekceważenla. Nie za.p1>minaj
c.!e nigdy sta.wać po jego stro 
nie, ma· rację czy nie ma ra.
c,ii - to wyrabia przecież pe
wność sieblc. A jeśli jest nic
poniem, przypomina,jcie mu, 
że i wy nie byliście lepsi itd~ 
irtp. (cm) 

Pa1r)'IS<lci „wr.ób-ele1k" - Edd.tih 
Pi.a.ff (wa.żąca 35 kig) po rniz 
czbeirnasty przyichooz' do .sie
bie po c1ę:iikim .s:c-horze!lliu wą
broby. Jedino~zeS.::iie prai:a po-
dial.a, że Pfaff (lllr. 1915 :r.) za
mierza za1ręczyć ~.ię ze siwym 
26-letnJan sekirclarzem Theo 
Sa r.a,p.o-Laml>ou.sk.im. 

Na.s.tępinego d•n!a po ukarza
rruiu .się tej info~macj i. Piaff 
zdemerntowala SW·~ zamiary 
matrymoniiąJ,ne. .Jakby ,s.praiv,ry 
n.ie istały. Piaff na pewno bę
dzie :próbo,wara uczy1nić . · ze 
swegp Theo .s.Jaw.nE,go piesrna 
rza jakrimi w tej chwiH są 
p0<p!'z,zdinie jej „O<dlk<ryicia" 
Ed•die Con.sitantine, Yv€1> M·()ll1 
ta1nd., Gulbert B·ecaud i Chair
les Azmav-0.uir. (m) 

„P<>Szukuje się stu kawale· 
rów ml-0dych, eleganckich, u
przejmych, d-0brze wychowa
nych dla towarzy;stwa kandy
datkom na tytuł mliss Univer
sum" - takiej treści ogt-0sze
nie zredagowane przez orga
niza.toró'v konkursu na miss 
świa.ta ukazało się w jednej 
z 'gazet na żąd„.nle 12 <>sam-0t
ni-0nych kandydatek na miss. 

W ogłoszeniu zl'obi•<>n<> za
strzeż.enie: n1todz.i rycerze mu 
szą się odnooić d-0 uroczych 
pr<oostawicielek 50 krajów, 
jak bracia w s~1>s\Lnku do 
swych sióstr. (Moe>wa o kon
kursie, który cdbyl się w 
r.tlaml Beach 11 i 12 bm. (.p) 

W Szao,buń (Tajwan) po--
W1S1ta.ł Klub Mężów. Przewodlni 
CU\JCY'ffi ·wis.tal p. Li•n Wej Jao. 

Pan Li'll r•OIZi!XJIC'Ząl pre?,€1S>!)

wacn1ie ozm.ajmien.iern, ż,e pc1~r.o 
si swo,j.ą :iJQinę o uv.:!1ziel€1ruie mu 
z.s·21wo:lo€1!1ia na p.i:a.s.towa.nie tej 
fu1n,kJcji. (p) 

pnięeoia kr-w.i. A potem wszyst -------··------

P. Herbert Sheppard, wla.ści 
ciel amerykańskiego zakladu 
ubezpieczeniowego oferuje ko
bietom Pl'OWadzącym samocho 
dy !O-procentową zniżkę w o
pla.tach nbezpieczenio<>wych. 
Decyzję tę podjął pan Shep

pard po przestudiowaniu histo 
rii wypa.dków drogowych, kie 
dy doszedł ua tej podsta.wie 
do wniosku, że jednak więk
szość wypadków powoduj9, 
mężczyźni. To chyba. dlatego 
- twierdzi p. Sheppard, że 
k1>biety mają na względzie 
przede wszystkim dojechanie 
do celu, mężczyźni natomiast 
chcą ten cel osiągnąć jak naj
szybciej. (p) 

W Loindy.nie u.karzala slę w 
cenie dwóch funtów i dziesię
ciu szyllingów książka, którą 
można by na'Zwać „Małym Gang 
sterem Ilustrc·wany1rn" ~ 

Bogato ilur.strowana, zawiera 
wszystkie możliwe -0bja~nienia 
uP!..!t1CY" wla.mywacza, k:ies.z.on
kowca, rozpru\vac2a kas pan
cernych: opisy u"ywainia bromi 
paln-?.j, cudrzych dokumentów, a 
nawet ch<J•'ób, 1<tóre można sy
mulować, by wzrus!Zyć I>Olic:ię. 

Jest to pier\VSIZ-2 angiel.skie 
w~'dan!e dzie!a, które uk.aza·lo 
&ię pól wieku temu w języku 
niemieckim. Jego autorem był 
ówczeg,ny szer brygady kiryrni
nalnej Scotland Yaoou. Qcr,:ywiś 
cle, nowe wydanie za·wiera Po
prawki, zg.odne z ol>ecnym s'ta
nem techn.i.ki. (ip) 

ko stało się jalSllle i piro&te. 
Nast<:pni boJ:la,terowie ekspecy 
mentu wychodzili z sali po
op.era,cyj,nej n.a wybieg zd!rowi 
i gotOJwi do daJ,,-,zych u1S-lu.g w 
szuka•niu nowych metod ra•to
wania lu1dJzi. Eksperyment stał 
się praktyką operacyjną kli
niki. 

DROGA PRZEZ WIEICI 
Eks.perym.ern,to!W18.ć rocie 

tylko ten kto liubi ?JWie1rzęta -
mówi a~ Sliwilwki - kto s.ta
ra się zminiejszyć ich ból do 
mmimum, kto za.pewnia im o
pielkę i tl"OIS!kę w zamia.n za 
uzvska.ne dzięki n.im W•iad10-
mości. Niech więc będą spo
kojni ci WS>Zjll.'>CY. któl"ZY w 
myśl nieuzasadnionych „ka
n.ornów" etyczmych często od
.rzu-cają i krytykują tę meto-

A:ror ma 5 lat. Wiek psa 
p<><ldawanego doświa.dczeniom 
nie jest obojętny. Młode psy 
o Wide lepiej znoszą zabiegi 
<>peracyjne. Optymalny wiek 
waha się w granicach 2-6 lat. 

dę badawczą, .naizywając ją 
niehumacn.i.t.a.r.ną i brufalną. 

Hi·stm'ia medycyny zna set 
kl badac:zy, którzy .zwrócili u
wagę na ważno·ść eksperymen
tu. Galen w 130 roku ·wykony
wa<! pierwsze eksperymenty na 
psach i uważany jest za pre
ku.rsora fl:zjo!ogil eksperymen
talnej. W 1628 r. Willam Her
wey. obserwując ru.chy kom6r 
i pTZedsion.ltów u psów. odloryl 
jedrrlą z najważniejszych funlmji 
ust.roju - krąż·enf.e kirwi. 

Niemal caly p-ostęp nauk me-

..- KeLneir! Pim'k:o w moje,j 2J11P1ie! 

Azor jest kundlem. Na p.od
stawie <>bserwacjl laborat<>ryj 
nej stwlerdzon•o, że pc;y potlwó 
rzowe, owczarki niemieckie 
oraz mieszańce (kundle) są 
najba.Nlziej przydatne do d<>
świ.a>clczeń. Są <>dporne i szyb
ko przystos<>wują się d-o wa
runków laboratoryjnych. 

szczepionek. Pawłow nie mógł
by opracować problemu odrr'u
chów warunkowych, które są 
podstawą wied:zy o uJ.dadizie ner 
WC•WY'ffi, . 

Czy można sobie wyobra
zić przystP,pi<mle do zabie
gu opera.cyjnego na otwartym 
S·ercu z użyciem sztueznego ser
ca i płuca, bez olbrzymiej serii 
dośwW.dczeń na psa.eh? 

Chirurgi.a doświad<cza1na w 
pańsbwach, które legitymują 
się poważny.mi osiągn~ęciami 
medyezinymi wyszła z ra.rn 
skromnych pra.oown.i do .sq:i.e
cjalnych imsty>tuitów. Taki in
stytut ma m. iln. Mc.skwa, 
Sztokh.nlm. Pra,ga. W praskim 
odJd•".i.a :e d,oświadC'Zalnym pra
cuje stały per.sonel w ilości 
53 oo.ó.b. 

Truidno poróWl!'lyiwać z tymi 
instytutami lóclJzk,ą Praco'Wll1ię 
Chirurgii Dc>świa.dczainej, ale 
tema.ty1ka, k!tórą 0tn.a p.od>zjmu.. 
je, śwriadczy o cei<J<'N-OIŚCi jej 
istnie!l.ia i dalmego l'OIZWO'ju. 
Wśród metod opracowywanych 
aktualnie zmajdują się takie 
tytuły: .Wywo,JywaJ11.:.e d•oświad 
czalnego bloku serca i j•ego 
łe·czenie przy pomocy stimu
la tora: zmiany bi<J0ch-em1c21.'1e i 
mcirfologiczne we krwi po za
bi0gach n.a otwa1rtym sercu; 
ba.dan.ie wad-08c1 prot.ez n aczy 
niow)ich prod1ukcji P-O·l.s.ktiej wi 

za.biegach d-0.świad•czalnyich; ba 
da.nie wartości ptl"Ze:.zczepu je-

Azor jest bardzo wdzięcz
nym pa.cjentem. Jeg<> 40 ws.pół 
towarzyszy odznaeza się tą 
śa.mi!I cechą. Psy przywiązu.il\ 
się bar<iz,o do lekarzy' którzy 
na nich eksp-erymer..tują. p.,oz
stania czł)«;to są związane z 
obustr•onnym smutkiem. 

lita C1enkieg.o, g.ruibego i dre
nu po~ietylenoweg,o w :z:.:>bi•:
gach na p:.-zetyku; rek<Jrnstnik 
cja clJróg żólciowych pr:zy po
IDC•CY proitez fi:l:>r)'lnl()1wych i im.. 

Mad•emia M-cdyiczna uznaje 
w pe.lni użyteczność prac-01W111Ji. 
i potrz,2bę jej ro,zbudc,wy. 
Wl:">wcza,9 sluż;ylaby wszystkim 
klinikom lód•ZJk1m. Je.sit to jed 
na.k S1?rawa d<J.ść odleg4.a i 
mo.żliw.a do reahzacj1 chyba 
dopiero w trak.cie bllldowy za 
kładów naU!lmWY'Ch w przy
szłej pięciolatce. 

ZOFIA TARNOWSKA 

·-----------------------------------------------------------~--------------t~ t~s. kilometrów po 

P rzez Baku lecę do Aszhabadu -
stolicy Turkmenii. Gdy samolot 
szykuje się do lądowania, a ślicz
na stewardessa prosi, aby zaprze-

stać palenia i zacisnąć rzemienie, patrzę 
na zegarek. Dochodzi godzina ósma wie
czór. W Moskwie jest teraz trzecia, w 
War.szawie pierwsza w południe. 

C z~n.aś?i·e lat temu A~zha.baoo nic by
].(), 7llłHJ\Sloo go :z· p-0<~11erzcl1JI11 stJ-aSZ11:i
we trzęsie1IJie 'Z•ie.mi. T!"Wato msrcys.t
ldegio 17 sekund, ale Poolem, po dwóch 

„ud~·niach" nie osta.ł się w mi<1J6cie llllJi 
jede'n d•om. 81PO·śród 250 tyJS. mi.eS1lkańców 
7lgtinęto 50 tys., 21a.ś drutri.e tyle było ra.nrnych. 

W 15 mi.nu1t po ni.eszczęścru nad rumowi
ska i gr-uzy pmzylecia,Jy sa,mo.1oty z naj<bliż
ISIZych r:el?'ulb!ilk -. , z .UZJbek1ISl\al[liu, Kiirgizji, 
AzerrbeJK'l'zanu, a pozn.ie·J z Ukira.iny, Bia.toru
ąi. Gru1zj,i, z Łotwy. Litwy, E1siton1ii. Przyla
tywaJy w dzień i w nocy, PTZYwozily lei!rarzy 
żywność, medykamenty. 01brzymie tereny wo:. 
kbl miast?- przeoh"ISl.ztalcol[l,() w wielki srz:pi1al, 
najba1ndne3 <i\rornrolrkolW'.łiile Ol])eł:"a:cje Pt"?'el])ro
wa.dza.no pod golym niebem. W promieniu 
30 kilome•trów wcrkól da:win.ego Asz:h.a•badu 
wylI'ooJo miasto namiotów, !Pr-zen-OŚ!lych dom:. 
ków i ba.ra'ków. żywność. i Wodę ro:zidawano 
na ulioac'h, szlroJy zorg.anLWwano w pa•rka.ch 
i og.roda('h._ Ludność wY'ka'Z.a.ła ogromne · zid,ys
CY'f>ll111?wan.1e, a:r.~e zano.towano an.i jed11!€\g'o 
W)"pad.ku kr.adlziezy. Dzię.kr WY1Silkom le'k.arzy 
~tórzy przy;byili tull:aij z Mo,skwy, Len<tn.g:radil 
i , Kij·owa .. oraz; pomocy i ofiarności garn,i.zo
now airrnu, zx:11usr.oon-0 w zarodlku ni.el:>e21pie
cze1istwo epiiCl€J!I1ii chocób. 

D zisiejmy. Aszhaibad, to w1e1kJ, pachną 
cy ogrod. 
Ch~ . skwar ~hwyta za giarofo -

. •oz~ozru.am . tohrnenie azali.i, glicynii, 
euika!J1ptu\50W, delrlkaitrną, jedwaib.istą woń róż. 
Takiego oogaotwa zadziwiających kszta;iJb:?m 
~ barwą kwiaitów, nigdy j€l51Zoz.e .nie widzia
łem. 

Trudrn.o uwi.erzyć, że !kiooyś byla tu śmierć 
i niesz,czę.~kie. Tuirkme.ni pcis.tan.O,wiJ.i na gru
zach 21buidować nowe mia.sto - i rze,czywi.5-
ci-e. 'klo!!JZYISitaj.ąc 1. POlll1iO!CY ;iin.nyicth, irepuil:>J;i.k;. 

Wielkim Kraju (6) 
doik.o•nali tego p.rzerdsięwzięcia. 

As.zhaibad j<elSlt rozległy, nowoczesny, a=hi
t.ekturra w stylu t'l.Ll1kn'leń~1kim. W °'IJJróżnde
niu <Jd Baku, Erewa.n~'a i Tbdilsi, w<llkól nie 
ma gór. ldealrna ptaszozY'llna, któ;rn ltiłkanaś
cie kiill.ometró'\V dalej pr21eiksztalc.a si4) w pu
stynię Kara Kum. Mie.;izka tu obecnie ponad 
200 ty:s. ludzi. W 19'52 r. zait-017,ono uniwersy
tet. Wśród trzystu jego prac()IWlluków nauko
wych jeai dwadzieścia kobiet, sz~ących się 
tytularni doktorskimi. Otlrol.iczność nieba.gatel
na, jeśli zważymy, że IXl"'.iled Wielkim Pa.z
d7!i•ernilciom dosl()IW'Ilłie wszysllkiie Turkmenkii. 
były a.na.lfa.betka.mi. D!Ziisla.j prawie 50 proe. 
slude:rutów, to kro1bi·ety. Przyj~hały rz: Taidże
nu I ~'.talli, rz: dJaJekJi(lh w1Loseik. z pustyllli, 
z a,ulÓ'W rOflll'12lUOOlnych W lx.."llkr<CllilllYCb piws
ka.eh, i:dleglych <J<d Aszha1biadu o 2-3 tysil\(le 
kiilcmetrów. 

Przyjecllaly po n.aiukę, a po 5 Ia.taich wrócą 

w pustyni 
w swe rodzilliThe strrony. Zwie<lizailem kokhozy 
i sowch-02y rozsiane w Karakumskiej rpus:ty
rui - w ka:iidym praouje co najmniej 40 osób 
z wyżsa.ym W)'lk:sztaJceniem. To wła1ś:nie aiOOoil
wen,ci a.s;zhabarl<Zk.ie,go un.iwersył.P.iu.... 

J e:dziemy do Tedrż' enu, powia.towt>g\O tr.l!
sta po·łożcm.ego w samym si&cu pU1Sty
ni. ()d1eg.J:ość cd AE:zihałladu - 300 ki-
1ome1lrów. Z p.oczątk!u towarzyszą nam 

jaJki erś domki-lepi.arniki, '1ft rozJe.glyeh polach 
pasą się stada owiec i kóz. gdzie.niegd.zie po
nurro pa1rzy na SZOISę wiell:>ląd, a małe. ko
miczne wie.łbłąd:ki d:lug.imi susami uci~aj~ 
przed zibliżającym się samochodem, Później 
już tylliko blllI'zan.y i pia...'1ki. S!o.ńce niemiJ:o
siernle siecze ogniem, nie m<llŻna dotknąć 
r.o.z;pafo~J blachy Ita.rnse:rii, ~d<1 gotu.je siQ 
w chl0<1,n1cy. Na orawo pa.s~ s:>owi.tych fio
leto.wo-.szacymi chmurami gó:r KoipetrdaJ.. da-

(Cią,g dalszy n~ str, 5) 



Tydzień W~oszu~iwaniu 
wtelk°;ch i ma~ch 

w TV 
WTOREK, 17 BM, 

18.13 - Program dnta (L, lok.). 
18.15 - Program dla dZleci: „Ta· 
~emnlczy stryszek" (teJert!cordingJ 
(W). 18.45 - „Na pólkach księgar
,;kich" (W). 19.00 - „Podwodne 
przygody" - film seTyjny prod, 
austriackiej (nr 12) IW). l9.30 
Dz\ennik telewizyjny (WJ. 20.00 -
1,Miniatury" - mag. publicystycz
ny :wi. 20.30 - „WYżs.'l.a zasada" 
- film fab. prod, CSRS dozw. od 
lat 14 (dramat psychologiczny) (WJ. 
22.lS - Ostatnie wtadomośel (W) . 

SRODA, 18 BM. 

l7.2.3 - Program dnia (L, lok.). 
l'l.25 - Poradnik turysty<'ZJ1y CZ„ 
lolq. 17.30 - „spacE.-r po Rydze" 
- transmisja z Rygi. 18.10 - „Ha· 
tila" - film fab. prod. NRP dozw. 
dla mlodzieży (WJ. 19.30 - Dzien· 
nllr telewtzyjny tW). 20.00 
Wszechnica TV: „Rzeez o spore\;,• · 
(W). 20.30 - „Dl"'Lewko m<idrości'" 
- teleturniej !W). 21.05 - „Pe
ryslrnp" - magazyn aktualności 
ze świat.a IW). 21.40 - Ostatnie 
\ViadomośCl rW). 21.45 - Pr<>gl'lam 
publicystyczny cz... l<>k.). 

CZW ARTEK, 19 BM. 

18.28 - Program dnia (?„ lok.). 
18.30 - PKF (W). 18.40 - „Klnb 
Myszki Miki" (W). 19.30 - Dzien· 
nik telewizyjny (WJ. 20.00 - ;,Lu· 
dzie znad Odry" (Kat.). 20.30 
~.Tajemnica w!lil Franch!so" 
f!Jm fab. pTod, angielskiej dozw. 
od lat 16 (W). 2.2.00 - Ostatni<.> 
Wiadomości (WJ, 

PIATEK, 20 l,łM. 

17.23 - Program dn!a (L. lok.)1. 
l7.2S - „Spojrzenia 1 opinie" (I... 
lok.). 17.55 - Ogólnopolski pro· 
gram tygodnia (W). 13.10 - Pro
gram tygodnia cz... lok.). 18.25 
.,Klub 4H" - film z serJj „Mój 
koń" Prod. ang. (W), J0.55 - „Trze
Ci rozdział" - reportaJ; Tadeusz.a 
Kolu'lsklego ze stoczni w Gdynl 
(G), 19.30 - Dziennik telewtzyjny 
(W). 20.00 - Wszechnlea TV: „Si<a 
c!ąż<mia" - film pro<!. amerykan· 
sklej z cyklu: „Zlem1a, nasza pla· 
neta" (W). 20.35 - Utwory forte· 
planowe w wykonaniu Jana Drat· 
ha (Kat.), 21.10 - Telewizyjny 
Teatr Popularny z l,odzi: „Spryt
na wdówka'• CarJo Goldoniego. 
Adaptacja 1 reżyseria - Ireneusz 
l<anickl. Scenografia - Jerzy Ma· 
slow-ski (Lódź ogólnop.). 22.25 
Ostatnie wiadomości (WJ, 

SOBOTA, t! BM. 

17.53 - Program dnia :t... lok.). 
1'1.55 - Akademia centralna z oka· 
zji Swlęta Odr<>dzenia Polski. 
Transmisja z Gdańska (GJ. 19.30 -
Dziennik telewizyjny (W). 20.05 -
1.Pegaz w Moslrwle" (W). 20.50 -
i.Drugi czlowlek" - film fab. 
prod. polskiej dozw. od lat 16 w I 
reżyserii Konrada Nalęcklego !W) . 
22.16 - PKF (WJ, 22.26 - OSlatnie 
wiadomości (W). 22.30 - „Parostat-j 
klem do Mlocln" IX program roz· 
:rywkowy z cyklu: „Raz, dwa, 
tTzy" (W). 

(Doiko11czeni~ ze str. l) 

Myślałem tu przede 
wszystkim o tzw. „teaching 
machines" - maszynach do 
uczenia, które w USA sza
lenie szybko się rozpowsze
chniają. Przy pomocy obra
zu maszyna taka wykłada, 
demonstruje pomoce nauko
we a także.„ pyta. Jeżeli 
padnie odpowiedź niepra
widłowa, maszyna przyta
cz.a odpowiedni fragment 
wykładu, z.aś dopiero po 
„usłyszeniu" dobrej odpo
wiedzi, zadaje następne py
tanie. W Harward Uniwer
sity zwiedzalem specjalną 
pracownię badawczą, gdzie 
buduje się prototypy no
wych „teaching machines''. 

- Bez wątpienia odwie
dził pan Hollywood. Jakie 
z tamtejszych spotkań u
waża pan za najciekawsze? 

- W Los Angeles i w 
Hollywood bylem trzy ty
godnie. Spotkań miałem bar 

dzo wiele, !Th in. z grupą 
twórców niezależnych, z 
Fredem Zinnemanem („W 
samo poludnie") i z Rober
tem Wise, twórcą „West 
Side Story" - filmu nagro
dzonego 10 „Oscarami", któ 
ry uważam notabene za 
najwybitniejsze w ogóle 
dzieło kinematografii ame
rykańskiej. 

Nie dokonam odkrycia, 
mówiąc, że Hollywood w 
dawnym, tradycyjnym poję
ciu już nie istnieje. Nie ma 
tłumów łowców autografów, 
które kiedyś cisnęły się wo
kół gwiazd, przed wytwór
niami nie stoją cerberzy, 
zabraniający wstępu „nie
godnym". We wszystkich 
niemal wytwórniach kręci 
się filmy dla telewizji, a 
s.ławna „20 Century Fox" 
utrzymuje się aktualnie z„. 
nafty, którą znaleziono na 
jej terenach. 

- Czyżby więc, wobec 
konkurencji telewizji, film 

„Subskrypcja grafiki'' 
rozpoczęła tournee 

Zoirganizl>'\va.
na w ub. roku 
pr~ „Dziennik 
Lódzki" i Za
rząd Okr. Związ 
ku Polsk.i<:h Ar
tystów Plasty
ków w Lodzi 
wystawa „Sub
skrypcja gm.fi
ki", W)'T_!lszyła 

w dłuższe tour
nee po ~je

wództwie łódz

kim. 
Pienvszym eta 

pero podróży by 
la Zduńska Wo
la. iW czora.j wla. 
śnie w hallu te
atru w Zduń
skiej Woli o
twarto „Sub
skrypcję gra.fi
ki". Zwledzają
ey mog<>, tam o
bejrzeć i zaJm-
pić najlepsze 
pra,ce łódzkich 

grafików. Pre
zenLowa.nych jest 
olcoło 70 pra.c. 
Ceny prac wa
ha.ją się w gra-
n 1each od 70 do Repr.(}dukcja li.norytu Ma.ril Kuligowskiej 
150 zł. (bz) „Kata.rynia.rz" 

~~~~~~~~~~~~~~-~~~~-_:.~~~~~~~~--.::~ ·~~~~~~~~ 

(.Dokoń<:zenie ze str. 4) 
lei jurż !Tan. Na lewo Kara Ku.m. Pi<"s,ek 
prz,elewa c.ię ri:rzez d~ogę. Ja:k okiem SlGgnąć 
- ;•pailon.a slonrem z1ern.ia. SLra,s:iliwie p'ooto, 

Kara-Kum 
czati>em tylko z.a·wi,śnie n.ad stepem pustynny 
or.re!, czy bil.siko sz.o.s.y podejdzie glodny sza
ikUJ!. 30 km od AsiZhalbaidu. wśTód P'<Jsików -
:z daleka wiJClo.czmy obelisk, nad rum stado 
15p1oszo:n)"Ch niebieskich wTon. 

FiEll"'W\Sfl\Y p1o~tój wtaśn&e p.o•d -OJbeli.skicm. 
Tuta .. j w li'pcu 1918 r. a.n.gii.e,lscy. t111l<>.irWCtl'!,ci 
rc'Z!S~n;efa,H 9 t.urkme1i!>l•i'l~h :kicmisa.rzy. Na 
g1·n1nitowej pły'll>Le ip0<d n~.17M>i&k.a.mi boha.teir6w 
tek.st: „Z<a.sy.1H1>no ich w piacska{:·b ojcreyJSl!.ej 
21cemi. która :kJooyś d~ Tu.rik.menom ehleb i 
lvino". 

Je:d.ziem,y dalej. Chwilami czarny, goł.ują
cy się a0falt zmieni.a. się w szarą, pełną ko
lei.n, niemal wtejską d!-ogę. Temą:>e.r.a.tura się
ga 45 stopni, słońce r=taipia pocrucie rzec.zy
wi.s.tości. raz po ra.z wpa.ctamy w pędzące z 
glębi puis.tyn.i wi.ry pi.asko"•e. Pl'Zed sRrmo
chodem bez wrerwy tańczv stc1żek km·.w. 
W»~tkQ w. ~oJ.o ą;~,1:9.- ąr.\lAO~tn:ę, tyll)te u ;PQ'd-

nóż.a Kopetda:lu tam, gdzie dwa miesi.ące te
mu s;nxH ost.''1i.ni c1e1s·z,cz, szerclką łachą czer
w1emą s.:ę po,lne maill:L Joot kh co.raz więcej, 
a w p-0lowie dr<;igi do Ted;żienu w.srzyiSltJko co 
na.s; otac:i.a, je:~it cz1erv1/01ne. 

U rodrzajnej ziem.i Jest w Turkmenii du- I 
w. Zatv'Sz.e jedna!k bra.k.o•walo tutaj 
wody, Od ma.rea zaś do paź,d;ziernika I 
·panuje susza. 

Bez wody dobra zi~mia byla bezp1oona, 
b ez wody . gi.rw;li ludzie. Dziś jeszcze w o•ko
liaoh Mari archeologowie wyikqpują kości 
ludzi, którzy pned Ja.ty tędy właśnie wędiro
\Va.Ji z Biiza:ncjum do Chin. Ginęły wówczas 
cc:-l'e J{ara.wa!rly. Póżn.iej puchła i umierała z 
gbdlll bied<i.ta <turkmeruslka. Również .lrolchoizy 
i .s.nw0;1<:rzy by1y slaibe, wydajność zaś rcolnic
twa ni.esilychll1nie ni.sika. Olbrzymie pol:ac.ie 
zi.em1 1.e.ża~y od:Lcigi.eni, zia1rno rwoone w gle
bę ni.e dawało żadn.ego u1ro<l1zaju. 

Tur'kanein.l JMst~nowl<li zoobiyć wodę. Podjęli 
flię gBgaJ>tyc2l11~.j J)l'acy - zbudowa.ld na.j.d1uż
s-r:y na świcoic ikana.l. Użyźn.i.1i pustynię IKa.
rl!~·Kum wedą z A..mu-Drurid. 

O wi'<~l'kdc-j pracy, '° ooha.teirstwfe Iudl74, o 
I<a.nale-.."'7lczęś1'lu - ta.k g-o b~-iern tui.aj na
zyw.ają - ®ll'wriem już jedlna.k w następnym 
a~·tyJmle. 

. AN'J)R.ZIEJ STA.JAN 
P .S. Pan J. W. Dziękuję serdeczni€ za list. 

z,ga<lzam się z Pa.niem c<il::wwicie. Sądzę, że 
]lilajdę ~i:l:~j'), a:by ~ę „popl"ąlwi4"~ :... ~"h 

obrazów 
w Stanach Zjednoczonych 
naprawdę stawał się prze~ 
żytkiem? 

- Smiem twierdzić, •ie 
film i kino jako instytu·c.ja, 
są niezniszczalne, zmier.Li.aj ą 
tylko w pewnym stormiu 
dotychczasowy charaJ;:ter. 
Amerykanie obecnie odwie
dzają kina niemal wyłącz
nie podczas „week-enflów", 
w pozostałe dni sale 'świe
cą pustkami. Istnieje w tej 
chwili w USA około 5 ty
sięcy kin - parkingów (głoś
nik wstawiany do sam.ocho
du, 3 ekrany, żeby z ka7rle
go miejsca w wozie było 
dobrze widać, itp. tidogod
nienia). Kina - parkii.ngi ma
ją wyższy dochód niż kina 
stale, których jest dwukrot
nie więcej. 

Oczywiście, w komkuren
cji z · telewizją zwycięża je
dynie film wido\11.tiskowy, 
jak na przyklad - z wy
świetlanych u nas - „Dzie
sięcioro przykazań" czy „W 
osiemdziesiąt dni dookoła 
świata". 

Jednak dootrzega się i 
drugi nurt. Amerykańska 
inteligencja snobuje się na 
europejski film intelektual
ny. Prned rok.iem 1939 by
lo w Stanach około 50 kin, 
wyświetlających filmy za
graniczne. obecnie jest ich 
ponad 600. 

- Dlaczego uwab pan ·to 
z.fawisko za objaw snobiz-
mu? · 

- Poniewaź ci sami wi
dzowie negują wartość ro
dzimych filmów o ambi
cjach intelektualnych. Wy
tworzyła się taka sytuacja, 
że amerykański film „trud
ny" w ogóle nie może się 
dostać na ekrany, bo nikt 
go nie zechce oglądać. 

Wracając ze Stanów 
Zjednoczonych bawił na.n 
również w Rzymie i w We
necji„. 

- To już nie należało do 
programu podróży, były to 

· moje normalne obowiązki 
europejskie. W Rzymie u
czestniczyłem w kongresie 
FIAF (Międzynarodowa Fe
deracja Archiwów Filmo
wych), zaś w Wenecji prze
wodn.iczyłem jury festiwalu 
filmów dokumentalnych. 

- Czy wybiera się 

wkrótce w jakąś nową 

dróż? 

pan 
po-

Najbliższe miesiące 
zami-erzam spędzić w kraju, 
napisać „Wielkie małe 
obrazy", podzielić s.ię spo
strzeżeniami z moimi współ
pracownikami i spożytko
wać zdobyte doświadczenia 
w pracy szkoły. 

Rozmawiał: 

JULIAN BRYSZ 

,,Białe 

kruki'' 
J e•rooo z rosyjsilci-ch droloo.rń 

.paip~errów wanościowych wy
cLa.la W 1". 1855 Zbi.iÓr oojelc 
słynn>e·go 1xij'/ropi.s'11rza Krylo
wa o wym-!1.IJra-ch 29 X 22 mm.. 
K-ażd.a s.troni>Oa. zarWie.rał·'.I. 21 
wi.eirszy, loaiżdw -u.."li.e'71Sz ok. 24 
li>ter. 
Ks,~ą;i:loa Z&O]NlJbr.zonia byŁa w 

tytuł 4 pOJrtre•t a.uto-ra. Posfo
da~!l ona 84 s~ronroe terks·tu, 
zaw1!1eraifące 25 bajerk ora.z 
~wbe stron.i-ce spbsu rzeczy. 

Ba}ki były d11"Wlvo1w.am.e zia 
pomo,oą specj0a.ln.i.e odlamf!/Ch, 
m:~J100!1m10<tvych, bodaj 11>mj
m11~10jszych 11a śwbecż,z czdo-
11e•k. 

* * * M(lltuza<l.eimem w §wfeciie 
los.bą.żeik jeist pn~ yri•s eg.ilpS'lci, 
znail.eziA>ny przez badacza s<ta
roiżytnofoi PT'isse'a w gro
bowcu w pobliiżu miia.sl!a Teb. 
Pa,pyirus tein. - jaik wy.Tvaza~y 
ba.J,11.1niia 1hCZ0111!Jch Uczy 
5.300 /.alt. 

. #Fr. Le.w.) 

Kamień wskazał trop 

Pa łac Nestora 
przestał być legendą 

'l1r!zy wieraze homer<JIW!Sk:j,ej Od~ dały ma.n.emu ame
ryikańslriremu archeologowi Cwlowi Blegenowi cel w ży
ciu. T!raik't.iu.ją one o mądrym N€1.9t-Orr':re, bajecznym J:». 
harterze Wo<jny tro~afuslkiej - królu Pylosu.. Blegen prze
.lwrna!ll.y, że Nestor n.ie nalerż;y do legendy, a~e do histoll'i!i., 
postainowill: to udoW<Odnić. Kierowany wręoz detek'tywi
styc2ln!\ intht.icją zaczął poszurkiwainia. W końcu po jede
nastu la~h :hrnudnej pracy odlSło.nR ruiny pałacu, liczą
cegio 3 tysiące la1. Jest tio na,jw:i~ odkrycde a.rcbeolo-
giczne od c.zasu oilin.ale:iiienia Troi 'Pfl"Ze"Z Schliema.na.. Hi
storia grecka 21osta.la. prTlledłu:iJOl!la o 500 la.t wst~ 

* ,,. * 
Mafońki pOII1t noszący ~ Pylos, istnieje dotych-

czas w Grecji. Stąd z za.toczki jlUŻ od dawn.a. zasypanej 
;przez piasek, WY'l"USZY~Y srtaitiki., k!tóre brały u.d:ziaił w wy
,praw!ie .AJI'go.nautów i w wojnie trojańskiej. O tym wie
dziano. Ale gd<Zic :zina<jdoiwał się pal:ac opiewanegio w Ody
sei Nestora? Na to pyitarnie nrilklt n~e umiał dać odpoiwie
drzi. 

W owycli cza.sach kll"ólowie nie budomili swoich sie
dJ:tib nad wodą, byŁo to zbyt ruiebezpieczn.e. Należ.ailo 
Więc szukać w głębi lądru.. Wiedlz.ian.o, że zamek Pyloisa 
byl trudno dostępny. 

Jurż: w 1939 r. caiłymi miesiącami Blegen, oglądaijąc 
()lkoJioe portu, za.sitain.awial się, ~d'Zlie zbll!dowalby .swój 
pailac, gicfyby był Nes>tocem. OlrJl!'łu 10 ki!lometrów od za.
toki natrafił na W'llgórze, które wyd.ll.ro mu się iście 
„k.Tólew5Jdm". Prz;ebadał teren doudadnie metr po metl."ze. 
Pewnego drn.ia odkry~ du:ży kamień. ()Jbcy w tym miejscu, 
różny od otoC?.,,en1a. Czy pochodził on z nieistn1eją<:ego 
.7)a!1Tlilru? Pnekon.arruy, że ta.k jest, Ble.gen roz~ Jl«'8<: 
wyllropailisk.owe. 

AmfOlra t.a ode 
grat.a historrycz
ną rolę. W chwl 
1i wybuchu po
żaru w zaimku, 
byla napełniona 
oliwą. Oliwa splo 
nę!.a, podwyżsrza
jąc tempera~u:rę , 
cLzięki czemu wy 
pa-lily &lę znaJ
drujące się w po 
bllżu gil.lniane ta 
blicz:ki. Dlatego 
też możemy je 
dzisiaj ooczytać. 
Wyobrażenie o 
wielkości arnfu
ry daje poców
nanie z postacią 
siecl>Zącej obolk 
<i:ziewc:zyn.k.1. 

Od ni.eda<W'Il.0. pałac, a raiczej to, <:o pO<ZOet.alo z ~acu 
jest znowu na powi<er'Z!Chn.i zi.emi. Zwied'Zić rrwżna szereg 
rkom.mrt, salę trOl!Wwą, pako-je dam.:ikie, a nawę~ ła.z.ie'll
kę, w której - jaJk o tym opowiada Homer - có.r\ka 
Nestora Pou'i.kaefi.ra oblewa.Ja wonnymi olejami kąpiące
go się Telemacha - syna Uli.<isesa. 

W mm.ku <Mibywaly się wslJ1lłJl1Jiałe uroceyst.ości. Wiemy 
o tym nie t-ylko oQd Home:ra.. P>o<l>wierdzzją. t1> 1Zru1.lerrj.:;;ne 
w ruJ.n,a~h 2853 kubrlci do VIili.na. cil'a!Z oilooło 7000 dzba.n
k6'w i pucha.rów. Naitrafiono rówtnież n.a res:?Jtki wspam.ia
łycll ściennych malowirlel, o żywy.eh, doibrize zachowa
nyah ba,rwach. 

Ok·o1'o mim .1200 pm.e. w za~-u wyibuc:hł porżar. Byro 
to 50 lat .P<> wojnie trojańslk.iej, a czrtery i pól Wieku 
wcze.fo:iej, niż Horme:r opowiedzi1a1 o zaistni.alych tam 
wypard:ka,ch. SzezęśHl\vym 'Lbiegłem ok-Oli=ości spłonęła 
wtedy Oiliwa. 7,a.wa.rta. w olbrzymiej a.mf-OG."Zle. I>zilękJ wy
sokiej temperaturze :llrnst.al.y wy1nlciue (j w ten SJ)(Jsól> 
utnviafonc), znalldJt1j3,0e się w po-bliżu glinriane ta.bliczkii. 
i!>OOa'yt.e tajemnic1zym1 zna.kami, Evans, odsla:n.ia.Jąc na 
Krecie pałac Knossosa, od.k!ryt podob.n€. Nilkt ich wtedy 
nLe wnia~ odczytać. Dopie:ro w 1952 r. tajemnicę zna
ków odkrył młody brytyjski af!'IChi~ekt - Vent:M.s. Wia
domo, że k.reteńsk.ie ta.bJi.c.Zlk.i :pochod-zą z 1400 r01ku 
,p.n.e„ za.ś te z Pylasiu są o dwa wie.ki ćltalrszP. Tablicz
ki w Pylo,o;;ie zna.jdowały się w prawdziwej jakby b~
blio~ece, skrzętnie poukla.da.ne. Odczyta1110 z nich m. i:n. 
spis inwentaa::z.a żywego ·i martwego zamku. Tek.st jedinej 
rz ta .. ł>liC'2Jek: irzy<lizieś~ ooiem ni•aa:t.ie-k. 33 dziewca;ęta.. 
10 chłopców. Nie odl!laJ.ezi(llno na1omiast spisu następców 
N~'ISllOfl'a. I nie wiemy d<l'tychczrus, czy Ne-stoi!' umiał pi
.sać i c:.zytać, czy też robili to za niego jego niewolnicy. 

NA PODSTAWIE „PARIS MATCH" 
op<ra<:. a.I. 

Poolom<>: 1. Mo 
ty 1, p rzą<!1ka g~u 
szówka. 4. Bair
d.zo ważna i po 
wlewa. 6. W mi
tologii gTeckiej 
Lytain, syn Ura
nosa l. Gai. 8. 
Sli:orupa żó!wia. 
Hl. Nie waS>Za. 
11. W!.adca Olim 
pu. 12. Atrybut 
Dionizosa 01raa: to 
warzys.zi:;cych mu 
;aty-rów i ba
chantek. 13. KO!le 
tanka ,;>a.rady. lS. 
Rzeka w pólnoc 
no-ozach. Ni e:n
czech. 16. Kolo
nia portugaJ.s.i,,a. 
18. W3ta,żka· lub 
ltąkol ogrod-owy. 
19. POS!]XJhty 
chwast polny. 

Pionowo: 1. 
Wchc<irz.1. w skład 
jąder atomowych 
wszystkich pier
wla:stków. 2. Dnze 
wo liścfa.ste. 3. 
Bywa klreskowa lub sfatkowa. 
4. Ml-oda jałówka. 5. LegendaT
ny KO<Zak za'])<>roski z XVIII 
wieku. 6. Roślina drzewiasra. 
7. Grapa wysp wu1kanicznych 
w Poli.nezji n.a Pacyfiku. 8. 
~<;;wo • .za t-O.OiO'lle w :rzece, nie-

~ioozne cna 'Żeglug>L. '· Pc>
wodzerue lub niepO<Wod>Zen.!e. 13. 
Owa.O. prost<>s.kir.zydly, biegający, 
de>mowy. 14. Imię męsik:ie. 17. 
Gwia:WO<Zbiór nieba północnego; 
w Bolooe nigdy nie za.chodzi. 

O'tIEN:NIK LQDZ!,q ,111'. l~ ,48~0) f 
I . 



Ostatnie echo sopockiego festiwalu Ze i>wia.ta. 
NOWY .JORK. - tnewne desa: 

cze w:ywola.ty J><>WÓ<iź w po.l:>Ji
żu miasta Raipid City w stan<-e 
Południowa Da•k<>ta. Ponad 42 
tysięcrm.emu miastu g!r><>Zi Ut•l.a
nie. Jedllla mwa<rta domów :zmaj 
duje się już pod wodą. 

Odznaczenia dla najlepszych i -najstarszych 

na łódzkiei 
Tak więc mamy za sobą e>

starlm:ie echo s.op-0c.k1ego Fe
stiwalu PiosenJd: koncert 
,,Pios-::ika nie ma granic". O 
je~ popularno5ci w kraj u 
świadczylia szczelnie wypełnio
na Hala Sp<>rtow;., mimo ur
lopów, S9ZOillJU ogórlrowego 1tp.; 
itd. 

16 p.iiosen~'l"elk i pivoonka
rzy. którzy wystąpili w lym 
kroi.cereie. to niewąitpliwie m•j
lepsi uc=tmicy naszego Fe
.sthvału. A jednak i w tym 
zestawie obserw01Wać było mo
żna poziom bardzo różny. Slu
chaliśmy artystów reprez.entlll
jących wysoką kla;;ę piv.sem
ka["ską. jak np. Angielka 'Ji
nah Kaye, która wręcz J)<lrr"

wala widownię świętmą inter
pretacją, techniką głos<Y..vą, 
temperamentem i humor<m"I, 
diale.i bardw interesująca ~lo
sowo Greczy:nika Yeanne Yo
vam.na, której pLo.senka uik•hy
ła na FestiwaJ.u I miejooe, 
świetna Rumunka Gigi Mar
ga, Jugosłowianka Anita 2lu
bowic o . interesującym glosie 

estradzie 
i ik:uilitocałned in•tel1P'I"etacji, czy 
ur<KJZa. pełll1a wdzięk.u i li~y-
2lmu przedsta wiciebka Im-a el a 
Ester Reioh.9tadt. 

Na ich tle surowo wn>adła 
Włosz.ka Anma Mascelli. która 
być mooe kiedyś ~e d-r 
brą ilnterpretatorką. 

W sumie można by· pov.r.tó
rzyć jeszcze chyba trochę u
wag rpoozynionych juiż przez 
recenzentów festiwalowych. Że 
z nasza polską tllio.senką nie 
iem wcaJe tak źle (trzeba by
ło słyszeć „Nie je.sitem giłu
pia" w interpretacji Rumun
ki!). że nie tylko u na;; panu
je moda 111a .. smutne pi0<5":n
ki" i że nie tylk!O u na.s mło
de piosenkarki majĄ o :Iwiz 
ręce za dużo. 

Interesujące g!o.sy im;.e-
re.~miące i1ntel'pretacie orzy-
na.im.niej w k0!!1cercie pne-
w.aża,ły i huczne oklai&ki łódz 
kiej wid.owni były na pewno 
zasluinne. 

(w<>j) 

M'lłAWKi 
MAJA WACHOWIAK 

I GUSTAW HOLOUBEK. NA 
SLU.BNYM KOBIERCU 

Popufami ak!torizy - =ani 
z teatru. filmu i TV - Maja 
Wachowiak i Gusta.w Holoubek 
zawarli zwrlązek małżer'.sl{>i. 
Ślub odbyl się w tych dniach, 
W jednym Z Wa["SzalW'Skfrih U· 
rzędów stanu cywiJ.n~go. 

W EGIPCIE, MAR.OKO 
JUGOSLAWJI 

czy 

Wczoraj rano wyjechail.1 do 
Pa.rvża reżyser Jerzy Kaw:;.
lerowicz i operaitor Jerzy Wój
cik. 

Plrzoo wyjazdem J. KaiwaJ~
rowiaz oświadczy!. że jeg-.~ 
podróż ma charakter rek·1ne
san;;u przed przyst~pieniiiem do 
ekranizacji „Faraona", którą 
nasza kinematografia podcjmu 

je wspólinie z 1Pa!'yską tlnn ą 
„F.ranc<> - London - Fitlm". 

Wraz z de:koratMratni 
flranC'llsk.im i włoskim - po
Wtiedrz,iał J. Kawalerowicz 
poszu.k;iwać będziemy najod
powiedniejszych miejsc .::;:; 
zdjęć plenero~h w Maro
ko. Jug0sławii i Egipcie. 

UmQIWa. jaką zawadiśmy ze 
mspomnianą tiirmą przewiduje 
d-OStarczenii e przez nas atelier. 
większości obsady aktor.;;.kicj 
i 2'I"U.PY realizatorskiej. ł'rąn
cuzi - opłacą plenery, d-OErta<r
czą kolor<>Wej taśm:'-'. aparr.W.
ry a także czę.ść obsady. 

Sl:rlO!na polska po111iesie 60 
proc. wydaitków. francuska zaś 
- 4-0 . 

Jeśl~ ildizie o koncepcję rea
ldzaitor&ką to mogę pc>Wiedzieć 
dziś .ie<i:Yin ie, że chcę odej6ć 
od szablonu „su.perfiłmórw". a 
będę siię sta<rał przede ws.zys1,
kim przekazać widzQil11 te war-I 
tości inteleki1Uailne i moraln"'! 
jakńe kryie w sobie piękna. 
powieść Bol.eslaiwa Prusa. 

OTTAWA. - Umony kanadyj 
Siki d'!" Wh1tha1m z Q>bserwato
tium w Ottawie oświadczyt, iż 
amerykańs•ka ekspLozja bomby 
woOON>wej w k-osm<><sie wyw<>-
1.ała burzę magnety"7ll1.ą, która 
trwa.a& ~wie i pól millluty. 

PARYŻ. - Na slkutek strajku 
marrynarrzy :Cr<mcuskich, chluba 
ma,rynamki :Cr.ainouskiej, najwięk 
srzy jej &tatek pasażer&ki „Fral!l 
ce" nie odplyn;\l z Hawru do 
Nowego J<>rku . Statek miat 0<pu 
ścić pofrt w Ha<WrZe w piątek 
o g-Oodr.rnlie 1e. 

HAWANA. - Od soboty; 1'4 
lip.ca na•w.la;zaina 2l0Stal.a be'zp«r 
ś>redinia Łączność telefollLi.oz.na 
między Hawal!lą i MOOkwą . Na 
raa:ie ro~mowy mo•żna pTOwa
dzić w god'Zimaoh 7-10 rano cza 
su ku bańsli:llego. 

BUDAPESZT. - W okolicach 
wsi Mezekevesda sipa«il grad 
wielkości. jaja ~ull'Zego, wy.-zą
cl!zaj ąc ba!rlC!:ro }>O'Wa·żm.e 511lkooy. 
Takiego gra.du nie izan<>towal!lo 
taim od 100 lat. 

LONDYN. - Dtz!ennd!k ,,Times" 
donosi o stra&i:litWej posus.ze, ja 
ka na.wied.ził.a kJra,j Zulu,;ów w 
prowincji Natał. Jest to naj
więksrz.a po<s'UJCha od M lat. Ty.
siącom mi€61Zk.a.ńców t.eg<o kra-• 
ju !l'l'O'Li śmierć gtodowa. Ginie 
byd~o. Wysychają TZeki, giną 
zasiewy. Ludnoś·ć ucieka przed 
gtodiem oo miast. 

~ARYŻ. - W piątek W póź-' 
nych ©<J>dl;!:inach wieowimy·ch u 
pośTecl'nic:twem amerykańsikiego 
satelity „Tel&tair" pr.zeprowadw 
n.a zoo·ta~ pierws:za rotZmowa te 
le~onj02IDa międizy Fra'l'lcją I Sta 
na,mi Zjednoczonymi. Saitelita 
znajdowa.ł się w tym czasie na 
33 okTążeniu dookoła Ziemi. 
Rolhmowa toozyla się między Pa 
ryżem a mi<ejs~owośdą King
ston położoną w odleg!ości 65 
kim od Nowego Jorku. 

W Pa1ryżu 't"-Ozmów.cami byli 
m. ln. mi·nister "J;>o.c-zt i te1ek<>
muni1kaicjń Marette oraiz amba
saóoo: USA we F1ra111tji, GaiVin, 

Lódz~ie Przedsdębi0d"l91iwo Bu~ 
d.awnictwa Miej.s.kiego nr 1 
obchodzi piętnastoleoie swoje
go istnienia. Zorga111izowane w 
Lutym 1945 r. Zrzeszenie przce
sriębi<>rstw Budowlanych ;potl. 
zarządem państwowym, w 
skład którego weszło ponad 
80 <i'robnych zakładów, pr~e
ks21talcilo się Jx>Woli w duże 
przied.s,i..ębiol\Sll:wo pań&tw~. 
a w lipcu 1947 decyzją mi
nistra odbud·owy w Zje
din<><.'71etl.i e. 

Od tej pory 'minęło piętnaś
cie lat. Przem'lllOźenie lat przez 
ilość zbudowanych domów da 
częściowy obra:i: osiąglllięć 

przedsiębiorst<wa. Tylko w la

tach 1949-61 .LPBM nr 1 wY'bu 

dowalo p0<nad 48 tysięcy irzb 

mi.eszkalln.yoh, 1'7 wię:k!Slzych 

obieMów służby zd-rowia, 50 

szkół, 24 prziedszlrola 11 

żłobków, Pałac Sportowy i 
:ne gmachy użytbeculo6ci 

błiczne.i. 

in-

pu-

P!lacownicy LPBM nr 1 sta., 
wiali domy mieszkalne nie 
tylko w Loooi, aJle rówinim: w 
Bydgoozczy. Częstochowie, Dą
browie Górnicz.e.i. Mielcu, Ni>
we; Hucie i · StaJowej Woli. 

W :najbliższym czasie L?BM I 
nir 1 oz;ekają dalsze ni<elatwe 
zadanJa: udZJial wrar.z: z urny
mi przedsiębioostwam,i w bu
dowie 85.000 nowych ~b w 
Lodzi w latach 1001--{)5, bu
ó.uwa Sl2lPitaJa na Pabia111ickiei. 
Wyd2lialu Farmacj-i łódzkiej 
AM. killku pawillOlllów dila Po-· 
litechnHti i ttP. 

Wcrora i wi€C'2lC'<lrlem w sali 

T<eatru Nowego. z okazji ju

bi1eus2'1U. odbyło się · sJ)Oltkarr'!JE 

pracowndlków IJPB'M nr 1. 0-
bean~ byli m. in. sekretarz za

rządu Związków Za·wodowych 

PracoW111Hrow Budowlamych -

Oeleda. i kier. Wydzia1u Ek<>
nomioz·nego Komitetu Lórlrz:

kiiego PZPR - J; Luka.sik. 

Siedmiu pracowników pnaou
ją.cyoh już w tym zaklaozie 
15 lat otr:zy>malo złote odzna
k.i LPBM nr t. Są nimi. S. Ja
błoński., J. Majcher. W . Khm. 
H. Dąbek. W. $!.!wiński. l 
Górka i W. Siemio.now. Dziie·
sięci"u którzy pracują w 
przedsiębiotiStWie 10 lat 
srebrne odzna,kJi. D;inrekior 
Lódzkie~ Zjednoczenia Bu
doW111Jiotwa wręczył p<J!l'l.adto 1'2 

NIEDZIELA, 15 LlPCA 

PROGRAM I 

8.00 Stan po.gody i wiad!omo&ci. 
8.05 Prregląid pras-y. 8.15 Pora.nny 
kalejdooko.p muzyczny. 9.00 Stam 
pogody i wiad·om<>Sci. 9.05 Fala 56. 
~.20 A. Sca.rla<tti: Kon.cert F-dur 
na oni<:. smyczkową. 9..3-0 Radiowy 
Ma.gacz.yn Wojsdrowy. 10.00 Dla 
d~ieci w Wieku prrzed.s.zkc·Lnym 
bajka Z. Chmurowej pt. ,.,O ~ró
lewiczu-ogr.odnilku". 10.20 Muzy.ka 
dla \1rs.zy-s<tkich. 1'1.0-0 Nieclizielny 
kiernnas:z mu.zyozny. 111.40 „Perla 
Henesansu" !el. W. Mi~zner. 
11.57 Sygnał cz.a·su i hejnat. 12.();3 
st.a.n po.gody i wia.domo,ś.ci. 12.10 
Felie1lolll z cyk.lu: „Plamy na ma
pie". 12.20 Gra P·O•ls.ka Kapela pd. 
:ii'. Dzierżanowskieg•o. 12.55 „Zielo
ny m.aiga.zyn". 13.10 Koncert ży
e:z.eń. 14.00 „W Jezioramach". 15.00 
„Tl'C~•mi ludJzi i pieśni" - au.d. 
z cyk!Ju: „NiedJzie!a na ws.i". 16.0-0 
WJ.a.cl:omoś.ci. 16.05 Tygodniowy 
przegla,d wylC!anren międ,zyna.rc·::lo

wych w OJJT. J. Wielows.kiego. 
16.20 Sluch. pt. „lliipo.chon<Lryk". 
!7.40 Muzyka taneozma., w:1-nill<1 
regic<nalnych gier li.czl:>owych, wy
niki najciekawszy-eh i·mprez sp0or
towych oraiz T-0to-Lotek. 19.05 „ze 
spól Dziewiątka". 11l .25 MU'zyll<a 
ta.nec::zna. 20.00 „Tydszień v.r kraju 
i na świecie". 20.26 Wia1dom<><;ci 
~f>Oii:'tO ·~. 20.30 .,M.atysiak·O·Wie". 
21.00 Niec!Jzielne Wiec.z,oiry m=;nc.z
n e. Z!.0-0 Gra o::-k. taneczna PR 
pd.. E. Czernego. :212.40 Wiers.z mle 
s'ąca. 23.00 ostatnie wiadomos.ci. 
<3.10 Z·e świata opery - aU<d. w 
opraie. J. Kańsk:le.go. 

Ra. d. i." 
„ 
L tfllflwizja. 

;.Ocaleni-e" odc. :Jl PQ".111". :J. Con
rada. 1<3.40 (L) Info~macje dmia. 
l:l .45 Gitatra i pdosenka. 14.00 (L) 
Audycja Uter.a.::ka. 14.15 (L) Mo
zal:ka mwzyczna. 14.45 Recenzja 

PROGRA.t"1 Il 

a<daipt.aicja I. Tuwi.m. 1'5 .45 Mt.ltZyka 
raz.rywkowa. 16.00 CL) „Mek:sy>k w 
oczach ż,o.lni~ Korteza" - a1t.td. 
K. Zygimum.d.a. 16.3-0 Koncert cho-
1»nowski - V.'Yk. SWiaitoslaw Rich 
ter. 17.00 Wiad·omości. 17.05 Pu
blicystyka międ:zyn.a•rod<>wa. 1'1.15 
Gra ~1r"k. tainecizna. 17 .35 Hum-01re
ski s. Brosrz.kiewicza. 18.00 Chwila 
murlylct. l8.Q5 O.::Ltwm12enie tra.gm. 
k<J,ncertu La·ure.atów I Ogólnop . 
Konkursu Piosenrka,r&kiego Ama
torów wy'k. pi•osenki raidrziecikiej . 
llJ.()O S!u.c'h. wg Manna pt. „Va
riette". 20.00 Rewia piO<le.nek -
zapowiada L. Kyidrynski. 20 .J.o 
Pej,zarże muizyazme. 21.00 Stan po
g.<XJy i dzieruniJc wiec:zo:rny. 2'1.17 
Wia«romo•ś.ci sportowe i wynilk.i 
Toto-Lotka. 21.20 MeLodie wiede1>
sk.ie - gra ork. Carlo Orella. 2.2.0-0 
Ogól.n-opolskie wiadomoś~ SPOII'to• 
we. Z2.2-0 (L) Lokalne Wiad-0mości 
spa<t·towe. 22.30 Muizyka tamec=.,,. 
23.50 OstaJtinie wia<Ciomośd. 

TELEWJZ.JA 

10.SB Program drnia (L lolk.) 
11 .00 Prog,rau:n dla dzieci: „Buda

pes.zteńSlki Pa1rk Wype«::zynko 
wy (LU'rLaiPaiI1k) (BU•d.apesizt) 

12.00 Prrzerwa 
13.38 Pmg;raim dini·a (L J.ok.) 
13.40 „Zna·k Zol'ro''· - film sel"Y'J 

ny (W) 
14.JO PKF (W) 
14.40 Nl·ed1ziel.na biesiada (Looź o

gólnqpryl•s.k1) 
15.45 „Po:•ow.a'l'l<ie n.a l()lk>omotywę" 

- fihm z serii „Di&ney·la<nd" 
(W) 

8.30 Stan pog.o<dy i wiadom-0ści. rn.:rn R.ec:lta·l a'krt>orsiki ZOl.lli Ja·ro-
8.33 „Raidiopr-ol:>lemy". 8.5-0 (L) s-zewskiej - program z cy-
Omówienie progr. a.55 (L) „Kon- klu „Spotkanie z ak-t.orral!l1!" 
cert życzen" w oprac. L. Anto- (Ka1owtce) 
n owicz. 10.00 (L) „Program tygo.d- 17.Z5 ,.2-0 pyta•ń" teletuimiej 
nia". 1-0.30 „M<>~kwa iz m«l·odią i (Lódź c·gólmop.) 
piosenką słuchaczom p-ol.skim". 18 . .2'5 '"Ernest Hemi.n1g,~1ay" - pro 
11.00 Muzyka rorzrywl«>wa. 11.2-0 gram d •o.kumenta.Iony (W) 
1,zespó! Dziewiątka" . 11.40 S!ucna- l9.30 Dzierunlik telewi,zyj.ny (W) 
my muzyki ludowej. 11.57 Sygn,al 2-0.05 Spo•rtowa nleod!Ziela (W) 
czasu i hejnal. 12.05 Sl;iln po.gody 20.35 „Blęki<tna ra1ps•a•doa" - ti'J.m 
i wJa,domości. 12.10 Pora.nek sym- fab. prod. USA doizw. od la~ 
fon:ozny - arrcyd,zleta w. A. Mo- 14. Reżyseria - Irving Rap-

CZl'ńskieg·o. Hl.2<! Poran.ny koncert k&iążati Stef.ana Ignaira „ Wyl>ór 
muizyki sy·m~1cznej. Jl.OO Morzai pism pwbld,cy&tyc"Z;nych". 1'.i.00 „O
ka me!<Jd<ii l'OIZ>rywkowych. 111.56 peretka, operetka". 1'5.30 Dla dizie 
KomUJnill<.a.t o stanie wód. 11.57 ci słuch. A . Swiers=yn.s.J<:i<ej pt. 
Sy.g.nał czasu i hej·nal. 1'2.05 Sta.n .. Przygody malej Oba" - cz. III. 
pogody i wiadomości. 12.1~ utwo 16.00 Wi.ad•omości. 16.05 ({,) Omó
ry sknzyp'.cc0we. 12.30 Rad:iorekl.a- wienie programów. 't6.10 (L) Gra 
ma. 12.45 Na swojską nutę w zespół WlocLz•mler.za Bieżana orarz 
wyik. Zesp. Lud. PR. 13.00 Kon- ZeS1pół Taneczny „Pa•ra•dol<s" 16.3-0 
cert r-0'l:ryw1«<>wy dla wczasowi- (L) „Sprawa a,ktualna i pa·ląca" 
czów. 14.00 z cyklu: .. Slawne p-0 - aud. J. K'rzywo,piscyny. 1'6.45 
diróże" - „Zdobyc-. Bieguna Po- (L) „Syml:>o'1icr.one rurze.wo" - rą) . 
luidnioweg-0" - !ra.gment książ.ki I. Stankiewicz. 17.00 (L) „Calen
R. Amundsena. 14.30 „Ptaki i da'l"ium kultu,ry muzyc'Znef' w 
zwieDzęta w mua:yce". 15.00 Wialdo opr. B . Busialkiewi.cza. 17.30 (L) 
mości. 15.05 Prog;ra,m dinla. 15.10 „Aktualności łoo·zkie". 17.45 (L) 
„U pr-zyjaciól"." 15.3() „P,rze.k;rój .,Aktus.!Jnoś.c1. poetyckie" w c•pr . 
muzyczny tyg.od•n;a" w opr. B. Ta·deu.sza Gicg.iera. 18.00 (L) Wy
Losakiewicza. 16.05 Radliv·wy po- ni:ki Toto-Lotl<a. 18.05 (L) Kon
ra,dnik języ~wy rur 512 w o.p·r. cert I'C>Zlrywkowy w wy·k. Ork. 
prof. d·r W. Do·rosr-.oeWl>kiego. 16.16 LRPR p. d. H. Debicha i Raido
„Ra<:l.i-opl'oblemy". 16.30 Koncert mi:ra Resrz,ke. &0>Mstka : Teresa ży 
Ork. PR . w Kra1k-0·wie. 17.00 Wia- lis-Ga,ra - sop1·a.n. 18.30 Wiald·o
d·on1o·ści. 1'7.0S Dla mlod'lieży mości. 18.35 Ekonomiozny p!l"o
szkoime.i mag,azyn na,ukow-0-tech,n. blem tyg.odnla. 18.50 Pios•enki wio 
pt. „Dla ciekawych - cie'ka1we s.kie. 19.05 Muzyka i alk:~1.1a•ln<:-śJci. 
S"J;>ra•WY" w opr. Z. Pl'ZY·rowskie- 19.30 (L) „Wesoły a•utobus" nr 44. 
go. 1'7.35 Koncel'i. soUs.tów. 18.00 :Ml.30 Mind&tUJry liryczne w WY'k. 
„Sieci p.ajęc:ze w wc„'lzie" - p-og, spiewal<ÓW rad,,,ieck.ich Z t<oW. 
dr J. ża•bińsk·ieg·o z cyklu: „Zwie Zes•p . Smyozk·ow<e.go Pail-stw. Aka 
r-zę l ś'r<Xiowisko". 18.l'O „S!arwa den1i.ckiegio Tea.tru Wielrkiego 
i ch~ra.ta" - odc. 18 pow. J . Iwa Lrina. S~erbina - f01rteipiain. dy
S1Zkiewicza. 18.30 Ra<:liorekrlama. ryguje Julij Rejentowicz. 2'1.00. Z 
18.45 „Pięć mi'l'lut o wychowaniu". kraj.u i u świ.ata . 21.21 K'ro-n1•ka 
13.50 Kon.cert estradowy muizy'ki Is.portowa. 21.40 Gra Kwa•rtet Ja11:zo 
rozrywkowej l tanecznej krajów wy. FAR z Wl'oclafW'ia. P· d. J. 
demokracji lUJclowej. 19.30 Rep.O'r- Pa•kul~k!eg·o. 2.2.00 „Mała k-0bie
t.a•ż literacki. 19.5~ Spiewa.jąiey sak ta" - o.po<w. F. Ka~k1. 22.:ro M1-
oofon. 2-0.00 Sta111 pogc.dy i d'Zien strzowslkie wykc'l'lame dizlel mu
nik w1ec:oorrny. 2'0 .26 Wia·d'o<mości zyki kl&Syc::<nej i romanty«•7J!leJ -
sportowe. 20.3-0 Polskie pi·eśni lu- R. S.ch<umBJnn - Karrnawa~ o.p. 9. 
dowe w WY'k. chóru męs.l<ie<go n.55 Muzy•ka ta.neczna. !-1.~o Os~t 
Centr. Ze.p. A-rtysty=nego Woj - nie w:i.aJd.1omości. 214 .00 Koniec aru
Stka Pollskiego p. d. M. zawadiz- dycji. 
kiego. .20 .45 „ze WSli i o wsi" . 
21.00 Koncert symfoni~ny Wiel
kiej Ork. Symt. PR p. d . Mioha-
Ja Barra•n<:•"''S'kiego, solista A. Ka- 11!.03 
sprza·k - róg. 21.31 Auid. liter.ac- 18.05 
ka. 21.46 D. c. kon.certu. 2:2.14 Mu 18.2-0 
zyka ta,nec-.na. 23.oo Ostatnie w<ia 
domości. 23.10 Koniec a·udytji. 

TELEWIZJA 

PN>gram dn<ia (L lok.) 
Aktua,ln·c-ści łódrzJk!e (f, loik,) 
.,Ki•n<> KTó'!Jkich FUmów" -

pro1g1r.am pro•wad.izi red. Bo
les.law M;chal& (W) 

PROGRAM li 
18.55 „Euirek.a" - ma!E!a1zy.n popu

larm-0-na1t.t•korwy (W) 

=rta z na.g.rań Ork. FUh. Wie- per. Mu'Z. - Ge0<rge Gersh R.3() St.al!\ f.>Og<ooy t wi.aidomości. 
deńsl<iej z ud-z!ałe<m Bru.no Wa·l- wi•n (W) 8.35 Koncert chla w0za.sowiczów. 

1'9 .:Ml Dzi·en,ni·k telewizyjny (W) 
20.00 „Tele-Ech·o·" w <i<p-raco.w„niu 

Ireny Dzied-.ic (W) 
tera w 1'<>11 s·olisty i dyrygent.a . 22 .J5 Wiadomości sp·orrowe (W) 9.20 „Od mel·Ddii do melo-dńi". 
13.Hl .. Techni·ka i Problemy". 13.3-0 Hl .3'0 ,.W Jezioranach". 11.00 G. 
,_Ja1Pzębina" - wier~rze S. Jasie- PONIEDZIALEK, 1' LIPCA Enescu: U kwartet fortepiano.wy 
re.na. H .00 (L) Wynl,ki „Kukule>"..:z- op. 30. !'l.3-0 Fala 56. 1!.4S Wiir-
ki". 11.02 (L) „Ziem!a na<Ci Wartą" PROGRAM I tu<ni BJkO·rdec·n.u. 11.57 Syg·nał w..a 
- reportaż W. BUińskieg·o i T. su l h<ljmt.l. 12.05 Sta·n 'PO<(·C>dy i 
Giogiera. , 14.30 (L) Kc.n.cert roo:- 8.30 Mu'Zyka porra•nna. 8.50 Po- w1.aidorrnośoi. 12.15 Mua:y>ka ludowa 
--; wk01"'Y w wyk. Orkiestry Fran- ra·tly pr.arktyczne d'1a k-Oh"•et w narodów ira,drziec-kich. 12.4S (L) 
c '.ta PoUJrcella. w ,progir. suita I <>"J;>r. K. Kocowej. 9.1>0 Auld. dla „G~oWIIlo czek.a na swe<io Ko1um 
! ·3sa Baxtera pt. „Kobfeta". 15 .00 d"'ieci. 9.~o Kc·n-:ert Or·k. Rf'mgl. ba" - and .. T. Bąbiń.,..'<:iel?·n. !·?..:;;; 
I. '. a dtz1e-."'i sluch. pt. „Ag'n1esi;ka W~c<-'2wsll;ieJ PR. 10.00 .,Ziula„ - (Ll „Naulkowcy - 'l"t>!n!lkn•m". 1.3.00 
ma wychodne" wg pow. T!:ave1·s~. mnn•ot WlSJpoannień w .• ~~- S.:P"l l>o.lska.;„am~ iDO!D"1.ąrna.._,JJ, 

-l>-DZIEN~j~-LQJł.~A~ µr 168-(4860). 

• 

2-0.35 Teaitr TV: .. Amfiitrion 38" 
·Komedia w JU a'ktac'h Jean 
Gi'ra.udeux. w <reźy·serii 
Adama Han·m;,z:kiewkza. Wy
l<'Ona,wcy: Elżbieta Czyżew
ska. Adam Ha,nusqkj-ewiM.:. 
W!adysta·w K.ra"-!n.owiecki, Ka 
-ziim~€'r.z Ru<lrziki, Mieczys!.aw 
Czecho\Vicz, Gusta.w Lwtkie
w'cz, Brc•nisfa•w Parwlilk: i im
n•i (W) 

Jl.A~ ::.llllli.aOOm.OOct._ .(W)• 

pracy. 
Dodait:k<>Wą honorową odzna

kę pracownika LPBM nr 1 
otrzymał były dyrektor LPBM 

:nr 1J; a obecnie ~ 
LPBU - Zen<:m MOl11awski. 

72 osoby otreymały premie 
!Pieniężne. 

al 

PREMIERY FILMOWE 
Jark nas zap<ewn:ia CWF, fil

m·owe ;-,Q,górki'' d+0 1bi.egają 
k.on.ca. Już na<;tępne ty,godn-ie 
mają przy·nieść nowe i cieka
we poizycje. Tymczasem Jed
nak:, w tygodniu nadb!iżsrzym; 
?;adlnych .-ewela.cji nie mo<iemy 
się jesrroze spodiziewać. nie 
przynosi on bo•wiem żaJdnych 
Il!C•'!_YCh f;Jmów. 

I ta~' w „Bałtyku" ogllądać 
będ!ziemy d1r.amat psychologicz 
ny prodUJktji an.g!els·kiej, we
dilu.g pO'W'ieścd. J. Osborne·a; 
pt. ,.MILOSC I GNIEW". któ
ry dotychcrzas 'hy! wyświetla
ny w Jci,nie „Ta.try-Letnie". 
„Wolność" wyświetlać będa:ie 
p;rzeniesi0onego0 z „Bałtyku"· 
„NAJEMNEGO MORDERCĘ" -
diramat spolec.'Zny prod'Uk!cji 
wlosk·iej. W „Polr0nii" - w 
dalszym ciągu fllm rewto"'-'-Y 
produkcji auB"'riackiej - „RE· 
\VIA SNOW'', a w „Wiśle" -
dalej NRF-owski fiLm klrymi-

Wa~zyw jest 

więcei 
W ciągu os.tatnlch d:ni sy

tua•cja na rymku, jeśli choo"'i 
o warzywa, 'Zna~ie się po
prawi.la. Potrzeby m1eszkan
ców Lodizi w tym '"""ględ'zie 
są w Jepsrzym stopniu rza,s:po
k.aja<ne. 

S"ZCZegóJ.ru\e "uź,o jest kapu
sty i jak nas informuje d;v
t'ektor Centraili Ogtrotdniczej) 
ceny ty·ch warzyw będą wy
ltacz;ywały tendencje 'Z:n•1żkowe. 

Od "J;>Oniedzi.alku k\lo.gram ka
pusty kosiztow8ć będizie 3 z!. 
To samo jest z wcresnyrn.i 
ziemniakami. Dotychczaoc·wa 
!eh cena l>-1 z! spadnie o<Ci 
ponied,zia~ku do 3-4 zl '7..a kg. 
Sytuacja 'Ziemniaczama jest już 
ta>k diol:>ra, że od pontieid,zial

·ku można będ'llie pomyś'leć o 
e!k~rcie do NRD i CSRS. 

Nie będizie :równie-!: "Pnzerw 
w dosta'Wie ma1rcheiwlki; bu
raozkóW i cebuU. 

Nasz.<? wojewódiztwo n1e jest 
,,ka.1.a\fiorOIWe''. Ka1la1f1iOlt'Y SIPTtQ-
waidza sj ę z \V-Oj. w.airs"La'\V-
slk.iego. Nie należy się spo-
dJziewać w najbliżS1Zym C?..asde 
m"1ilki cen. 

Bez 
dojazdu 

Skt'ZY'Ż<>•w.a.nie 
ulic Wóloza1'1-
s•l<iej i Swiercirew 
skieg-0 jest nie
mal nledostępne 
d·l..a SB.•ffi·OCh-01::1,Ó"w. 
MPK z.a1kla·da 
tam sizyny tJram
wajowe. zap·om
mi.s.no ject:na1k o 
ulożeniu "'?.glę.<1-
nie wygodnego 
przejaiz<lu p•rzez 
nie. Znajd1t.tjący 
się ta1m -C•beicrnie 
i>rzeja,z,d. jest nie 
bezpiec:zrny dla 

(al) 

na.my -
DEK". 

„OSTATNI SWIA
(w) 

Warszawska 
Operetka w Łodzi 

Do LodJz:I. l!:R'Wita w naj bliź
S1Zy ch dnia.eh śWietny zespół 
WaT.sizawskiego Teatru Mu
zycznego a: 2 operetkami: J. , 
Offenbacha - „Piękna Gala
tea" i F. SU'.P!P<!'ego - ~Pi<;ikru>. 
mlynark.a„. 

Pr:zed;staWienia odbywać się 
będą w saJ.:i P.aństwo•wej Ope
:retki w Lod'Zli., ul. P1o·trkO'W$ka 
nr 243. ZbiO'l'owe zarrnówien;a 
zalk:.ladów pracy na bi1ety 
przyjmuje dział orga,nizacji Wi
downi Państwowej Opera.ki w 
Lodzi, tel. 407-25, co·dziennie, 
w g;;<:11z. 10--14. Pnzed.spr:zed.aż 
biletów - w kasie Operetki., 
w godiz. 10-13 i od 1'6 ·oraiz 
w , , Orbisde ~ ', ut. Pi-otrkOl'MSlka 
rur s:;. w goorz. 11-'18, 

Komunikaty MO 
Komend·a Dzielmicowa MO 

Lódż-Batuty 'J;>rowada.l slediztwo 
Pt"Z~iwko Zdrztislawowi G!rzel
czy~owi, za,m. w LO>d!zj, uL 
Snycersilm. nr 1, ktb<ry przyj
mowaJ o<d różnych a.;ób oklre
ś1L-0ne surmy -pieniężne w u..a
mian """ obietniĆę spowod.o
wa,n i.a pr:r.yd1ziaJu mieszkań. 

Osoby, od kt6rych Zc!zi:s.l.aiw 
Grzelozy>k prizyj ąl pieniądze w 
u .. a.mia.n za obietni,cę u-zyskania 
dla nich p.nzyd7Ji..a.łu mjes:z!ka
ni.a - prosz<>'11e są <> -zgłosrz.e
nie się do Komendy Drzielni- , 
co.wej MO LOOź-Balu1y, ul. 
Ci·esielgk~ n<r 27. polcój nr 7. 
w godz. -0<1. 8 do 16 - celem 
izloi<>nia wyjaśnień. 

* * * Komenda Dzie!nhcowa MO 
Pol es le jest w ]J05'ia<iantu 
pnzed1miotów pochodizących z 
klrad'Zieży, a to: cztery zimo
we plais•i.crze męskie, buty 
daimsk;ie, m ęSlka klCISIZUJ.a spoir-
· towa, ko'Żuis1zek dam-s!ki, 3 ze
ga,nki imęs.Jc1e, 1 daimsoci i 1 ira- ' 
dio. 

Os.oby "J;>OSl2'lkiodowane· p.ro-
szone są o 12'Jglcxs7..enie się do 
Komendy MO Lódź-Polel<ie, ul. ' 
ZleLona 2<l, pokój n1r 15., w 
go>d,z. od 8 do 12 w celu zOO.
żenha wyj.a~4nień. 

l 
samochodów, 

SIZCZegó1nie sa1ni
tarrnych, kt&re 
przewo<ią chorych 
d<0 pobliskiego 
S7lp.irta!la i·m. .Pi.
irog.Qlwa. 

Apelujemy d.o MPRD o j-aik n.a1sizybs'le za!a.twienie t~j 
S•p.rawy. Nie prizy~lyniadm'Y ch-0·.rym bólu na tirzęsących się 
podkladach. Poza ty.m - ia·k wi-dać na d'otnym "Zdjęciu, 
na ulilcy powsta.ją ciągle zatory. Auta z trudem p<rzeci
&k.ają się obok remc.ntowa ny.en, tOJ·ów. Stwarza 1-0 d·odabko
wą trudnosć dojaizdu do w.pita·l.a. Wydaje się, że p<rzy te

_go 'l"OO'Z!lju pracach d·r·ogowych t"Pzeba z góry za,l:>ezpieczyć 
swoobcdny .lrontak.t z takim obiekltem, jalk s:zpita·l. 

(m. s.) 

se EH 
Dnia 13 lipca 1962 r. zmarła po tragicznym wypad

ku nasza najukochańsza matka, babka i prababka 
w wieku lat 74. 

s. t 
Franeiszk.a 

P. 

Rataiezyk 
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 lipca br., o godz. 17 

z domu żałoby, ul. Lenartowicza 10, na Zarzew, o 
czym powiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

11592/G 

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘC, 
WNUKI i PRAWNUCZEK. 

·_ --- -~- . ( ·- ' ..,_ ~ 

-



WIELKĄ WYPRZEDAŻ 
SUKIEN KRETONOWYCH 
PO CENACH WYJĄTKOWO ATRAKCYJNYCH 

ORGANIZUJE w SKLEPIE przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 
nr nr 87 i 307 

MHD Artykułami Odzie:i:owyml 
CENY SUKIEN OD 30 DO 100 ZL 

PELNY WYBÓR FASONÓW, KOLORÓW I ROZMIARÓW. 

SAMOCHOD Wairtb 

DRO~ I ·Ili 
„ Ul!"g" 

(1960 T.) siku ter „,Wj.artka 1
' 

SPTZedam. w;adomo·ść 
Parking-Twwiana Ul69 G 

SAMOCHOD „,Fla.t-6W" 
PLACE za~es1.cme w a.rot s.przedarrn. PI'Zędtz.3'lnla111a 
ni kach blisko stacji - 185 11160 G 
sprzediaim. św i ą'bc2aik Ma-
ria·n, Zgiorz, Ul. Pan:zę- ,,OPEL''-Kapita'fl-ka,bTioJet 
C'Zewska 40, godrL. od 16 s:przedJaun njedJrogo. Lódź, 

1'12117 G Traugu1>ta 8 11<31>4 G 

SPRZEDAŻ 

POr. placu budowlanego, SAMOCHOD n O.Pel" S•PT!Z 

[ LEKARSKIE 
Dr Jadwiga ANFORO
WICZ, weneryczne, skór
ne, 15.3().-18.30, Próchn1-
ka 8 10940 G 

Dr ZIOMKOWSKI specja
lista " chorób wenerycz
nych; skórnych lG-19 -
Pi-Otrkowslca 14 l1l783 a JACHT miecz-O'Wy z peł

nym wypo~enlem . 21\ m 
inv. żaigua i z lca.b in ą -
sprz.ectam. Cen.a 35 .000 zl. 
Wiadomość Lódź, tel. 
:118~ 1154-0 G 

domek jednorod:zlnny -
sp !"7,edaan. święt>oja·ńska 35 
(Róg UJl. S terndc:lej . ) 

ci.am, ul. e I NAUKA Brudiziń&ldego 23 - Ma,ry'Si.n II 1'1456 G 

I ROCZNE kursy selkreta
rek z językiem obcym GI DLA MA'.rURZYSTEK or-

oraz podhurtownie w Kutnie, 
WOZ parrx>klO<nny, ogumio 
ny w dle>b<rym staini·e -
sprzedam.. Chojny, Mroż
;na 9 11.157 G 
ZALUZJE direiwnia ne- wy
Jrnn uje solodnie, termino
we„ stola,rnia Lódź, P.rizy
bySJZews:kieg;o 162, tel. 
417-2'7 11141 G 
MEBLE s<przedam. Wię:
k-0wSk.iego 23, m. 8, :iiront 
nr pięt.ro, tel. 216-31 oo 
g-odz. 11! 1-1397 G 

DOMEK 

1'14{)6 G 

niewykończony, Piotrkowie Radomsku. 
SAMOCHOD ,,wa.rs1Za1wa 1

' 

S PTZedarrn. Ul. Wys<JC1kie-
go 1~. Chojny 11346 

SPRZEDAM telewirzx:tr -
Belweder I - Sltam dQ·MY, 
części Phladipsa. Tel. 515-13 

NIERUCHOMOŚCI 
DZIALKJI) z!emli. 5.000 m 
w Prooosrz.czewicac):J. k 
Zgierza s1pnzedarn. Wfado
mość P1rooos=ew1ce -
(Paireele pira:y lesie) Chlr'za 
noWSlb.""i 1[,133 G 
PLACE budoiwlane na 
p1"7..e:lmieśel.'u Radomll!ka 
s pr:zecl>arn. P.Ian buidowy 
:za.i.wierd'2lO'Ily. Rad.omsiro, 
Ma:rcMews.k.lego 28 
DOM jed111o'r<l<l1Zlainy, direw 
:nla•ny 6-117.l:>Cl'WY &pI'lecLam 
4 ilZbY 'IA"C'1ne,. Lód1., P-O
:pUla!111)& 2 ll26-0 G 

J>LACE, d-Omlki, wi'1ole, g.o 
epodail"IS'tWa najlepiej ku-

ić !i spmzedać można w 
~pó!Jda.ielni „Czystość" w 
z,oclzi, Glawna. 11, tel. 
:2'()-47, która u<lziela i.n.fc·r 
macjt, my nieruch<llmoo·ć 
jalką chcesz ku;>}ć. nie 

podpi•wn.J,C20'!1Y sprzedam. 
Chociainowice, U!l. Kosrza- SAMOCHÓD •,,Wa.rsrzawa'' 
lińska :W, godz. 14-18 z ·radiem, sprze<lam. Oglą 

11410 G dać -Od. 1-0 rano. Pa,rking-.. 
Tuwiima 11323 G 

DOMEK !Z dużym iza.go-
spo<lairowal!lym og.-ooem SAJ\IOCHOD .,Moskwicrz·' 
w Phcdm, w dJziel·nicy wil 407 SP't"Zedaml. Piotrkow-
Jowej "PTZedann. O!erty ska 6&, gQdZ. 1().-17 
„114~" Biuiro O gros-zeń , 1113J4 G 
Piotriko<WSka oo 11492 G 

SAMOCHOD ;,Mereedes'' 
1111111111111111111111111111111111111111111 170 SP'rzedam. Pairkin,g-

Wszelkie artykuły Tu~'1ma H390 G 

CHOINKOWE MOTOCYJCL ~,MZES-250" 
świąteczne B. N. S·P!'2€dam. W!adomoM tel. 

i Noworoczne 392-44 ll(l98 G 

zakupi ,~P-70" w dookoinaJ:ym sta 
ARS CHRISTIANA nie siproedam. St.a·rach-0 

Warszawa, 
Wice tel. 60-13 1.133.2 G 

ul. Ogrodowa. 37. SAMOCHOD póltoirej to-

Uprasza się przed-
ny siprzed.aim lub za,mie-
noę na saimochód wlęk-

siębiorstwa państwo- S'ZY GO 3 ton lub mniej 

we, spółdzielcze i s:zy. Tel. 356-62 11358 G 

prywatne do składa- „JAWĘ" ~o S!Yl"'edam. 
t...ód.ż, Kalli.nowa 301> 

nia ofert do dnia 30. 11394 G -·---VII. 1962 r. SAMOCHOD ,,W.aTSl7~Wa'' 
3657/K S'Przedam. Oglądać Lódź-

111111111111111111111111Ili111 l li llllll lll ża bien i-ee, u.!. Traiktoro-
\V.a rno 1'1125 G 

\Samochody-motocykle I ---· 
„WARTBURG" 1960 r. pil 
ni.e SipI'ZedGlffi. Sieradiz, 
15 Grudlnia 47, go<11z. 
14-17 10.441 G 

SAMOCHOD 9'iSyirena" 
S<tan l>aoozo dOOTY - MOTOCYKL 1.M-72" mało 
SP'rzedam. Roosevelta 2., I używany sporzedam. Pi·otr 
m. 8, giodrz. 15-17, tel.· kowska '12.,· 1'1· 12 
372-13 1'1353 G . 11439 G -

ganizuje od września Dr. 
Stowanzyszenie Stenogira
iów i Maszynistek Lódź, 
Plac Zwyc1ęs·twa 2, tel. 
278-16 3604 K 
ZAPISY na kursy m.a
s.zynopj_sania„ biurowości., 
selcretariackle przyjmuje 
Stowa·rzyszenle Stenogra
fów i Maszyn1stek Lódź, 
Pląc Zwycięstwa 2, tel. 
278-lG 3603 K 

I . ROŻNE ł 
SUKNIE ślubne, wizyto
we, k.aipki wypożyczysz 
t.iniQ. 22 Lipca JO 

PRAGA 

[I PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIERÓW chemików do produkcji, inży
nierów mechaników do działu glównego me
chanika i działu inwestycji, inżynierów budo
wlanych do działu inwestycji - zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Barwników 
„Bor.uta" w Zgforzu, ul. A. Struga. 30. Zgło
szenia przyjmuje dzial kadr w godz. 8-16, 
telefon lódzki 582-"60. 3734/K 

INŻYNIERÓW i techników buclowlanych na 
stanowiska z-ców kierowników grup robót, 
Inspektorów technicznych i kalkulatorów, 
technilrn. normowania, kierownika. clzia.lu za
trudnienia., ekonomistów, pracownika do dzia-
lu zaopatrzenia "ze znajomością branży elek

CUKIER.VIK samod•zieLny, tryczne.i. murarzy, elektryków oraz robotni-
~j~~~~~i~<>~~~fa~2"P.~~~: ków budoivlanych zatrudni naiychn1iast Micj
ogto=eń, Piotrkc·wska 96 skie Przeosiębiorstwo Remontowo - Budowła
==~~-----'llM2 G ne nr 3 w Lodzi. Zgłoszenia przyjmuje ko
FRYZJER męski na s·tale mórka kadr przy ul. TowaroweJ· 77/79, pokó.J. 

I 

potnzebny zaraz. K.11ii1- nr 1 I 
ski-ego 73 ia~,;3 G , te . 397-86, wew. 3. 3744/K 

ZGUBY 
Z-CĘ KIER. dz. ekonomicznego ze średnim 
wyksztalceniem i praktyką w prowadzeniu. 
sekcji zarobkowej w przemyśle odzieżowym, 
warunki płacy brutto . 2.600 zł miesięcznie, 

PIES ;,dobwman" or.al!'ny ~-cę g"l. li:sięgowego ze średnim wykształce
zgonąl 24.VI. Odprowa•dzić niem ekonomicznym i prakt"ką w zakresie 

[

7-f.l. wynagrod:zeniem Lite- , 
racka &l, tel. 460-03 kosztów, warunki płacy brutt.o 3.000 zł mies. 

t ·t -' · ~· ·1 ''!l.4~3 G -"" 'zatrudni Przeds.i.ębi.orstwo Konfekcji' 0~ ~-est iza@roŻ-Ottl.a Jii61.l, K , 

.u111111111111111111111111111111111m1111111immm11111mm11111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111m11111!'l 

!! IJ'H' A.GA! ._ (Jll' AGA! = 
,ducżqweLnr .6. w f,oc4,i. Oferty kie:r:oM<ać do 
20. VII. 1962 r. do Biura Ogłoszeń, Piotrkow
ska 96, pod nr „3748". 3748/K 

ii ltllllllllllllllllllll 11111Ul11111 1111111111111111 I lll Ili Il Ili Ili lllL I! 

i AflrtAIKC:YllNllE IMIEIBILIE i 
11 DUZYM i NOWYM ASORTYMENCIE I m w I 

· 11 poleca za gotów ke i na raiv Ili 
I SKLEP· FABRYCZNY t.ÓDZKICH FABRYK MEBLI ' I I ' Łódź, ul. Gdańska 112, tel. 306-07 I 
111111110111111111mmm111111111111111111111111111111111111111111111mn11111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111mm11m111111 

INŻYNIERA mechanika, inżyniera konstruk
tora-mechan.ika, inżyniera konstruktora-elek
tryka, dwóch inżynierów elektryków. dwóch 
inżynierów na stanowiska kierowników ro
bót, inżyniera do sekcji przygotowania pro
dukcji, pracownika ze znajomością sprzętu 
i materiałów elektrycznych z praktyką na 
stano'Nisko inspektora,, pra.cownika do działu 
inwestycji z praktyką, oraz techników elek
tryków - zatrudni natvchmiast „Elektro
montaż" - Przedsiębiorstwo Robót Elektry
cznych w Lodzi, ul. Rcwoluc.ii 1905 r. nr 21. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr codziennie 
w godzinach 8-14, tel. 259-49. 3044/T 

KIEROWNIKÓW sklepów branży chcmicz„ 
nej oraz ckogistów na stanowiska sprzedaw„ 
ców i kierowników drogerii - zatrudni na
tychmiast Dy1·ekcja MHD Art. Chemicznymi 
w Lodzi, ul. Jerzego 10/12. 3101/T 

TECHNIJ\:A mechanilca lub technologa z 
praktyką oraz tokarzy i ślusarzy - zatrudni 
zaraz Fabryka. CzQŚci Zamiennych „Farema~ 
Lódź, ul. Armii Ludowej 25. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja personalna. 3102/T 

KOPACZY (dla zamiejscowych, posiadają
cych skierowanie z Wydziału Zatrudnienia 
Prez. Powiatowych Rad Narodowych - kwa
tery w hotelu robotniczym zapewnione), sta.r• 
szcgo inżyniera do działu techniczno-produk
cyjnego, starszego inspektora technicznego do 
transportu, brukarzy, operatorów na sprzęt 
budowlany i dozorców - zatrudni natych
miast Miejs!{ic Przedsiębiorstwo Robót Wo
dociągowo-Kanalizacyjnych nr I w Lodzi, ul. 
22 Lipca 5. 3068 /T 

OPTYKA z uprawnieniami do prowadzenia 
zak!adu usługowego - pożądane własne na
rzędzia i urządzenia, mechaników do napra
wy mas:1:yn biurowych i wagarstwa - zatru
dni Spółdzielnia Pracy im. 17 Stycznia w 
Zgierzu, ul. Swierczcw:skicgo 4. 3085/T 

TKACZY, tkaczki na krosna kolorowe i ża
kardowe przyjmują ZPB im. F. Dzierży11skie
go w Lodzi, ul. Piotr~owslta 29?/295. Zgłosze
nia przyjmuje dział kadr \V godz. Od 8 do 14. 

•• 3669/K 

§ „ I Ze starych gazet ~i 
I NOWE KSIĄZKI I 
~ Zbierai i 
§ = 
~ MAI< ULA TU RĘI ~ 
~ ~ ,. 

,... ........... "" ............................................................................................................................ ""'" ........ "'-"'" ................ " ' ..................................... "'1 ............................................................................. ,.....,,.....,,.....,,.....,,.....,,.....,.,.. ....... -11 ...... ~'""~""""""""" .................... '"'"'" .... ~ 

WA.ZNE TEI:.EFONY PALMIARNIA - cz~!'la 15.30.-. 17.45, ll<l; 16.7. jaik ~'(11 'rl -, # · '1.~'E1J'f 1 Uwaga! Repertu.a'!" spQ- przyjmuje chore gl'l"lek-0- s-iediz!ibą Pt".ZY Al. Ko--
<>:i g. 1-0 <Le> 18 ('P'l"OCZ wyże.i . . J z Ił rządzoi:io na pocl'staw!e Joglc:uiie i ro<lzące z ściuszki 48, tel. 324-09 od Ogłotl!Z'ełlła wymtaro- PO'niedzi.al.kow) MUZA (Pa,b1.airuck.a 173) "I/ • kom.uni.ka.tu Micj6ik:iego d•zielnicy Sródmieście i z g<'drz. 19 do 5 dokonuje 

wo telefonlc-zne 311-50 -- P<:Jcraill"'!k - .~rzma 11, tł fi§ • Ili O Zamądu Kin. JO Porn.ctni „K", ul. Zbo- z.:ib!egó.w <ila dorcsłych 
lnforntacje o wsze!- „ I N A „Przeeiwnicy pir. węą. Will& '<W!Wi+ - w,_ * :{. * cze 18 oraz z J?oo,radni i cl'zl-cci w gablneci·e za-

kieh m;hJiga.eh 03 <lozw. od lat 16, g, l?, ED"' „K" z ul. Libella z dJzlel b;egowym ; w domu 
P<>got. Rallunk<>we 09 18, 2Q; 16.7. „Przeciwm- domu poprawczeg-0" por. 1'tr-0żnie babdu" g. 16, PRZ „pnzEDAZ bille- nicy Ba!uty clrnrcg-0 w przypa<lka•ch 
pogot. Milicyjne 07 EMIEROWE cy" g, 1'6, 18, 20 NRD, d.ozw. od Lat 16. 18, 20 tow na 2 dni napl'Zód · pilnych na zlecenie le-
Nocna ponwc leltar- KINA PR ' WLOKNIARZ . (Próchnika g. ro, 12., 14, 16, 18, 20 T .'>.TRY (Sienklewic?~~ 40) ~o . k,\m: „BaltY,k", „J;'o- Cblrurgla Poludnie: l<arsk.!e, wysta"iane poiza 

ska m . Lo<lzi 4~4 _44 . 16) „Spiąca królew- ODRA (Przędzalniana 68) Program dla najmlod- l~nia • „Wisła , „Wlok· S?: im Plro"owa ul go:lzi:nam~ pracy gabine-Straż pożarn.a 08 BALTYK (Narutowi~ 2~ na" pr. USA d.ozw. -od „Leniwy kowal" p·ro·d. szych: „Oczko Koguci- m:.irz", . „Wolność". od: wELc:>,ańS>ica rns; "16.7.' S:zp: tuw 7..abiegowych. 
Kom. Miejska MO 292-22 „Najemny mord~ca l lat 12, g, 10, 12, 14, po.1., doizw. <><;! lat 7. ka", „Miś Uszat.ek", b>wa się_ w sp-OcJaJneJ im. N. Ba•rli"'1cie~o uL ADRESY I GODZINY 
Kom. Rwchu Dro- (pa·n·orama) pr · w· „Piękna Luretta" prod. :i>.o.r. g. 13; „Król Ma- „Dwaj rywale", „Bal<>- kasie kina .,:Ba-ltyk" Kopciń~kieg.o 2ll " • PRZYJĘC SWIĄTECZNE'J, 

owego 51G-G2 dozw. od lat 16, g. 1.5: NRD, ct.orzw. od lat 16, CJUś I" pr.od pc•l. d~izw. nllt dla siostrzyczki", (u.L Narutowicza 20) w . . ''IECZOROWEJ . 0 PlY'v pogot. Dziec. 300-00 17.30, 21l; 16.7. ,,Miłosc g. IG 18 20· 16.7. jaik: od lat 7, g. 15, 17, 19: „Bez pracy me ma ko d'n~ PO\>o'ls.zec!nie w g-0- Clururgia Północ: Szp. :-1\E~ . POMOCY ~E~i: 
Pryw: P<>got. Lek. 333_33 i gniew" pt'od. ai!lg., wyżeJ ' ' IG.7. „Najmniejszy bun- laczy", „Pajacyk, Pl- dizinach 12-17. lm. Biegańskiego, ul. SKJEJ: 

555-55) do-zw. od l.ait 18, g. 15, ZACHĘTA (ZgieTSka lt6) t.ownik" prod. USA. kuś i plomień" g. rn , IKn.iaziewicza 1-3; 16.7. Szp. Swiąwczna pomoc le-
Centrala Podmiejska 01 li .3-0, 20 „żółte psisko"• prod. doizw. od lat 12, g. 17, 11, 12. 13. 14, 15., 16, A p11rE llfL /fi im. Sterlill1ga, ul. Slerlin- karska udziela w dni 
11101 359.15 POLONIA (Piotrk~wska USA . dozw. od J.at 7, 19 17, „Przystanek na p.e- • lllY&/111 ga 1-3 ustawowo w-0Jne od p~a-

-- 67) „ReWia snów .Pr. g. 16, „Wszędzie żyją OKA (Tuwima 34) „Ksfę· ryferiaeh" pr. czes.Jciej , Laryng-olog!a• Szp im cy pomO<"y dorc•s?ym 1 a·us.tr., doo:w. r.od lat 16, ludzie" prod. czesikieJ. żuiczl>.a i nioożwiedż" dozw. od la<t 18. g . 18. 15.7. N. Baą·J!ck"iego·, ui. ·Kop~ <kzi.eciom w a.mbulato•ium 1f EA T ff)" g ._ 10,_ 12.30. 1„, 17.3<1, 2C do.zw. -0<1 lat tr.. g. 18, pr. czeskiej, d·oiz~. o<! 20.rn; J~.7 . P>-ogT.a:m d.la ci ii.skieg.0 ~; 16.7. Szp. i w <lomu chorego w go-
16.7. Ja1k wyzej l) 2-0; 16.7. jaik: wyżej lat 9:„ g. 16„ „WoJ.na 1 na1mt-0"!S'Zy>ch: g. 16, l?, .Obr. Stalln.gradu 15, Pa- im. PLrogowa, ul. Wól- dzinach od lO do 17. 

'!l'EATR NOWY (Więmcow- \VISLA _(Tuw~a ;:r pokóJ sena I i II, „Hiroszima,, moja nu- b1anioka 2.1!1, Jaraeza 32, ~-zai'.lska rn5 w· 1 ki "' 1'5) 15 i 16 7 g „Ostatni świ.adek pt". KINA li KATEGORII prod. USA, dozw. od l·otlć" pr. tranc., doizw. Armli Czerwonej 8 Ko Ok r t k kar~~zor;;,;_~elfom:c d: 
~g ;;;o UC7!CiWa d"ziew. NRF, d-O!ZW. <><i lat 16, J.at 12, g. lB; 16.7. ja,]{ od 1ait 16, g . 18, 20 pemi.lca 2~ Piotrk~ws~ J ~ IB Y a\ Szp. J.m. po\vs2ednie pomocy do-. „" ' - g. 10, 12.30, 15, 17.3-0, 2-0 ADRIA (Plotrkowsika 150) wy7.ej 67 , Plac Kb.śeie.Jn 8 o-_n.se ~ra, u . Mhlionowa 
czyna h . 16.7. ja<k WYżeJ „Jutro premiera" P'!'<J(!. PIONIER (Francls.zkań.ska KINA III KATEGORII Y • 14, 16.7. s-,.p. im. Jon- rc-slym i cl!Zleclom w 

llf~ŁA _SAL~ 
7 
(Zac g odn~~ WOLNOSC (Przybysrzew- poL, darz.w. 00 lat 16, 31) „Dwaj panowie ,;N" 16_7• schera, ul. Milionowa 14. ambulatoTium w god1zi-

93Jk 1'd ~ w" Hellb.;,,rgii" s!<le"o 16) „z rąk do g. 14, Hl, 18, 20; 16.7. pr. po!., <i0zw. od lat 1..ĄCZNOSC (Józefów 43) Chirurgia t Jaryngolo- nach <Xi 18 dio 21 <>Taz 
""' an a ~ rąk"' pr. NRF, dozw. „Jutro prem!e1·a" g. 16, 16. g, 15.45, 18, 20.15 „Peni" g-0,c!Jz. H, 15, Pablanlcka 56; Piotr- gia dziecięca: Szp . 1m. p,rzyjmuje w tym czasie 

TF.ATR JARACZA~ (Jall"a~ C•d lat JR. g. 10, 12.30, 18, W 16.7. jaik wy-i.ej „Zmartwychwstanie" - kawska 127, Tuwima 59, J. Ko.rczaka„ ul. At"mli zrtlo.s'Zenia na wizyty d-0-
cza 27) g. • 19 „I,.,ras:--k1 15, - „Francuzka i mi- DKM (N:iwrot n~, 27) POKOJ (Kazlmle!"7.a nr 6) pr. i·adz., d=w. od la,t Zielona 28, Wschodni.a 54, Czerw<>nej 15; .16.7. S:z.p. mowe załatwiane przez 
z diabłem' (p..rzeast. lośc" pr. f.r. dozw. 00 „ostrozrue babciu pr. „Murzynel< Ho-H<>" g, 11 Ja, g . 17, 19; 16.7. nie- Limanowskiego 80 im. M. Kc.nopni.::kiej, uJ. no<:ną pomoc lekaraką od. 
:zamk:n.); 16.7. g. „ 19 lat 18, g. 17°.30, 20 ra.d2., d·o_zw. -Od lat 12, „Babetl.e idzie na woj- c-qnne • Sp-oma 36-50. gr~'.'~ie~e6:__ ul. Piotr 
„Igraszki z diablem 16.7. jaik: wyżej g. 17, 19, 16.7. nleczyn- nc:" pTod. franc., dozw. STUDIO (Lumumby 7-9) knwska 102, tel. 271~80. 

TEATR 7.15 (Trau.gu•tta 1) TATRY-LETNIE (Sienlde- D~ORCOWE (D K li -Od lat 12. g, 16. 18, 20 „400 batów" (panor.~ Dyżury szpitali ADRESY I GODZINY Bałuty - Ul. Zuli Pa-
i:; 1 16.7. g. 19.15 „Ocz- wicza 40) „J\<!llość i s1•1) Dokąd ~zie<:{:,„- ~;;j· ·:~agbe\te6 li~lzle20 na pr. franc., <lozw. od lat PRZY,lĘC SWIĄ'l'ECZNEJ can-Owskiej 3, tel. 541-96. 

· ko opacznośoel" gniew" prod ang '· "b b" „ ' · nę · ' • · 18 g. 15, 17.15. 19 30· I Klinika AM, c 1 i NOCNEJ POl\iOCY PLE- Widzew - ul. &zJpiital• POZOSTAŁE TEATRY a 21 15 (W "v,.ypadk.;; „Pies; kur ~o.s ' „Barwy REKORD (Rzgowska 2> 11;'7 Pasja życia" (p~ Skloo-owisldej IS - p~~y~~ L~G1'.'IARSK.IEJ: na 6, tel. 271-5~. 
· n, aeazynne ;';ie]Xlgo

0

dy film nie bę- ue:r.uc IU"Cianych", „Go „Koo:acy" p.rod. rad?.. , n~r:.,~'a ) P'f'Od USA muje chore ginekol-0.gieiz- S"'.1ąteczna. pomoc ple- Górna - ul. Leczndcza 6 
...,_. , ś' 1 rył" g. 10, 11, 12, 13, dozw. od la;t 14, g. 16. d . -.A lat 16 ·0 •• le" k d l '"'"~e 'IAY w etlony.) . 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20 1'8, 20 ; 16.8• ja.k wy-ż.ej ozw. vu , „. 17.la, nie i rodzące z d'Zlelnlcy ,„mars a w n usta- tel. ~~7-7d, 

IHVZE!ł 
~6. •· „Teresa proowa.dz1 21 . 16.7, jailc wyżej · 19.30 Górna ! z 12 Rejonowej wcwo wolne od pracy Polesie _ AL 1 Mada 24 sJ,edztwo" Pr-Od . cz·e.ski<>j GDYNIA-STUDYJNE (Tu- ROMA (Rzgowska nr 84) ENERGETYK (Al. Poli- Pe>radni „K" d:zielnicy <l'Ok'onuje zabiegów dla te-1. 38"2-9B 
g. 21.15. (W ""1"Pad'ku wima 2) Zmyslv" pr ,,Dyliżans" prod. USA, techniki 17, ró-g Fel- W!·drz·ew araiz z Poradni d'.'·roslych i. dzieci w g~-

MUZEUM RUCHU REWO- nJ""!)·O·gc.:Jy .mm nle bę- wł„ dozw'.' od i:at 18: dDz":; .. od lat. 12, g, rn, sztyńskiego) „Mścicl<"l „K" z ul. S<;-d'Zi.ow".kiej b1nec1e M·biegowym l w N-0-ena pomoc Jekars.kA 
I.UCYJNEGO <Odańs·ka d•z1e wyswi·etlo,ny.) g, IO. 12.30, 15, 17.30, 2-0 1<8. ~o. lG.7. Ja.l~ wyżej :r. J,aramie" prod. USA i z ul. Snycerskiej, dziel- don;u ch-0rei(o, w godzi- (NPL) dla m. ł-odzi z 
13) czynne w n!C>dl7..Jei•e. S'l'YLOWY-LETNIE (Klllń- 16.7. ja'k wyżej SOJUSZ (Nowe Zlotn-0 do<ew. od lat H; (pano- niocy Ba!uty. na-en -Od 7 do 19. siedzibą w Stacji Pogo-
wb<>rl<1, środy, piątki w skiegoo 12"3) „Rewia HAI.KA (Krawiecka 3-5) - ul. !'latawcowa 6) rama) g. 17. 19 szpital im. l\f, Madur>!>- Sródmlcście - ul. Piotr tov:ia Ratunkowego cLla 
gooz. 9-17, w czw.a:rtiki snów" pr. aust„ g. 21.15 „Były dwa pieski" g. 12 „Pamu;tnik myszy" g. li 16.7. nlec:zyn,ne wicza, ul. J\t. F-0rnalskiej kowska 102., tel. 271-l!O. ~iew~~;'i ~r~X-r. ul.ud~~~ 
w g·odlz. 11-19 (W wypaO,ku nier>c·giódy „Tygrysy n.a pokładzie" , .Herszt" prod. franc .. l\1EWA (RzgO'W'Slka nir 9'1) ~6 - :Pf'Zy)mUje chore gi- Bałuty - u.l. Snycerska porno-cy w dornu ch-ore-

l\UJZEUM HISTORII Wt.O film nie będ?:ie wyśw!e pr. ra.dz .. dozw. od lat do·zw. od lat _16_. g. 1•5, „Zuzanna i chłopcy" nekok'g'czn1e i ro-do:ące z 1-:J . tel. 538'-79. go dla d()ro<.ilych 1 dzieci 
KIENNIC'TWA (Pjofa-kow tLony.); 16.7. jak wyżej 7, g. H>, ia, W; 16.7 .• ,Ty 17, 19; 16.7. „Pięc łusek''. pr. pol., dozw. 00 lat dizielnicy Pole.S<le z 11 Re- Widzew - u!. S'ZJ)ital- Z\tl<.Sz~jących zachoro-
ska 2!112) - wys\a.wa pt. grysy na P·Oklad7Je" g. p.r. NR~, do.zw. <XI 1:\., J.6, g. J5 , 17, 19; lG.7. ]'ono·w.ej P?'r.'.ldnj .. K", nn _6. tel. 271-03.. ni-e po godzinach Pl"l;.._ 
·„Golx>li·ny d•ru·kowaine _ KINA I KATEGORII 16. 13, 2-0 . 16, g . ~" 19 jale wyźej: g . 16. l8, 20 <1·7le1mc,y W:dzcw <Yrai7. z Gorn~ - uJ. ,P_1-0irk<>w- jęć prz~·eh<Xlni rejon<:>-xvn w:.eku·• c7ynna co , MLODA G·W-~RlnA <z:ie- SWIT (Bal'!ck1 Pynek 5) .ror.E&U~ wornn1sklej 37) P<">radni „K", ul. z. Pn~ o;.lrn w:, lei. 4-0G-o5. wych. 
d:zlenni.e w godz. 1'1-18 KINO r,DK (ul. Trnugut- Jo,na 2) „Noz w wodzie" „MY"02ka ' kot.cle" g. 11 „Zu1.anna. i chJ.opcy" canows!,!eJ, Mlyn"111'S,k.iCJ Pol~a.p, - Al. 1 Maja 24 

f: ~ * ta 18) „Straż pr..ybocz- pr. po!., dozw. Od la1 „O~trożnle babciu" :P(", prod. ']:>Ol., d,011,w. C•:l lat Z dz!elniey , Bnłu\y, tel. 382-98. N•e>Cna pomoe lekarska 
:Z:O na" pa.nor., prod. jap. 16. g. l<l, 12. 14, 16, 18. radz., d•OIZW. od la.t 12, 16. g. 15, 17, 19; 16.7. Szpil.al im. H. J<>Nlana, Nocna pomoc pielę \J1~jmuje :z,gloszenl<i te-

.CL:= ~e ~. ~-~8 c:l~w • .,., ,od. . )<I.~ .1,6, g. -~; _!~!'.!! u_Dziwiy~_a. i4 " ~ •. _l6, ~a. ZO; _!6!7!_ „o.::__ j<i.lt __ ~Y"-eJ, -'· - ~1' . lll _....._ !i-11 ,P~~/:_O:tl,!!~~za. N - '"-'>·-'<.a. dla m. __ 1~! g; d~ ~'.~~'~.r ~I. ~~~. ~ 

-i>ZIENNIK LODZKI m 1.68 C486Q) tJj 
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GKS Zagłębie 
pierwszym 
finalistą 

Pucharu Polski 
SOSNOWIEC. Drużyna 

GKS Zagłębie (Sosn<>wiec) po 
.zwycięstwie 14 bm. nad Craco
vią 4:0 (1:0) zakwalifikowała 
się, jako pierwsza, do fi:nalu 
Puoharu Po·lskl. Bramki zdoby
H: Ga.łeozka - 2 ora~ PiecY'k 
i Kooider. Sędzi<J1Wal S1ikonsiki 
z Łodz,i, 

1un1orow w 

Sosnowicz.a.inj.e w d.a.ilsizym cią
gu utrzymują się w dobrej fo•r
mie i b-ez większego wysiłku wy 
gral:i z Cracovią. W~•nlk dla Cra 
covii jest ba•rd;zo kol"Zystny. Za
głębie posiadało bowiem je=e 
co najmniej dwa razy tyle oka
zji do stI"Zelenia da•lso:ych bra
mek. 

POZNAJ'f. - 14 bm. W dTU-l skoki~ wysokość 4,25 m. 
gim dru·u lekkoatletycznych Ataik na reko.rd Polski na wy
anist!!:zostw Falski w kategorii sokośm 4,40 m nie uda! się. 
junioTek i junio:ró-w, najlepiej Józefowski (Gwardia War
rwypadQi ty<czika.rze. Keste1r (Sopój szawa) skoczył w dal 7,11 m, 
111ia Gdańsk) i Osina (Wybrzeże a Cza1plew.sd<Ji (Za.wisza Byd
Cdafu..<>ik) przeszLi za 1Pierwi.szym .g'O&zc·z) przebie.g! 1.500 m z 

Zaakceptowano 
dalsze posiłki 
dla ŁKS 
cmereah da1slzych uzd0ilnio

ll'l.YClh pi!ka1rzy (o prze·JSC'i u 
Kaczmar1~a z Widzewa jUJŻ do
nieśliśmy przed kilku d,niam1) 
rz:c„s.~li sek'Cję LKS. Tałtie po
stan0<wien ie za1padl-0 wczo,raj 
111.a konferencji, ud.zial w któ
;rej wz;ięU przewodniczą<:y 
1WKKFiT mgr Józef O.koński, 
.LKKFiT Wa.claw Za1,ke. pre
izes LOZPN Jan Porwązka, wi
ceprezes Jerzy Sko•tnicki, o.raz 
(przedstawiciele zaintere.sorwa-
111.ych klubów. 

Uchwała do<tyczy Sa,dlka z 
Czarnych (Radomsiko), Lefi!k.a 
cz pa.bia·n.i-0ki·ego Włókniarza , 
IZa<legi z Włókniarza łódZ!ki.ego 
ioraiz 8'2llllea. z Łodzia.niki. Zo-
1bowiązan.o kJluby do wyda.n.i.s. 
dm zwolnień z dniem 16 bm. 
!W ·po<n,iedzia-lek 7 .. atem będą 
IYni już mogli POd!Pisać ka;rty 
17Jgloszeń d-0 LKS, 

Prawie tysiąc 
uczestników 
mistrzostw· 
belgradzkich 

931 l€1klkoat<letów - 699 męż
czyzn i 232 kobiety z 27 !<.ra
dów weźmie ud7lial w lekkoa.tle 
ty<cz.nych mistt-zost•wa.ch Euro
IPY w Belgradzie (12 do 16 
'Vlór-ześn.ia.). Tyl.ko 3 zaprosz:one 
d:ed-era·cje państwowe nie wyślą 
do stolicy Jugosla w.j.j swoi.eh 
przedstawicieli: Albainia, G1bral 
fal!" i Malta. 

,przesllkodaimi w dobrym czasie 
4.18,4. Bieg na 400 m ppł. wy
gra{ Marti.nek (Warta Poznań) 
w 55.2, a Za.cha.rzew.sik.i (AZS 
Gdańsk) osiągną! na 400 m 
49,8. 

R?Ju~ oszczepem wyigra~ Glę
bioki (LZS Mazowsze), osią.ga
jąc odległość 65,95. 

Wśród kohiet naj.lepszy v.ry
n.Hk uzyskała Cylo (AZS War
szawa) w pchnięciu kulą 11,04. 
W biegu na 80 m ppl. ?JWycię
żyfa Losza (Unia Krywałd) 
11.4 .przed stęipczyń.stką (Enie1rige
.t.Y'k Po•zmań) 11,6. 

MEDIOLAN. Tenisiści 
Włoch zapewnili już sobie u
dzial w finale Pucha·ru Davi.Ba 
19trefy europejskiiej. 14 bm. w 
odbywającym się w Mediola
nie półfinałowym meczu z An
.glią w)"gra.li oni g·rę podwójną 
i tY'm sam)T'm prowadzą 3:0. 
Piebrangeli i Sirola p-0<kona~i 
Kn.i.ghta i Pi<C:lmrda 6:3, 6:4, 
6:8„ 6:3. 

"Ili • "' 
SZTOKHOLM. - Po drngiim 

dniu mecznf Szwecia p•rnwadz' 
z Połudnriową Ak)~ką 2: 1. Grę 
,podwój'l1ą, która odbyła s!ę 14 
hm. wygrali Szwedzi. Lundquii.st 

Jugosłowianie wprowadzają 

z w 
piłce w • • 

llOZDCJ 
Jug-OISlowia•nie mieH t~go cja.lne fundusze dla dofinanso-

dość. Po.s~ainowHi zedrzeć I wywa111ia pilkarz.y I i II ligi. 
maskę z fa,łszy•wego ob-H-cza Jest .rzeczą calkiem jasną. że 
swojego fllltboh.i. kwo<ty z tej ni.ele.galnej kasy 

Tak brzmi pierwsze z<lainje ·ni.gdy nie podlegaly kontroli 
.r.ela<Gji St.oja,n.a Bra.lovica oficjalny<:h wladz finansowych. 
1k0irespondenta ameiryłrnńskiej Wreszcie ;po.stanowiono. poJo-
Agenicji U'Pł, doho~.iM:ego o żvć temu kre.s. Ju.go.sl::!wia jest 
,naj:noV{szyd1 d~cyzjach jugo- zdecydowana z kori'cem lipca 
slowiań.s1kie'i centrali sport.u. wpro•wadzić oficjwlne zawo-

Wszyocy już mieli dość dawstwo. Wszystkie wyplaty do 
1pisze Bmlovhc podwój·nej kon:vwa:ne przez kluby będą 
•bucha1J.teri•i st<Jl90wanei w na- kontrolowane przez Jug.o&lo
.szy.rn fu~ibOl!u. Pił:karze I ld1gi wiań.s•ki Zwiazek PiLka,rski i 
otrzY'mywaH zarobki, prze1k1ra- ;<;pecjalnie po-wolaną do tego 
czające uposa•renia najbardziej komisję. Postanow1ono, 1z w 
od1powiedzialny<ch pra.cownilków •J>r"Z)'l'>zlośc<i zimiany barw klu
na.s.zego pi;zem)'l!>l>u i ha•nduu. bowych nie będą związ~ine z 
Tra•nisfery ozinac.zaly milio·nowe wY·P'la.tami ani na rze<:z zawod
'Vl'ydaibki. Oboik tego, pira1kttyiko- ni1ka., ani nawet jego kl'Ubiu. W 
wamo „<:za1rne za,robki", pod o.pra·cowywaniu s.ą przepisy 
postacią s,pecjaiLnej premii. Klu .przewidujące in~erwenicję pro-
1by meblowały mieszkania na- ku1ra·tu~y w wypadku przek,ro
szyich pił'ka.nzy i troszczyły się czenia nQrm ustaluny<eh pr~ 
ta.kże o zaopati·zenie zawodni- zwią.zek piłkarski. 
ków w sam0chody. Kluby, Ostw, ale przyna.jmndej wy-
zwla.sizcza opa·rte o wiel'kie !l'aźnie! 
przedsiębiorstwa, tw0<rzyly sipe-
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Jer:r.y Sta '°iński (19) 

~~~ 
----- :a_„_ 

MOl!lSi,el\lll' Zava<la? - zaipyitail: męS1ki głos. 
- Taik. 

. - Je.sitem z ,,A<ra1nia-·Film". Wlyba<ezy pain, 
ze rrie czekaliśmy na lotn1sku., ale samofo•t 
spóźnit się o pól dn'ia„. 

- Ci~1zę się, ż,e joEJd1naik dolecial - ocipair~ 
Łem. - Pain czeka na. do1le? 

- Ta.k, od pairu g•cd•zi111 - od1par1l tamten. -
Ale teraiz i·rnż sze:f na p€1wmo się .niecie:r:pbwi. 
•Wstałem ezY'bko i poid•'<mdąem do -O•kna. Był 

początek marea., a wi·e'C schyłek la.ta, ni.cbo 
bylo bez <:hmuir'ki i za1powiadał się u1palny 
dzień. O~no wyicho·dzil•o na was.ką uliczkę, 
taką samą, ja·k eurnpej~,kie uJhczk1 w dużych 
mia.sita.eh PoluidnLa. Z żóltej cięża,rówk' wyla
dlO•Wywano z hala.s~m skrzynki Coca-Cola. 
Wyldobylem z wa.U1zki letinie rzeczy i za.raz 
znala.zlem się n.a doJe. Na moje powitanie 

W1S<tail: z u.śmiechem mężczyizna o wyglądzie 
połudiniowca k<r<wi hiszpa-ńskiej; śniady, czarne, 
ulizane włosy, czarny wą.siik, mięsiste wa•rgi 
i worki pod oczyma. 

- Szef poleci! mi pr-zywi.tać pa•na w A.-gen
tynie i pro.si zairaiz, .do siebie. Na,zyiwam się 
Rohera. 

Wsiiedłiśmy do Chevroleta z 1946 roiku. W 
ogól-e cala hist.c1<ria a ut.o mobilu od je.g·o boha
tenskkh poezątków była tu reprezernf<O"Nain·a na 
ulica<:h; nasza wieczna i okpiona „wa.r.s:oawa" 
.<-t.ala.by się prz,edmiotem westchnień więksw
ści automobiJistów. Ro.bera ,5i.ac1! za k'.erowni
cą, zatrzasinąl z klekotem dirzwii.czkti i !\l\SIZY
liśmy. To byla dziwna i~ 

Buoooo Air>es jest mi<i1<-tem o ba·rd·zo pro
stym u.kli1<lz1e. jak W1$~)>&t.ki·e miaista pow.stale 
~ drng1e1 pool-Owie XIX wieku. Wzięto lilllijkę 
1 P:O'k;ra.t.kowain.o papier w równy<ch od.s,fępa.ch. 
Ka:ilda ulka bi.e,gnie f,u pro.stopadle 1 równo
legle dio 11nnych. a mi·ędizy ulicami je.s.t za·w
s.ze ten sam odS>tęp. Nuimera.cja ]J'l"Zy-pomnlała 
mi k~a.te•ry llla Powaz;kach: od j-ed.nej pr.z-ec.z
rncy J•SS.t za•wis.ze 100 met.rów i 100 numerów 
domów do drugi.ej. Te regula.rność śn)dmie
ścia psu.ly niektóre aleje, zajmując 2 kwa
tery, zam1.a,o;t jednej ora.z nie.k1ór-il u.lice idą
ce n1ie .w1v.:l'lrnż a<11i n.ie w.sizerz, a.le w po
pr,z·~~: mcz:v-m. ka.pryis a.rtysty w ca1le.i tej geo
met.nn, fant.a·zJ.a, .1 wen:t)•l d~a ?Jwi.ed1za.ja<eego, 
za,blą1ka1n-egio ws:ród ty<oh regula•mY'ch kla.teik. 

Robera 11z;uicH .f'.amochód w j.edną z wą,«kiich 
ulioc i nie hamując. w;i,padl na skrz·,żowani-e 
z prze•czniicą; z f,a1kim sam:yom pędem wy>chy
nęly z leiw.ej i pira•wej diwa inne poja?dY. Zd<e
rz·einie wydało mi się nie•u1nikni<i:ne, żade<11 bo
wiem z auit.o·ma.bi.]i ni>E> zdira•d1zal chęci prz-e
Plll"'7.Crenia drugiego. Robera ani m.V\Ś.\<J,l za-
trzym.ać: pcha~ się ze SWY'ffi Chevr0<letem 
m.iędizy ma,•ki nadj•eżd'7.<1,Jących, choć ta.mten 
z praw"')j powiinien mi·eć pierw.,.zeń.o,twn. Ch!W'Y
cilem się kluorczowo drzwi<: zek i c.z<f.:fkal€1Tl na 
trzask gniecionegio żelal"<twa, ale w <>.statn.i-ej 
chwili tamci zahamowa.U o milimetry i prze
jecha.Jiśmy między ich zd.el'7,aikami. Sv1.u.a.cja 
po.wtórzY'la się o .sto metrów dalej i tak na 
każd:yim skrzy-'wwaniu chwytalem się . d.~i
czetk, czekaloem k·ra1ksy, ale na'9z Chevrolet 
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meczem z Polską 
LONDYN. Na sta-dl-O'tlie White 

Ci·tY w Londynie rO'Lg·rywane są 
lekkoatlety=ne mistrzostwa Wie! 
kiej Brytanii. W zawodach sta•r
tują także lekkoatleci zagra·niczni. 

Dla reprezentantów Wietlciej Bry 
tanii jest to jedna z O<itaitnlch 
p·rób pt"Zed zbliżającym się me
czem z Polską, który odbędzie 
się w Londynie 3-4 sierpnia br. 

w drugtn1 dniu mistrzostw pa
dło kilka świetnych wyników. 

Anglik Brightwell ustanowU no 
wy rekord EurC•PY w bJegu na 
440 y, uzyskując ba.rdzo dol>ry cr.as 
45.9. Wa.rto do<laćź że zawody roz 
grywane są na rorzm-0klej bieżni. 
Dotychczasowy rekord na tym dy 
sta•nsie należał do Anglika Met
ca.Jfe i wynosił 46,4. 

i Ulf Schmid't poikonaili Df'Y\S'da
łe i Segala 6:4, 6:2, 9:7. 

Swietnle spisał się sp.rinter mu 
I"ZYński z Kenii - Antao, który 
wyg·rał bieg na rno y w 9,8. Dru 
gi był AngLlk Radiord - 9,9. 
przed swym roda·kiem T. Johe
sem - 9,9. Antao wygral również 
22'! y - 21,1. 

Skc.k wzwyż zakończy? się zwy 
cięstwem Ja.poń=yka Sugi-0ki -
2.09, przed Rid,gway'em (Austtra
lia) - 2,03 i Anglikiem Fai•rb·rot
herem - 2,00. W plotkach trium
fowali Amerykanie. Bieg na 120 y 
wygrał Lindgren - 14,2, a na 
440 y - Rodgers - l>l,O. 

Sk-0k -0 tyczce zakończy! się 
zwycięstwem Fina Nikuli - 4,66 . 
W biegu na 6 mil Flower ustBJno 
wił nowy rekord Wielkiej Bryta
nii, uzyskując czas 27,4ij.8. Dru
gi na mecie Anglik Bullivant 
miał ten sam czas. Bieg na 3.000 
metrów z pI"Zeszk-0dami wygra! 
An.glik Herriot - 8.43,8, przed 
swym roda.kiem Chapmal!lem -
8.46,4. 

• 
WI rz i NOWY JORK. - W Cleve

land rozipoczęlo się spotkanie 
-te:ni.so•we o Puchar Davi.sa w 
strefie amerykańskiej międ'Z)· 
reprezentacjami Stanów Zjed
noczonych i Kana•dy. Po pierw
szym diniu prowadzii d:rużyna 
USA 2:0. Mcki-n~ey zwycięży! I P{!)rę cln:i ~mu prasa doillJio
·Godbouta 6:4, 3:6, 6:3, 6 :4. a .sla <! ,tra.g?.-c:z·nej śni.i.e;rci jugo_
Do·uglas pokona! Fontane 6:4, sloun>11nsk1ego IJ.okseM Pauk.i-
6:2. 5:7. 6:4. cza. Stalo się to po jego wal-

PARYZ. - XXI przedositatni oe, w której do.znal nokautu. 
eta'P Tour de l'Aveni.r. prowa- Ob.etenie uja•wniono szcz.ególy 
dzący z Lyon do Pougues les t.ego . ti·agiczne_go wydane·nia. 
Aeux wygrnł Włoch Brum. Paąt/cic.z był Juź pod loomu!c 
T'l"ase' dhh"OŚci 232 km przeje- drugiie<j rundy niezdolny do 
chał 'on ,;; 6:27 02. lwntynuOW<a.nia wa.ll,i, lea sę-

Przo<l'owni'!;,iem ja<:<t na.aaą dzia tego nie dostxrzegl. Odnoś-
Francuz Anqueti[. kltóry ma ne przepisy pO"..viiadają bo~iem. 
łączny czas 107:40.22. O 5 min. że boi/eser a·lbo mus4 pasc na 
i 29 sek. wyiprzeclza on Belga m{]Jf;ę ringu, albo też oopuścić 
·Planc<kaerta ; chyba ma już r&mi>ona. aby sędzi>il m.ia,l pod
zaipewni.one zwycięstwo si<1'1DY oo i.nteriooncji. Przerpis 

zatr•umfowal nad log~ką. NU> 
interweniował rótvn;ież se•kun-w Tour de l 'Avenir da:nt, lotóry przez C<J./4 mimutę 

I muu okazję stJwie:rdz:ić, w ja-

za 
zwycięstwo 
każdą cenę 

•kim staniie Zl'l>/lJjduje się jego 
bo•lcse:r. W trzecim sfarciiu o•baj 
- sekrnncJ,amt i sę·dz•ba osiągnęH 
iswój regu'lam·i.rlwwy tri~tmf. 
Pa<ulci!c.z ZOS•t<J .. l ZM•lwut.owa•ny. 
I już n4gdy ni>e odzys.lval przy-

Nowa afera na tle środlków t;0.mn.ości. 
dQIP:Lo.giują<:ych w T-0ur de Diiaio S'lę to na ri•ngu a<ma-
l'Ąve.nik . :iootaila ujawniona torskim n:i!e za;wo.d,(nvym., odpa-
p!"zez d:r Bon-coul[' sprawujące- da więc argument. iż tylloo w 
go lelka r.;iką opieikę na<l uczest- tv<l!llooch zmoo<lmvy<:h opłacani 
ni.kami tego wyścigu we Fran- przez organiZa·torów sęd.ztowie 
cji. Stwierdził on miarn:iwicie. I myślą przede wsz11-stlvi.m o z.a
że wiele ekup stosuje nied<J<ZWo spr>IVIJ'j(>'l?iu 1crtvioż0rczych i.n
lone środlki dopingujnce, gro- stynlctów midown~. o czym n,ie
żące ru.i1ną z<lro·wia zawodni- dawno tis.i·lowa.l prze-Twmać 
ków. Dzięk·i jego interwencjom, „Prze•krój". 
wydano od'Powiedni.o ootre za- Mogii•byśmy niie zajm-01.Vać 
rządzenia, które„ były n{)l!ocyoe:z się wyd(brzie:niem ju.go·słowiań
nie i·gnorowane. Jesit to osobli- sldm. gd·1,1by nie dwa jego 
wy W)'ra.z szam1nku d<la pole- lJJS<P0kty. A ivięc po piie'l"W's.zie: 
<:eń leka'l"Skich, 01kazywany kwwli.fillwc,ie S<"'kundam.tów lub 
przez„. samych le1ka·rzy opie- trenieróu1. Możn;a by zapytać iltL 
kująC)'Ch się ·zespolami pań- z nich poisiada. co 'fl;{/)jmn.ie.i pod
stwowymi. Wydaje się, że ruie stawmoe zn,a.Jomoki fi.zjologili? 
można pootawić im ciężs-zego To już tyezy taikż.e na•szych 
0<.<1ka.rżenia. niż to, jakje wyto- we-wnętrz·nych stosun•ków. Oba 
czył <lir Boncour. On-i · takżf> tviem s$ę, ż.e !r~ef pol.sfobch tre
ulegli presji ki·bi·ców: zwy- neró1v, skądiinq,d zn<Jin,y z 
cięetwo za kawą cenę. elokttooncj'i, byłby się długo jq-

Pływacki 
rekord Europy 
BERLIN. Podczas zawo-

dów :pływackich w Wi•tte:mber-
dze, reprezentan,t.ka NRD 
Ute Hoa.ck u.stanowiła nowy 
rekord Euiroipy na 100 m st. 
motyl•kowym, uzy15;kując czas 
1.09,8. Rezul<ta<t ten jest o 0,2 
sek. lepszy od doty<:h<:zasowego 
wyniku tej zawodni'Czki. 

Polonia (W-wa) 
pokonała 
!Hazura 
W spotka.niu pibk·a:rskim o wej 

ście d-0 II ligi, waTSizawska Po
lonia -0dniosla na W!aSl!lym bois
ku dość srz,C2ęśli wie zwycięstwo 

nad Mazurem Erk 3 :2 (2 :2). 

lwl n·bm wyUczylby pOO.~q'f:ych 
sobbe instruktorów i trenerów1 
zazmajmnio111!fch z n.a.jprymi-
tywn.i . .ejszymi zasad.ami tej 
d.zie>dziny medycyiny. O •e
dz:ia<Cli le.pii1e:i nie mów.ić. 

Ale nie mściJmy s.ię tylko 
na boksemch. NiedJa•wno zosta
liśmy z<JalarmoW<!m•i wi>11domo~
cią o ciężki.ej przy:padl-0ści 
p.e·umego lekkoartlety i dopi.ero 
w toku badań ldin,kznych usta 
Zon.o, że nie mi,al on prawa 
upram;iJać sporrt1t, ponie<'!L"<lż 
m.i·al wrodzoną wadę serca. 
W cze·śniej dowied.zie-liśm.y się; 
że do zwwodów pływackich do
pus.<:c.wmi są sportowcy w żad
nym razie n.ie od?)o•wi.adajacy 
wymogom le:k<J/T'sldm, sitawi-ar
nym te:i gałęzi sportu. 

W 09óle można po•wiedz<ieĆ; 
że w dZ'i<11le życia, którego ce
le·m .iest po•dnoS,?·!?<11ie zdro
wotności n<Vjmn•iejsze z.rz;a~ze
nie przywiazuje się wlaśnie do 
zdrowia. Woje1vódZ'ka Poradn4a. 
Sporto<WO Letkmr,oka zdolna 
prz.ebadać codziemn~e 80 osób 
sto~ pustko mi, poni<eW<IŻ klu
by i związki sportou;.e omija,ią 
11iedwuzna.c.zne pol.e-ce'llia o obo 
wi.q.zltu podd<Jąt>a:nia wstępnym 
i okresowym bada.ni.om wszyst
kkh osób upraQviajq,cych sport. 
Nie wahwliby.~my się powie
dzieć. że zda.rrzaią się wyp(ld.ki 
pc;scpo•litego falszowwnia lrn:1-t 
zdro•wiJa dLa UZ'J1•s/w.n.i<!. prml"l: 
.<tartu dla. Z'anvodnbków. S•kutlcl 
są oczywi-ście tMJgi:czme. 

Ke>i.dy wre>szcbe dzi·ala•czie; a 
zwlaiszcza trenerzy Z"?Chcą zro
zv.m,; .. eć. że opieka leilwrska sfa 
nowi wiezbędny czynnik '/)O'Tll<t 
qająci1 w uz•rslum~'ll dob1'11c7i 
w1177JiJków, a przede wsz11•tkim 
slu?:q-cy zdrowiu sportowcó1v, 
a n,i,,e elemem;t żmudn„; biuro-
lcra'(;ji? W. K. 
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przemyka! SJię zwy'Cięsk.o Pt"ZY pi.siku hamw
ców ta.mt)'Ch. Przypominało to wzruszel!ld-a lu
na.pall"ku i Robera za.uważY'l mój ni.eplQikój 
i blado.ść. 

- Żle się pan czuje? - zapytał. 
- Czy wy tu zaw,s.ze tak jeździ.che? - za-

pyta.Jem. - Nie ma pierwszeństwa przeja.zdu? 
Jeden pcha się na drugiego? 

- O to pa,nu chod1zi ! - zaśmia~ się. - To 
spraiWa psycho·J.ogii, a nie żadnego pier""'-<:Zeń
stwa: jeż,eli okaże pan W8cydiowanie, tamci 
zaw.sze się zatrzY'mają. 

I prremkniąi bez wahamfa przed n.a<lj eżdia
jącym auto.bu.sem, który zahamo•wał w ostat
niej chwiai. Roe;d,zia•wilem u5'ta.: ten oiblepiony 
ludźmi aut.obu.sik, pomalowany na zielono, 
cze,rwon•o i żól•to popstrzony rysunkamri. 
i napisami, ziu.pe!JJ'lie, ja1k w CYTku, by>! w 
swy•m k«rr.takie i wielkości zu1p.ełnie k()pią 
modeli, które taik doht·ze pamiętałem z drzie
ciństv..ia: owych za.chla.pa•nyich Ż)~Jo•w&kich 
au,tobuisów spr7.€d wojny, trzę.sro1.cych się po 
wy.bo.ja.eh i kah.1cżach, jak Pols;ka biedina, d.lh1,ga 
i szeroka, Wikirót.ce prz.ekonalem się, że od 
taki.eh właśnie a.ut()lbu,s{>w ro·i .się w Bueno.s 
Aires; one to petnią obok metra pod.c;taiw<J1wą 
.s.łlliŻbę komUJnikacyj.ną. •W ogóle oka.zalo się 
późn,iej, że mia.s.to t.o liczące 01k0Jo pięciu mi
lionów mieszkańców. po.ozy.na mi co.raz natar
czywi€-j przyP-Om11nać pięćdziesią.t Rad•omi 
zgrD!lTlad.zonych dio kuipy, tY'1ko p-ola,Z.01n)"ch 
zna•cznie dalej od Wairsza•wy. Tymcza.sem jed
nak Ro.bera zatrzymał .swój pojau:l pi·zy któ
rejś z jedinaik'()l\\rych ulic, tiU1ż za piękn.ie za
chowanym Fordem z la.t diwnJdizie1s.ty<:h. Wy
s.iadlem n.a miękkich n.o.gach, ota.rłem pat z 
czoła i szyli, pnzekroczyłem ciemny Jooir;vot.a.rz 
i zirua.Ja1zk•m się w bi•urze człowieka. który 
sfi.nain,sl()lwaf moją po<:kóz: dv,«trvbu~o.ra fil
mów. Dokoła, na ścia.nach ·~\•isf.ały ba•rwu1e 
plakaty 1 za.raz do.j-r7..alem znajomą mi syl
wetk.ę Żakl.takiegio z piSJto.J.etem rna.s.z)1nQ1WYm 

w dłoni, surową i pełn-ą uczuciowego napięcia 
za•ra.zem. Kręciliśmy to u.jęcie pół dnia. bo 
ŻakHcki prz,v·szedl na p!a.n w dużym kacu 
i ani riIBZ nie potrafił sk<Jlll,cen.trować drurn
nego spoinentja n.a desce, wskazane1 mu za 
kamerą. W rzeczywistości fiLmowej ta de.'<>l<a 
miała zastępować Ewę Ba;abańczvk czyli 
laczni~kę Kaline. .sihojącą przy oknie 'z wi
d-Olkiem na przedpo.Je, gdzie uipadł za50.bn'k 
z amuJJlJicją do radziec-kich TUISZnic przeciw
pancernych. 

Żakliokri, dowódca pow:st.ańczego odd·ziału, 
czeka-jącego przed świtem na <1stateczne zmiaż
dżenie przez. czolgi dywil7.ji SS „ WiU;:mg", d>e
CY'd:uje się iść sam po amunicję, którą ra
dziecki ku1ku.ru~nik zrzulC'i•l na ziemię niczyją, 
tu.:i: prz.ed lufy niemi.e<:ki•ch czołgów. CzY'ni to 
mimo prnt-e.5'tów swego na.jbliż.<;irego przyjacie
la i zastępcy. Żbi1ka. Ten Żbi,k, ranny w rę
kę (gra gio Zak1rzews;ki) w oblu::Z'll nad.cl'J{ldoą
cej zagłady uświa·d·amia .S·Obie, ż>e zapT'7.""paś.0 il 

' ra,z n·a zai,'Vl.W•e milo.5ć swej żon'ly. łączmczki 
Kaliny i do.sit.rzega z prize1raooniem zawiązu
jące się u.czucia międizy nią a żaklickim. A 
wlaśniie teiraz, tlllż przed nieu.chron<11ą zagładą, 
niezbęd1na mu j<e:.<>t ta miłość, którą przez tyle 
lat ign0"ował i dept.ał. Ni€1!",+ety. je.sit już 7a 
późno. Zbi1k traci na.raz i uikochaną kobietę 
i na.jblifazego pt'zyja.ci·e"a. W oblkzu śmierci 
po2XJ1S1ta.je zu1p;?l.nie sam. Rozgo.rąc1rlrn'\va·n:v, 
pm.ginie przerwać' tę pieki.elinią agonię bohater
ską WY'J)ra.wą po amuni1cję, choć ranR zatru
wa jadem cały j-e.go o·rganiozrn. Ale Zakllcki 
jest dnwódcą; oóidzie sam, powistawiaj;ic 
ra.n.neg10 Żbika z Ka.J.i,ną i ska,zuią•c W> na do~ 
da.tkowe cie:rpie1nia: Żbi1k wid1zi, jak ba·rd'70 
jego wna boi się o Za.klickiego i jak ba·rdw 
chce u.k:t'yć pr2led njm ten .strach o ukochii~ 
nego. Była to j.ed1n.a z głównych sekv.iiencji 
fi1mru .. Ba1rykada", na premierę które.go wła
śnie pr<Zybyłem do Buenoo Aiires. 
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